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Kanclerz Helmut Kohl przerwał wizytę w  Warszawie:

Nie zmalało nasze zainteresowanie Polską
Spotkanie z premierem Mazowieckim • Podpisanie 5 umów

Piątek, który był drugim dniem 
w izyty  delegacji R FN  w  Polsce 
zaczął sie ■ zgodnie z programem 
a zakończył w  sposób szeroko 
komentowany przez świat. Otóż 
kanclerz i iego m inistrowie u- 
znali za niezbedne przerwanie 
w izyty. aby udać sie. do R FN  na 
nadzwyczalne Dowiedzenie rządu

i w  ogóle dla zapoznania sie z 
sytuacją jaka w ytw orzyła sie po 
otwarciu granic przez N R D 'E x o -  
dus obywateli NRD osiągnął bo­
wiem szczyt, zwłaszcza w rejo- 
nie Berlina Zachodniego. Kanc­
lerz Kohl najprawdopodobniej 
uda sie do tego miasta gdzie w y ­
głosi przem ówienie do narodu

Zapowiedziano jego rozm owy te ­
le fon iczn e  z Bushem i Gorbaczo­
wem.

Helmut Kohl po uroczystości 
na Placu Zwycięstwa w  Warsza­
w ie złożył wieńce na płycie Gro­
bu Nieznanego Żołnierza. Pom ni­
kiem Bohaterów Warszawy — 
Nike ora? przed Pomnikiem Bo-

Znsiany we władzach NSPJ • Oblężenie przejść granicznych HFD—RFN

N iem cy idą za
BERLIN , BERLIN  ZACH ODNI

(P A P ). Od wieczora 9 listopada 
1989 r. ludność NRD może swo 
bodnie podróżować za granicę 
Ta wiadomość lotem błyskawicy 
obiegła całą stolicę, a właściwie 
całe przedzielone ^murem mia­
sto, którego część stanowi stolica 
NRD.

Wszystkie przejścia graniczne 
m iędzy stolicą NRD i Berlinem 
Zachodnim nadal oblężone są 
przez tysiące obywateli NRD 
Przekraczających granicę w itają 
niezliczone tłumy m ieszkańców 
Berlina Zachodniego. Wielu z 
nich- przynosi ze sobą kw iaty, sło­
dycze i butelki szampana dla 
braci ze Wschodu, Robi to w ra­
żenie w ie lk iego ludowego festy­
nu. Wszyscy cieszą się — jak 
m ówią — pierwszym  dniem w o l­
ności i w yrażają nadzieję, że 
niż tak bedzie zawsze.

Lech W ałęsa udał się do Kanady i USA ?

ją  P o ls k ę ?
W A R S Z A W A  (P A P ). 10 bm.

przed południem z lotniska w  
W arszaw ie udał się w  2-tygod- 
n iowa podróż do Kanady. Sta­
nów Zjednoczonych i W enezueli 
przew odniczący NSZZ „So lidar­
ność”  Lech Wałęsa Tow arzyszą 
mu przew odniczący O K P  Broni­
sław Geremek, posłow ie W łady­
sław Frasyniuk, Janusz Onysz­
k iew icz, senator Bogdan Lis oraz 
doradcy. Podczas pobytu w  USA 
—  15 bm — Lech Wałęsa w y ­
stąpi przed obu Izbam i K on gre­
su.

Jest to mola pierwsza w izyta  
w  Am eryce Północnei — pow ie­
dział dziennikarzow i P A P , tuż 
przed od 'otem  do Kanady Lech 
Wałęsa. Chyba dobrze sie stało,

Petyr Mładenow 
sekretarzem generalnym 

KC BPK
SO FIA  (P A P ). Obradujące w  

piątek plenum Kom itetu C entral­
nego B PK  w ybrało Petyra  M łade- 
nowa na stanowisko sekretarza 
generalnego K C  B PK . W ybór 
nastąpił po rezygnacji dotychcza­
sowego przyw ódcy B P K  — Todo- 
ra Z iwkowa.

że m oje dotychczasowe plany 
podróży za Ocean nie* doszły do 
skutku Sytuacja w  Polsce nie 
była dotychczas na ty le k larow ­
na, by podejm ować rozm owy z 
mocarstwami. W ydaje się, że dzi­
siaj reform y tak sit; zakorzeniły, 
tak daleko poszły, że z mocar­
stwami można sie już dogady­
wać L iczę na to, że znajdą sięl 
Kolum bow ie w  Am eryce, którzy 
odkryją Polskę A ci, którzy 
wcześniej tam wyjechali, zaczną 
wracać do k ra ju .'J e s t-tu -w ie lk i 
biznes do zrobienia Ż tym, że 
warunki w  jakich przyszloby 
działać nazwałbym  dżunglą

Wschodu. Są złe przepisy np. 
bankowe, bałagan, brak kom pe­
tencji. Trzeba to wszystko uło­
żyć, przetrzeć tory i w tedy na­
stąpi powrót ludzi w  nasza stro­
nę.

Prymas u papieża
R ZYM  (P A P ). Papież Jan Pa­

weł II przyią ł w  piątek kardyna­
ła Józef* Glempa. Prymas, k tó­
ry  przybył do Rzymu poprzed­
niego dnia, odprawi w  sobotę w  
„polskim ”  kościele św. Stanisła­
wa nabożeństwo w  71. rocznicę 

(Dokończenie ze str 1)

Ciężkie czasy dla zmotoryzowanych
(Inf. w!.) Rok 1990 będzie bar­

dzo ciężki d la w łaścicieli samo­
chodów. Obok zapowiadanych 
zmian ceh paliwa pewna jest już 
także podwyżka składek ubezpie­
czeniowych. Jak się dow iadu je­
m y w  Państw owym  Zakładzie 
Ubezpieczeń nie ustalono jeszcze 
ostatecznie ich wysokości, ale 
już teraz możemy powiedzieć, że 
będą bardzo wysokie (np *a „ma 
lucha”  do 350 tys. zł rocznie, a za

Mocny początek nowej dyrekcji Teatru im. Słowackiego
"f ■

Dwie premiery i Adam Hanuszkiewicz
(IN F . W Ł .) Trzy zdarzenia tea­

tralne w ciągu dwóch dni — 
•mocny akcent na początek no­
wej dyrekcji Jana Prochyry w 
Teatrze im  Słowackiego. Dziś o 
godz. 19 na dużej scenie „Bal 
manekinów” Bruno Jasieńskiego 
w reż. Grzegorza Warchoła — 
premiera, o której już pisaliśmy 
na naszych łamach. Jutro, też o 
godz. 19, inauguracja nowej Sce­
ny „Na Jaskółce”, zlokalizowanej 
na I I I  piętrze teatru, a mającej 
zastępować dotychczasową „M i­
niaturę”. Będziemy na n ie j o-/ 
glądać monodramy, małe form y  
sceniczne, a tą pierwsza będzie 
pocałunek kobiety pająka” wg

Manuela Puitja, w reżyserii Je­
rzego Schejbala, w scenografii 
Krzysztofa Pankiewicza, z mu­
zyką Marka Materny. W  rolach 
głównych nowe postaci w „Sło­
wackim” —  Sławomir Sośnierz z 
Teatru Polskiego we Wrocławiu 
i Roman Gramzińsk,i z Teatru 
Polskiego w Bydgoszczy. Obok 
nich Krzysztof Jędrysek. Także 
w niedzielę — akcent jubileuszo­
wy; 80 lat noszenia przez tę sce­
nę imienia Juliusza Słowackiego. 
Z  te j okazji o 12 w południe na 
spotkanie „Przed kurtyną Sie­
miradzkiego” zaprasza Adam Ha­
nuszkiewicz. Będą niespodzian­
ki... (wak)

„poloneza”  do pół m iliona!). 
Aktualnie rozpatrywane są dwa 
warianty płacenia składek. 
P ierw szy  zakłada, że uiszczane 
będą... co miesiąc, drugi —  raz 
na kwartał.

W  nowym  projekcie przew idu­
je się także m ożliwość ubezpie­
czania „auto casco”  na zasadach 
dobrowolności. Nadal też utrzy­
mane będą bon ifikaty dla jeż­
dżących bez wypadku: 20 procent 
po 2 latach, 30 proc. po '4  latach 
i 40 proc. po 5. , (j)

W  CPN-podw yżka
W A R S Z A W A  (P A P ). Cen­

trala Produktów  N aftow ych  
inform uje, iż  z dniem  12.1 1 . 
1989 r. zostają podwyższone 
ceny detaliczne pa liw  silniko­
wych. Będą one wynosiły:
—  etylina 94 z 750 złotych za 
litr na 850 zł za litr;
—  etylina 85 z 700 złotych za 
litr na 800 złotych za litr
— o le j napędowy z 550 złotych 
za litr  na 650 złotych za litr 
podwyżka cen związana jest 
z urealnieniem  ceny ropy naf­
tow ej i dostosowaniem do 
zm ieniającego się kursu w a­
lut.

W  tych Warunkach należałoby
zaapelować do naszych rodaków, 
aby na pewien czas odłożyli pla­

nowane w yjazdy do Berlina Za­
chodniego. W ydaje się bowiem, że 
w  najbliższych dniach będzie to 
wręcz niemożliwe.

Według danych zachodnionie- 
m ieckiego m inisterstwa spraw 
wewnętrznych, od c h v '; i otwar-

Z ostatniej chwili:
BERLIN  ZAC H O D NI (P A P ). 

Agencje prasowe, powołując 
się na zachodnioniemieckie 
źródła rządowe, podały, iż 
kanclerz R FN  Helmuth Kohl 
pragnie spotkać się z przy­
wódcą N RD  Ęgonem Krenzem ' 
albo jeszcze w  piątek w ieczo­
rem albo w  sobotę.

cia granicy NRD, w c -.wartek w  
godzinach wieczornych, 40 407 
mieszkańców NRD przybyło do 
Republiki Federalnej nie licząc 
Berlina Zachodniego. 2.545 pozo­
stało w  RFN. 37.862 oświadczyło, 

IDokończenie na str 2)

haterów W arszawskiego Getta.
Doszło też do ponownego spot­

kania kanclerza RFN  Helmuta 
Kohla z prem ierem  Tadeuszem 
Mazowieckim .

Podczas te j rozm owy obaj sze­
fow ie rządów wym ien ili m. in. 
poglądv na temat wydarzeń rna- 
iacych obecnie m iejsce w  NRD. 
Kanclerz jeszcze raz w yjaśnił 
orem ierow i przyczyny, które zmu­
siły go do przerwania sw oje j w i­
zyty w  Polsce. Podkreślił jed­
nocześnie, że pragnie uczynić i 
uczyni wszystko, aby zanob!ec 
wrażeniu, iż ze względu na wspo­
mniane wydarzenia zmalało za­
interesowanie Bonn Polską i 
sprawami naszego kraju.

Stosunki Polska — Republika 
Federalna N iem iec mają bowiem  
własna wagę i w łasne,znaczenie.

Po zakończeniu drugiego już 
spotkania Mazowiecki — Kohl, 

(Dokończenie na i t r  2)
i

A mury runą, runo,...
Berlin. Jest mur i n e  ma muru. To  znaczy fizycznie on jeszcze 

wciąż istnieje — ale jakby z godziny na godzinę stał się iuż tylko 
atrapą, smutnym symbolem systemu, który odchodzi, bo musi odejść. 
Także z NRD  — kraju pozornej, małej stabilizacji i na tle innych 
krajów realsocjalizmu' względnie przyzwoitego standardu życia. 
Pewnych procesów społecznych' wynikających z samej natury czlo- 
w'Ska. z jego ins’ynktownego oglądania sie ku wolności — po prostu 
nikomu nie uda się odwołać raz na zawsze. Również tam gdzie za 
rys charakterystyczny zbiorowej mentalności uznawano dyscyplne 
i posłuszeństwo wobec władzy. Tak'e procesy można jedynie zaha- 

tDokończenip na str 2)

W stolicach supermęcorsfw
W A SZY N G T O N  (P A P ) P rezy ­

dent USA George Bush zwołał 
w  czwartek nieocztkiwanie kon­
ferencję prasową. Oświadczył, iż 
nie oczekiwał tak dramatycznych 
zmian jakie zachodza w Niem iec­
k iej Republice Demokratycznej. 
George Bush w yraził pogląd, iż 
proces zmian w  NRD przebiega 
bardzo szybko. Nasza polityka 
wobec zmian — pow iedział — 
polega na tym, aby nikomu nie 
przysparzać trudności. W yraża­
my uznanie dla tych, którzy idą 
w  kierunku demokratycznych 
przemian. Na pytanie, czy pro­
ces zmian w  NRD  zm ierza w

Co mają zrobić przewlekle chorzy?

Leki importowane droższe
(Inf. w!.) Pierwsza tegoroczna 

bardzo wysoka podwyżka cen le ­
ków  — tak krajowych, jak i 
importowanych — była na przed­
wiośniu. Ostatnio —  od 23 paź­
dziernika znowu podniesiono bar­
dzo znacznie stawki na specyfiki 
krajowe, a wcześniej — w  sierp­
niu, po cichu i bez in form acji na 
ten temat „skorygowano”  ceny 
farmaceutyków zagranicznych. 
W ydawało się, że na tym  się 
skończy. N iestety nie. Ostatnio 
Centralna Składnica Farmaceu­
tyczna „C efarm ”  rozesłała decy­
zję w  sprawie ustalenia cen w y ­
robów farnlaceutycznych z im­
portu. Zaw iera ona w ykaz 289 
tego Fodzaju środków za które 
będziemy od 13 listopada br. 
płacić o w ie le  drożej niż po­
przednio.

Jak owe ‘ stawki w yglądają 
niech świadczy przykład popular-

Wstrzymanie talonów 
tranzytowych w  CSRS

PR AG A  (P A P ). Z dniem 15 bm. 
bank CSRS nie będzie w ym ie­
niać talonów tranzytowych. Jest 
to jedno z w ielu przedsięwzięć 
rządu CSRS', mających chronić 
rynek wewnętrzny przed wyku­
pem towarów  przez turystów z 
Polski, W ęgier i ZSRR.

W  stosunku do Polski strona 
CSRS wysuwa również dodatko­
w o  argument o nierealnym kur­
sie złotego do korony.

nego. im portowanego z W ęgier 
środka o nazwie Prodectina” u- 
żywanego w  leczeniu niektórych 
schorzeń krążeniowych. P rzez ca- 

(Dokończenie na str. 4)

kierunku zmian, Jakie już doko­
nały się w  Polsce i na Węgrzech, 
George Bush odpowiedział: nie 
sądzę.

M inister spraw zagranicznych 
ZSRR Eduard Szew »rdnadze W
rozm owie z dziennikarzami skan­
dynawskim i w  Moskwie z uzr.a- 
niem w yraził się o otwarciu przez 

(Dokończenie na str 2)

W i d z i a n e  z  Z a c h o d u :

„Frankfurter Allgemeine Zeitung”

Pamięci sen. Fieldorfa-„Nila"
Dziś o godz. 12.30 na fronto­

nie domu przy ulicy Lubicz 33 
odsłonięta zostanie tablica pa­
m iątkowa poświęcona gen. Au ­
gustowi' Em ilow i F ie ldorfow i 
„N ilow i". W  tym  domu przyszedł 
na św iat przed 94 laty.

11 listopada jest datą pamięt­
ną również dla gen. „N ila ” . W  
tych dniach w  1918 r. bra} u- 
dział w  rozbrajaniu Austriaków  
w  K rakow ie. Gen. F ie Id orf-„N il”  
był żołnierzem  legionowym , o f i­
cerem II  Rzeczypospolitej, tw ó r­
cą i k ierownikiem  Kedyw u K o ­
mendy G łów nej A K  A resztow a­
ny przez N K W D  w  1945 r. był 
przez dwa i pół roku w ięziony 
w  Związku Radzieckim . Po po­
w rocie do kraju are& tow any 
ponownie w  1950 r., sądzony ł 
skazany ną śmierć. W yrok  w y ­
konano w  1953 r. Dopiero po u- 
p ływ ie 36 lat (1989 r.) został o- 
statecznie zrehabilitowany.

Dzisiejsza uroczystość jest od­
daniem hołdu jednemu z najbar­
dziej zasłużonych żołnierzy I I  
Rzeczypospolitej. (mat)
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B IJ A T Y K A  W  M O SKW IE

Jak informuje wietnamski or­
gan związkowca tygodnik Lao 
Dong, w  dniach 18— 22 września 
br. doszło w  M oskwie do poważ­
nych starć m iędzy grupą m iej­
scowej młodzieży a robotnikami 
wietnamskimi, zatrudnionymi w  
zakładach przemysłu samochodo­
wego —  ZIM . W  wyniku b ijaty­
ki 10 W ietnamczyków oraz dwóch 
Rosjan, w  tym  funkcjonariusz 
m ilicji zostało rannych. Naw ią­
zując do tych incydentów tygod­
nik podkreśla, że główną przy­
czyną częstych ostatnio sporów 
jest drastyczny brak towarów  w  
sklepach radzieckich, na skutek 
czego robotnicy wietnamscy n ie ' 
mają co kupić za zarobione ofic­
jalnie pieniądze.

P O L IT Y K A , C ZY  M E T A F IZ Y K A

W alter Sisulu jest szatanem, a 
prezydent de K lerk  otworzył mu 
bramy piekielne — oświadczył w  
czwartek Eugene Terreblanche, 
przywódca południowoafrykań­
skiej, neofaszystowskiej partii 
„A frykanerski Ruch Oporu’* 
(ABW ). W  czwartek Terreblan­
che rozmawiał przez ponad go­
dzinę z prezydentem R P A  Frede- 
rikiem  de Klerkiem, a następnie 
wystąpił w  czasie wiecu swojej 
partii w  Boksburgu Oprócz so­
juszu z szatanem, przywódca 
A B W  zarzucił de K lerkow i rów ­
nież przyjaźń z komunistami.

SZKODA. ŻE  N IE  M O ŻEM Y 
PR ZE D R U K O W AĆ

Zgodnie z wcześniejszymi za­
powiedziami, 29 bm. ukaże się 
na węgierskim  rynku pierwszy 
numer węgierskojęzycznej w ersji 
magazynu „P layboy” . W  chica­
gowskiej siedzibie koncernu 
„P layboya”  dyrektoi działu w y- 
dawniczo-handlowcgo W illiam  
Stokkan ujawnił, że na łamach 
pierwszego węgierskiego numeru 
pisma znajdą się m. in. akty La 
Toy i Jackson i P ii Reyes, w y ­
w iad z szachowym mistrzem Gar- 
ri- Kasparowem oraz kilka arty­
kułów autorów węgierskich. W y­
dawcą w ersji węgierskiej jest 
Dezso Futaśz, były dziennikarz 
„M agyar Nernzet” .

SPOSÓB N A  
DROGIE MIĘSO

W  niedalekiej przyszłości kości 
zwierząt mogą stać się jednym 
ze składników posiłków Japoń­
czyków ■— stwierdził Saburo Su- 
gano, pracownik laboratorium 
naukowo-badawczego, produktów 
spożywczych w  mieście Toyama.

Wraz z kolegami z laborato­
rium naukowo-badawczego, Sa­
buro Sugano opracował specjal­
ną recepturę przygotowywania 
„mięsnych frykasów”  z dodat- 
kiam rozmiękczonej masy kost­
nej. Jego zdaniem, nowe danie 
składające się z 80 proc. mięsa i 
20 proc. dodatków kostnych, pod 
względem  smaku i kaloryczności 
niczym nie różni się od zwykłych 
produktów mięsnych.

K O M PU TE R  
PRZEC IW  ZŁODZIEJOM

Niebawem, prawdopodobnie do 
końca br. czynnych będzie w  
kraju 16 tzw. banków informacji 
o skradzionych samochodach 
Dążeniem organizatorów tego 
przedsięwzięcia — zakładu usłu- 
gowo-wdrożeniowego „Coid-Sys- 
tem” , spółka z o.o. w  Warsza­
w ie — jest, aby już po godzinie 
ód chwili telefonicznego zgłosze­
nia .utraty pojazdu, wszystkie 
placówki spółki dysponowały 
szczegółowymi danymi o charak­
terystyce pojazdu. Dotąd z ta­
kiej usługi korzystają mieszkań­
cy stolicy. ,

G R A N IC A  BEZ D ETEKTORÓW

Generał Janos Szekely z wę­
gierskich wojsk ochrony pogra­
nicza oświadczył w  czwartek, że 
z granicy węgiersko-austriackiej 
usunięto ostatnie detektory elek 
troniczne. Zdemontowano w  ten 
sposób elektroniczny system syg­
nalizujący na 350-kiiometrowej 
granicy austriacko-węgierskiej.

Z A M IA S T  W  D O LARACH
LO KU JC IE  W  ZN A C ZK A C H

W  W ielk iej Brytanii ustanowio­
ny został nowy rekord na auk­
c ji filateHstycznej. Nieznany pry­
watny kolekcjoner kupił za su­
mę 280 tys. funtów szterlingów 
blok wydanych przed półtora stu­
leciem jednopensowych znacz­
ków  pocztowych z wizerunkiem 
m łodej królowej W iktorii. Zna­
czki te są dobrze znane w  świe­
cie filatelistycznym  pod nazwa 
„czarne nenny” .

Opracował:

ANDRZEJ LENCZOWSKI

Kohl, Genscher, Brandt, Vogel na wiecu berlińczyków

..Berlin będzie ż y ł,  a mur upadnie
r r

Na w ielk im  wiecu zorganizo­
wanym  w  piątek przed ratuszem 
Schoeneberg burmistrz Berlina 
Zachodniego W itte r  Momper po­
gratulował mieszkańcom NRD 
przeprowadzenia „pokojow ej i 
demokratycznej rew olucji” , u- 
wieńczonej sukcesem. W  obecno­
ści kanclerza Helmuta Kohla i 
ministra spraw zagranicznych 
Hansa-Dictricha Genschera, ho­
norowego przewodniczącego SPD 
W illy  Brandta oraz przewodni­
czącego Hansa-Jochena Vogla o-

świadczył on, że otwarcie granic 
przez NRD  można uznać za dzień 
ponownego spotkania, a nie z je­
dnoczenia.

Podczas gdy Brandt i Mom per 
byli gorąco oklaskiwani przez 
zachodnich i wschodnich berliń­
czyków, na w idok Kohla, a prze­
de wszystkim  przewodniczącego 
izby deputowanych Juergena 
W ohlrabe (CDU) rozległy się 
gw izdy.

Momper powiedział, że w yda­
rzenia w  NRD wykazują, iż nic

Niemcy idq za Łabę
Ćzy społeczeństwo NRD uwierzy, że odnowa 

to strategia, a nie taktyka władz?
(Dokończenie ze str 1) 

iż przybyło jedynie w  celu od­
wiedzenia swych krewnych i 
przyjaciół.

Natiiralnie nasuwa się pytanie, 
skąd ta nagła decyzja NRD. Zda­
je się, że kierownictwo partii w  
toku debaty plenum KC  NSPJ 
uprzytomniło sobie, że czas pra­
cuje przeciwko niemu. Podejm o­
wane decyzje przychodziły za 
późno i odnosiły połowiczny, bądź 
odmienny skutek od oczekiwane­
go, a Egon’ Krenz potrzebuje, by 
tłumy demonstrantów w  NRD za­
częły wreszcie rzednąć. Stanie się 
to wówczas, gdy alica uwierzy, 
że wola w ładzy nie wynika w y ­
łącznie z przykładania je j do 
piersi pistoletu demonstracji i 
ucieczek, że faktycznie odnowa 
przebudowa będzie mieć charak­
ter strategiczny, a nie jest to tylko 
taktyka.

Wolne wybory?
W  piątek, w  trzecim  dniu 

obrad Plenum KC NSPJ, dokona­
no kolejnych zmian w  k ierow ­
nictw ie partii. Plenum przychy­
liło się do prośby Hansa-Joachi- 
ma Boehmęgo, aby zwolnić go ze 
stanowiska członka Biura P o li­
tycznego, jak również Inge Lan­
ge, Johannesa Chemnitzera i 
W ernera Waldego, którzy posta­
now ili ustąpić ze stanowisk za­
stępców członków Biura P o li­
tycznego.

W  stosunku do Boehmego, 
Chemnitzera i W aldego zgłosiły 
uprzednio votum nieufności okrę­
gowe kom itety NSPJ; Lange, 
Boehme i Walde objęli swe sta­
nowiska w  Biurze Politycznym  w  
czasie, gdy przywódcą partii był 
Erich Honecker. .

Wotum nieufności
Niem iecka Socjalistyczna P a r­

tia Jedności (NSPJ) opowiedziała 
się w  piątek za wolnymi, demo­
kratycznym i wyboram i powszech­
nymi z zagwarantowaniem  ta j­
nego głosowania i pełnej kontroli 
społeczeństwa nad trybem  w ybo­
rów. ..Jesteśmy za rządem koali­
cji demokratycznej”  — głosi ob­
szerny ..program działań partii”  
opublikowany na zakończenie 
trzydniowego plenum KC.

Skargi obywa te J i
Prokurator generalny NRD, 

Guenter Wendland, zaproponował 
w  piątek utworzenie tymczasowej

komisji Izby Ludowej, która za­
jęłaby się badaniem przypadków 
korupcji i nadużywania władzy. 
Jak stwierdził Wendland, pro­
kuratura otrzymuje od pojedyn­
czych obywateli i kolektyw ów  
pracowniczych coraz w ięce j skarg 
przeciwko funkcjonariuszom 
w ładz wszystkich szczebli.

Armia bez rekrutów
Jak podał w  piątek rzecznik 

m inisterstwa obrony narodowej 
NRD, od stycznia do kwietnia 
przyszłego roku nie będzie się 
powoływać do służby rezerw i­
stów narodowej A rm ii Ludow ej 
i wojsk ochrony pogranicza. Ma 
to pomóc w  przezwyciężeniu trud­
nej sytuacji gospodarczej, po­
wstałej w  wyniku masowej em i­
gracji do RFN.

nie można tam przedsięwziąć 
w brew  w o li narodu. K ryzys  w  
N RD  spowodowała N iem iecka 
Socjalistyczna Partia  Jedności. 
Wszelako, dodał burmistrz za­
chodniego Berlina, przyznanie o- 
becnie swobody podróżowania, 
powołanie nowego prem iera 
Hansa M odrowa, jak również na­
stępujące przem iany w  NSPJ 
świadczą, że również i  ona chce 
zasadniczych zmian. v

Głęboko wzruszony W illy  
Brandt stw ierdził: „dziękuję P a ­
nu Bogu, że dał m i doczekać te­
go dnia”  W śród burzliwych o- 
klasków zawołał on gromkim  gło­
sem: „Berlin  będzie ży ł i mur u- 
padnie” .

M inister spraw zagranicznych 
Hans-Dietrich Genscher wskazał 
na rozsądek i dojrzałość obyw a­
teli NRD. k tóry zasługuje na po­
ważanie całego narodu. ,.Nie ma 
ani kapitalistycznego, ani socja­
listycznego niem ieckiego narodu, 
lecz jest tylko jeden naród, k tó­
rego zóbowiązuje wolność i po­
kój”  —  podkreślił H .-D Genscher. 
Stw ierdził on ponadto, iż oczeku­
je dalszych zasadniczych reform  
w  NRD. a m ianowicie p rzyw ró­
cenia wolności słowa oraz rozpi­
sania wolnych wyborów.

Kanclerz Helmut Koh l okreś­
lił dzień 9 listopada jako „w ie l­
ki dzień w  historii miasta i nie­
m ieckiej historii” . W szyscy pra­
cowali, aby przyb liżyć ten dzień. 
Kohl przywołał na. pamięć tych 
wszystkich, którzy stracili życie 
u podnóża berlińskiego muru o- 
raz; powiedział, że „dziś stoimy 

v orzed historyczną szansą dla 
Beriiną i całych N iem iec” .

Helmut Kohl przerwał wizytę
(Dokończenit te str 1) 

pod przewodnictwem  obu polity­
ków  rozpoczęły się polsko-zacho- 
dnioniemieckie rozm owy plenar­
ne.

Towarzyszący kanclerzowi m i­
nister spraw zagranicznych Hans- 
-D ietrich Genscher spotkał się 
rano z Lechem W ałęsą i Broni­
sławem Geremkiem, których 
przyjął na śniadaniu w  sw ojej 
rezydencji.

M inistrow ie spraw zagranicz­
nych K rzyszto f Skubiszewski i 
Hans-Dietrich Genscher oraz sz«-

W  stolicach mocarstw
(Dokończenie ze str t)

NRD zachodniej granicy, tego 
kraju. Oceniam —  powiedział — 
że zmiany w e wszystkich dzie­
dzinach życia w  N RD  zm ierzają 
w  kierunku demokratyzacji.

Alianci zachodni sprawujący 
nadzór nad Berlinem  Zachodnim 
powitali z zadowoleniem  czw art­
kową- decyzję w ładz NRD  o 
otwarciu 'granic dla swych oby­
wateli, stwierdzając, że swoboda 
podróżowania dla berlińczyków 
była zawsze ich celem.

Stany Zjednoczone i W ielka 
Brytania* Zaoferowały Renublice 
Federalnej N iem iec natychmia­
stową pomoc w  związku z moż­
liw ym  nasileniem się uchodźstwa 
z NRD.

// A  mury mną, runą... H

( Dokończenie ze str 1) 
mować na jakiś czas —  różnymi metodami:’ czasem czołgami w ypro­
wadzonymi na plac, strachem, lub budową m urów i zasieków —  ale 
nie można ich odwołać. A  im  dłużej kocioł zamknięty, tym  większe 
prawdopodobieństwo wybuchu.

Wraz ze swego rodzaju happeningiem, którego świat jakby n it 
przewidział, a który dziś odbywa się pod berlińskim murem. gdzie 
kiedyś również ginęli ludzie — trafia na łamy gazet całego ziem­
skiego globu jeszcze jeden dowód, że nie można zbudować „społe­
czeństwa szczęśliwości” z wieżą strażniczą w tle wzniesioną rzekomo 
w interesie tegoż Nie można nawet, gdy społeczeństwu da się 
więcej kiełbasy niż gdzie indziej. Człowiek po prostu nie może być 
szczęśliwy w zamknięciu.

Tak. mitr i to wszystko co symbolizuje owa skamielina smutnej 
przeszłości — to problem, naszych zachodnich sąsiadów z NRD. 1 pro­
blem Niemców w ogóle (przerwana wizyta kancelerza Kohla w Pol­
sce). Lecz jest to oczywiście również sprawa nas. Polaków. To  jest 
problem polsko-niemiecki. 1 tutaj *— nie ukrywajmy — nasze odczu­
cia sa zróżnicowane, nie wolne od obaw. Bo z jednej strony mamy 
niejako zakodowany w genach, jako naród instynkt, wolności — 
t knżdy kto sie o nią upomina wzbudza w nos sympatie jest, sojusz­
nikiem naszych własnych dążeń. (1 tak wielu, może nawet większość 
z nas widzi upominanie sie naszych sasiadów zza Odry o należne 
cz>ow’ekowi prawa decydowania o własnym losie) Z  drugiej strony 
jednak nie iest i nie może nam być obojetne w iaki sposób ów pro­
ces zaważy na naszym ułożeniu stosunków z Niemcami w ogóle. 
Sytuacja narodu średniej wielkości położonego pomiędzy potężnymi 
sąsiadami zawiera wiele znaków zapytania, i to niezależnie od ob­
ciążeń historia, wynikających z niej tragicznych doświadczeń, których
—  sądzę — nikt na świecie nie może sprowadzić wyłącznie do roz­
miarów rzekomej polskiej fobii.

Lecz to. co symbolizuje sypiący się berliński mur daleko wykracza 
Poza% wzajemne relacje miedzy Polakami a Niemcami To problem  
europejski, światowy — jakkolwiek na naszych dwóch narodach 
(i trzech państwach) spoczywa szczególny ciężar wykorzystania lub 
nie owej szczególnej historycznej szansy Szansy którą daje wcze­
śniejsze niż ktokolwiek mógł przypuszczać usunięcie iednei z nał- 
bardziel klcmotliv:yeh i -  wydawało się — najtwardszych przeszkód 
na drodze do tego. co jedni nazywają ..wspólnym europejskim do­
mem”, inni ..wolna zjednoczona Europą”. To. co wydawało się bar- 
dzo odległą, fantastyczna niemal wizja ~  przez dziurę wybitą w ber­
lińskim murze, i w całej zardzewiałej już mocno żelaznej kurtynie
—  wygląda o wiele bardziej realnie,

CZESŁAW  T. N IE M C Z Y  Ń S K l

fow ie  w łaściwych resortów  pod­
pisali dziś —  w  obecności Tade­
usza M azow ieckiego i Helmuta 
Koh la —  pięć umów m iędzy rzą­
dami obu krajów .

Są to: umowa w  sprawie po­
pierania ł w zajem nej ochrony in­
westycji, umowa o w zajem nym  
ustanowieniu i .działalności in­
stytutów kultury i in form acji 
naukowo-technicznej; umowa o 
wym ianie m łodzieży; umowa o 
współpracy w  dziedzinie ochrony 
środowiska; umowa o współpra­
cy naukowo-technicznej w raz z 
programem wykonawczym .

W  godzinach południowych 
kanclerz federa lny IŚFN Helmut 
Kohl, k tóry przerwał swa o fic ­
jalną w izy tę  w  Polsce odleciał 
z warszawskiego lotniska Okęcie.

W edług in form acji uzyskanych 
z MSZ, Helm ut K oh l zam ierza 
powrócić do Polski w  sobotę. Na­
gła przerwa w  w izycie spowo­
dowała również zm iany w  doty­
chczasowym je j programie. Np. 
w izyta w  .Oświęeimiu-B tzezinCe 
przełożona została na w torek  14
b m - •'! i ]  y  ..

Prymas u papieża
(Dokończenie na ttr 2)

odzyskania przez Polskę niepod­
ległości, a w  niedzielę —  w raz 
z grupa polskich biskupów —  
weźm ie udział w  uroczystej mszy 
kanonizacyjnej w  Bazylice św. 
Piotra, w  czasie której papież 
ogłosi świętym, brata A lberta  —  
Adam a Chmielowskiego.

Jesiennie
Polska jest w  obszarze klina w y­

żowego związanego z wyżem nad 
Rosji. Krakowskie Biuro Porgno*
IMG W przewiduje: w  części 
wschodniej i w  górach początkowo 
zachmurzenie duże przechodzące w 
ciągu dnia w  umiarkowane. Na 
pozostałym obszarze zachmurzenie 
umiarkowane i małe. Rano miej­
scami mgły. Temperatura maksy­

malna dniem od S do 12 «t.. «  mi. 
nimalna w  nocy od 1 do i, iokal. 
nie przymrozki do —2. W Tatrach 
od —2 dniem do —4 nocą. Wiatr 
słaby, południowo-zachodni.

Prognoza orientacyjna na n*. 
stępną dobę: zachmurzenie umiar* 
kowane i małe, temperatury bej 
większych zmian. Od 12 do 16 bm. 
— pod koniec okresu chłodniej. 
Zachmurzenie umiarkowane, okre­
sami duże, miejscami opady, mgły 
i zamglenia. Temperatura dniem od 
6 do 13 st. a nocą od —2 do + 4. 
'Wiatr umiarkowany s kierunkW
zachodnich. > ' 1

WCZORAJ W  KRAJU I HA ŚWIECIE
«  P R E M IE R  J A P O N II T O S H IK I K A IF U  ponowm e zapowiedział 

udzielenie przez jego rząd pom ocy gospodarczej kra jom  Europy 
W schodniej. Jak ośw iadczył, pomoc ta zostanie rozszerzona „w miarą

ni* S 1 '^S I^O TKA ŁE M  S IĘ  ZE  SZC ZE R Ą , powszechną sympatią dla 
Polski, wręcz z zachwytem , ośw iadczył m arszałek Sejm u M ikołaj Ko­
zakiew icz dziennikarzow i P A P  w  przeddzień zakonczema oficjalnej 
w izy ty  w  Kanadzie składanej na zaproszenie przewodniczącego izby
gmin Johna Fraseca. . j

fjH W  P R A D Z E  O D B Y Ł A  S IĘ  N A R A D A  sekretarzy do spraw 
ekonomicznych kom itetów  centralnych BPK , K P W , NSPJ. Komuni­
stycznej Partii Kuby, M P R L , PZPR , R P K , K P C z, K P Z R  i członka 
prezydińm  W ęgiersk iej Partii Socjalistycznej. a, .

g  T E L E W IZ J A  C Z E C H O S ŁO W A C K A  T R A N S M IT O W A Ć  będzi*
12 bm. o godz. 9.15 bezpośrednio z B azy lik i św. P iotra, w  Rzym ie u- 
roczystość kanonizacji bł. Agn ieszk i C zeskiej z rodu Przemyślidów. 
Do te j pory wspom inano jedyn ie o m ożliw ości późn iejszej retrans-

m §3  PO D  H A S Ł E M  „A R M IO  P O Z W Ó L  N A M  S IĘ  U C ZY Ć ”  odbył
się w e W rocław iu  zorganizowany przez ruch „W olność i Pokó j”  wieo 
protestacyjny przeciwko przypadkom  • pow oływ an ia  do służby woj­
skowej uczniów szkół średnich. K ilk a  z nich zanotowano podobno wa 
Wrocław iu.

p|  P R O K U R A T U R A  W O JE W Ó D ZK A  W  W A R S Z A W IE , informuje, 
że skierowała do Sądu W ojew ódzk iego w  Warszawie^ akt oskarże­
nia przeciwko 3 osobom, którym  zarzuca się popełnienie przestępstw 
polegających na wprowadzen iu  do obrotu bez w ym aganego zezwo­
lenia 17 kg środka psychotropowego w  postaci am fetam iny._________

Po włamaniu studentów do Studium Wojskowego * ----------------------------------------------- -------------- --------------- - J J

Stanowisko Senatu UJ
Senat U n iwersytetu  Jagielloń­

skiego z głębokim  * zan iepokoje­
niem i oburzeniem p rzy ją ł do 
wiadomości, iż  w  dniu 9 listopa­
da £989 r. g iupa studentów w ła ­
mała się przy użyciu siły do 
gmachu Studium W ojskow ego, o- 
kazując tym  samym lekceważe­
nie prawa oraz v pragnąc przy  po­
mocy tak iej demonstracji w ym u­
sić na władzach państwowych 
całkow itą1 likw idację  Studium.

Senat w ielokrotn ie w yraża ł o- 
pinię, iż  program  szkolenia w o j­
skowego studentów wym aga 
gruntownej reform y. Tam  jed ­
nakże, gdzie idzie o  powszechny 
obowiązek służby w o jskow ej, re­
form a ta dokonana być może ty l­
ko w  drodze ustawodawczej 
przez Sejm  i Senąt. Tym czasem  
w  chw ili obecnej kra j nasz roz­
w iązyw ać musi szereg podstawo­
wych dla całego społeczeństwa

prob lem ów  gospodarczych, orga­
nizacyjnych i ustrojowych, zna­
cznie p iln iejszych n iż kwestia 
służby w o jskow e j części mło­
dzieży studiującej. Wymuszanie 
zatem  pierwszeństwa dla tej re­
fo rm y  jest przejaw em  anarchii.

Przypom nieć należy, iż prace 
nad reform ą program u Studium 
W ojskow ego toczą się od wielu 
m iesięcy i doprow adziły  już one 
do szeregu zmian. P race  te nie 
mogą jednak być kontynuowane 
w obec podjęcia p rzez nieodpo­
w iedzia ln e grupy m łodzieży dzia­
łań bezprawnych. W obec ucze­
stników  zajść w  dniu 9 listopa­
da br. w  Studium W ojskowym  
UJ będą w yc iągn ię te  wszelkie 
konsekwencje dyscyplinarne. Tyl­
ko natychm iastowe opuszczenie 
pom ieszczeń Studium Wojskowe­
go w płynąć może na złagodzenie 
te j odpow iedzialności.

Uroczyste posiedzenie Senatu P K
Z okazji Św ięta N iepodleg ło­

ści odbyło się w czora j uroczyste 
posiedzenie Senatu Politechn ik i 
K rakow sk ie j. Po wystąpieniu rek ­
tora prof. W ładysława Muszyń­
skiego najważniejsze fak ty  zw ią ­
zane z odzyskaniem niepodległo­
ści om ów ił prof. W ik tor Zin, 
przypom inając również historycz­
ne znaczenie budynków byłych 
koszar w ojskow ych przy ul. W ar­
szawskiej, zajm owanych obecnie 
przez Politechnikę.

W  posiedzeniu Senatu w zią ł 
również udział prezydent K rako­
w a Tadeusz Salwa, k tóry  doko­
nał dekoracji pracowników  P K  od­

znaczeniam i państwowym i. Krzyż 
O ficersk i O O P otrzym ał prof. 
M ichał Zyczkow sk i, a K rzyże Ka­
walerskie O O P — Tadeusz Bro­
n iewski, Jan Czaczkowski, Karol 
Franaszek, Zb ign iew  Lepszy, Ry­
szard Mate.jski, A n drze j Nowa­
kowski, Janusz Trojanowski, Jan 
Żądło, Zdzisław Żmudziński. Wrę­
czone zostały rów n ież Złote, 
Srebrne i B rązow e K rzyże  Zasłu­
gi, medale K om is ji Edukacji Na­
rodow ej, odznaki regionalne. Ty­
tu ły honorowe „Zasłużonego nau­
czyciela P R L  otrzym ali pfofeso- 
row ie  W ies ław  K rzyś  i Janusi 
M urzewski.

DRUKARNIA Związkowa w  Krako­
wie, zatrudni natychmiast kierowcę 
samochodu dostawczego „Żuk” . Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia 
w biurze — Kraków, ul. Mikołajska 
13. II  p._________________________ K-10P05

ZLECĘ zdecydowanie szybko, solid­
nemu fachowcowi położenie fliz i te­
rakoty w  łazience. Os. Górali 14/19.

g-5032S

ŁAD A Samara 1300 — 4000 km, pilnie 
sprzedam. Tel. 66-48-07.
—............. . i ........................ ........
KAREO karnisze Jut w  sprzedaży!
Skiep wielobranżowy — Nowa Huta 
os Handlowe 8 g-52535

PILNIE  poszukuje opiekunki do 
dwojga dzieci Tel. 13-44-09. g-53109

KUPIĘ nowa nieuzbrojona karoserie 
123 p. Tel. 37-84-22. g-5239?

KREDFJCS pokojowy — sprzedam 
Tęlż 37-69-31. 2-52810

POSIADAM Stara 2(̂ 0 — podejme 
irzewóz towarów. Tei. 53-93-98.

g-52605

SPRZEDAM USG — brzuszne, To ­
shiba — Sonoisyer L. — Tel. 071- 
48-17-02. g-52S07

PARKIET bukowy — sprzedam. Tel 
44 96-60, 44-70-68. , po godz. 20. 
____________ ____________________ g-52301

DO wynajęcia dwupokojowe z kuch 
nią, telefon, centrum Krakowa. — 
Oferty 5280® Prasa”  Kraków. Wiśl­
na 2. ___________________ _________

W YTNIJ! Zachowaj! Komis przyjmu 
Ib artykuły motoryzacyjne i sporto­
we Kraków, ul. Królowej Jadwiai 
144 A g-51351

OPEL MO 1978 -  sprzedam — Teł 
37-08-93. g-52551

M-2 — sprzedam. Tel. 11-30-46. godz. 
17—19. ________ g-52o32

CUKIERNIKA — ea trudnił. — Tel 
22-16-U. *-51527

[ O g ł o s z e n i a  ma 
u  6 k s p r e s o w e [

DO sprzedania przyczepy kempingo­
we typu N -12S e. w  idealnym stanie 

„K -1088* „Prasa”  Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Skody, nowa — sprze­
dam. — Tel. 66-44-54. 
__________________________ g-52523

MEBLE sprzedaje sklep „Akcent”  — 
os. Piaski Nowe. ul. Podedwórze 6.

_______ g-S2518
NOŻYCE krawieckie, elektryczne _  
kupie. Bochnia, tel. 241-89. 
______________  g-5231S

SPRZEDAM Syrenę Bosto. 
21-59-37. -  Tel. 

g-32302
DZIAŁKĘ rolna 17 arów. 15 km od 
Krakowa — sprzedam. Tel. grzecz­
nościowy 37-59-00, wewn. 84, w grfjz
7~ 13'______________  .________ g-52476

m ło d ą  1 elegancką ekspedientke — 
przyjmę do sklepu mlesnego — Te- 
66~65' 30-______________ g-52487

Fra,nkfuTtu. Stuttgar. tu, K61n. Wizowanie. Tel. 66-19-21.
4 _______ __________g-49387

KOM INKI z piaskowca, marmuru 
granitu — wykonuje zakład karnik 
niarski. Tel. 43-29-25. god“  17-M
________________________________ g-52514
KROWODRZA! Cztery pokoje, tele­
fon -  zamlenie na dwa. O ferty ssTo 
..Prasa" Kraków, Wiślna 2 5“ 19

PIEKARZA oraz pomocnika — przvi 
me. Kraków. Wallek Walewskiego 14 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie
__________________________________ g-52Ł37
SPRZEDAM rocznego Poloneza - -  
bony. Jerzmanowice, tel. 441.

a-52543

M ATE R IAŁY  RFN  skórka. lurex -  
sprzedam. Warszawa, tel. 43-37-18.
_________________ 8-52304

^,?Sl A P AM  Jelcza 315 skrzynia — 
wywrotka — oczekuje propozycji * 

pf nytw°w ych  i prywatnych. — 
Myślenice — tel. 208-28, kierunkowy 
l ~n5- g-51637

K a m ie n ic ę  z wolnym mieszkaniem 
T, <tak*e wynajmę). -  Tel.Jj-ZZ-67. g-51808

boazerie. Stanisław Szy­
mański, Jasionka, k. Rzeszowa. 194.
_________ ____  g-5243*

tapetowanie — Kuzaj. 
tei. 22-35-81, (16-19).
_______________ • g -5244i

' ' ’ y N,A ,M !5 dla dwóch studentek dwa .
pokoje superkomfortowe, w trzyi>o- 

mieszkaniu. Kraków — tel 
12-69-10. godz. 19—22. g-52448

F IA T  125 p. 1979 z powodu wyjazdu 
Pilnie sprzedam Tel. 11-33-97.
___________ £-52416

~  ślusarzy na „rewolwe- 
ł . zatrudnię. — Wieliczka, ul. 

wygoda 50. e-5S45J

SPRZEDAM piec c. o. gazowy, ates­
towany. Tel. 12-46-88.
____________ g-52466

LENTEX — sprzedam. Tel. 66-33-01.
______________  g-52453

Z A G R A m cZ N Ą  wykładzinę dywano­
wa — sprzedam. Tel. 66-33-01.

K-824«3

GARSONIERĘ Własnościowa lub dwie 
— um ien ie na wieksze. 

Warunki korzystne. Tel. 12-08-49.
___________  C-52459

5 £ M5 ^ ŻARKĘ 1S0- szufladowa -Pl*. Tel. 11-87-06. g-52461

^ „ ^ ^ t a  budowę lub i»r- 
D?i (LiJ>ertów. Gaj, okolice) ~
wisuT ^  rty 52488 " Prasa” Krał£



1794
_kiedy Inni jui uznali, te bi­

tom przegrana i wszystko stra- 
•ona -  on jciaczt próbował po- 
wstrzymać uciekających, w po- 
szarpanych mundurach, pokrwa- 
wionych fufcmanach, ciężko dv- 
«ząc przemykali obok. K rzycza ł 
le,CIJ eg,? głoa tonął w  tum ulcie 

kan,omidy pruzkich dział 
wśród wołania konających ood 
ulewą armatnich pocisków. A  
jednak na widok stojącego 7 
» “ bl*  w  iarści -  otrzeźwia)
!^ r«K  1*  , !tos/ n l* r6'W, zatrzym a) 

*1  ̂ obok jak iś p iechur z trzec ie­
go regim entu. W krótce b yło  ich 
kilkudziesięciu. N ie  m ieli jednak 
gość czasu, aby się sform ow ać 
okrzepnąć, oehł nać Jeden ze 
szw adronów  pułku Bibersteina 
w yskoczył w prost na nich, Na 
w idok kos i bagnetów , k tóre w y ­
łon iły  się i *le zam iast p leców  
uciekających —  ułani zawahali 
taę na moment. U pew n ien i własna 
przew agą nad form u jącą  się w 
pośpiechu garstką, skupioną w o 
kół rannego o ficera  — uderzyli 
O ficer odb ija jąc  ciosy szabla 
trzym aną w  lew e j ręce czuł. jak 
topn ieje czw orobok jego  żo łn ie­
rzy, Sparow ał jeszcze jedno ude­
rzen ie 1 drugie N ara z potknął się
o ciało kosyniera, k tóry pad) 
przed chw ilą . Poczu ł ból w  p ie r­
siach. U derzen ie pow a liło  go na 
ziem ię.

Pochow ali w  zb io row ej m ogile 
pod_ Szczekocinam i -  a że hi 
storia n ie ma dobre j pam ięci do 
nazw isk żo łn ierzy  poległych w 
dużych bitwach, często wszystkr 
co m ożem y pow iedzieć,, to: „p o ­
legli za O jczyznę” . A  po nich 
przychodziło następne pokolen ie

1813 —
dziewiętnaście lat później

p o  p o l s k u

•** <

...żołnierz nadw iślańskiego puł­
ku . czeka) na przeciw n ika zm ę­
czony, w  szeregu już n ielicznym  
tych, co w pułku zdolni byli dc 
walki w czw artym  dniu w ielk ie 
b itwy. L ed w ie  opadła mgła po 
ranna, a ruszyły do równijcze 
snego ataku kolumny austnac 
kie, rosyjskie, pruskie A cesarz1' 
Cesarz b y ł już na drugim  brze 
gu E lstery — ale zostaw ił rożka? 
dla księcia1 „będziesz bronit 
przedm ieść południow ych” wię< 
książę bronił, osobiście prowa 
dząc do kontrataków  szczątk 
n iegdysiejszych pułków A ż jako 
ostatnia rezerw a pozostały reszt 
ki pułków 12 i nadw iślańskiego -  
za plecam i żołnierz m iał iuż ty l­

k o  m ury L ipska 1 bram ę (P e te r- 
rtor), a przed tobą... N a jp ierw  na- 
aeszła kolumna pruska — żoł­
n ierz nadwiślański w ytrzym ał ka­
rabinow ą salwę i poszedł do 
kontrataku, na kolby i bagnety 
Odrzucił Prusaka, N ie  zdążył żoł- 
m e n  złapać oddechu — bo z bo* 
ku nadeszła kolumna austriacka 
w ięc znów przyszło kolbą i ba 
gnetem  się opierać; póki nie na­
deszła trzecia kolumna Żołnierz 
nadwiślański co fa ł się bez pani- 
ki, w  porządku, tw arzą do prze­
ciwnika, komendy pułkownika 
M alczew skiego słuchał —  co fa ł sie 
ku bram ie Peterstor, obsadzonej 
p rzez piechotę badeńską, sojusz­
niczą, która m iała stanowić za­
łogę Lipska. Lecz właśnie w te< 
chw ili Badeńczycy porzucili jed 
nego cesarza, na rzecz innego ce 
sarza — co żołn ierzow i nadwi 
ślańskiemu na myśl nie przy 
szło,  ̂w ięc w ciąż sądził, że prze­
ciw n ika ma ty lko  przed sobą, 
da le j cofa ł się w  porządku, gdy 
za plecami huknęły mu strzały. 
Żołn ierz padł obok swego pułko 
wnika, na placu przed lipską 
bram ą — chyba do końca nie 
wiedząc, kto lo niego strzelił,

1831 —  
osiemnaście lat później
...bolą nogi. Marsz od świtu w 

błocie. W erble. Łańcuch ty ra lie ­
rów, a za nimi zw arte kolumny 
batalionów  8 pułku spływają ku 
zabudowaniom  wsi łganie Grad 
kul zza płotów żłobi krw awe 
bruzdy w polskich szeregach Na 
przód — podryw a oficer swoich 
żołn ierzy, Bataliony topnieją 
Wstrętne, brunatno-krw aw e b)o 
to wyrzucone podmuchem pocis 
ku chlapie w tw arz Usta z *ru 
dem łapią pow ietrze, Naprzód! 
Jeszcze Polska nie zginęła! Na 
bagnety!... Bagnet grzeźn ie we 
wnętrznościach jegra. Zda jus’! -  
woła drugi i rzuca karabin Lecz 
już nadchodzą św ieże bataliony 
jegrów . A ręce żołnierza 8 puł 
ku m dleją, pot zalewa oczy Co 
raz trudniej utrzymać karabin
I znów ktoś intonuje: Jeszcze 
Polska... Jeszcze jeden wysiłek, 
jeszcze pchnięcie bagnetem  Pieśń 
gin ie w szczęku broni — lec? 
znów wybucha, teraz gdzieś z  bo 
ku. lecz mocno. zdecydow anie 
Żołn ierz 8 pułku zdąży zauważyć 
jak spośród kłębów  armatniego 
dymu wyłania się kolumna dwóch 
i pół tysiąca polskich bagnetów 
aby uderzyć w ieg ’ erską flankę 
aby przechylić szalę. Z w yc ię ­
stwo?...

1863 —  
trzydzieści dwa lata 

później
...nie zdołali już zm ylić nie­

przyjacie la, nie uszli pogoni N a­
zajutrz, zmęczonych strzelców 
kosynierów dopadły dw ie rosyj 
skie kolumny pod Jurkowicam i 
N ie m ieli żadnych szans Wal 
czyli przez cztery godziny Oto 
czeni zawszad piechurzy kapita 
na Rosnera bronili się w płoną 
cej owczarni; z płonącej stodoł> 
w yprow adził swvch żołn ierzy ka 
pitan Popowski do straceńczego 
ataku na bagnety — i padł cięż­
ko ranny Kto nie spłonął, kto 
nie zginął i  bronią w ręku, ten 
dostał się do n iew oli; często ran­

ny, skoro sołdat akurat tym  ra­
zem  nie dobijał „m iateżn ików ” 
na polu walki. „T o  zuchy” — 
m iał z uznaniem w yrazić się o 
przeciwnikach pułkownik Zw ie- 
riew  odbierając jeńców  w  Sta­
szowie. Lecz za grubym i mura- 
mi, w  lochu, przed obliczem  au­
dytorium  nie było już uznania 
dla „m iateżn ika” ujętego z bro­
nią w  ręku Sznur na szubienicę 
założono już nowy, po ostatnie? 
egzekucji — lecz tym  razem ła­
skawość w  im ieniu jego impere- 
torskiej mości zamiast na ru­
sztowanie, rzuciła „m iateżn ika” w 
otchłań kibitki, w bezkres Sy 
b iry i beznadzieję katorżnicze 
doli, A  skoro i tutaj, tysiące k i­
lom etrów od kraju z ow ą bez­
nadzieją pogodzić się nie chciał — 
nad Bajkałem  poszedł jeszcze raz 
na sołdata, mając za uzbrojenie 
drąg z wystającym  gwoździem. 
Jeżeli nie przyszło od razu zg i­
nąć w  beznadziejnej potyczce nad 
rzeczką Bystrą nie udało się 
przedostać przez góry ku chiń­
skiej granicy, a na łaskawość są­
du polowego trudno było liczyć — 
pozostała jeszcze samotna śmierć 
w  tajdze, z głodu...

1906 —  
czterdzieści trzy lata 

później
Przyszli w małych grupach na 

m iejsce akcji. Potem  cały dzień 
odpoczywali w lesie Czekali na 
jesienny, wcześniejszy zmrok. Jest 
ich praw ie pięćdziesięciu — a 
wokół siedem tysięcy carskich 
sołdatów gotowych wyruszyć w 
razie alarmu ze swych posterun­
ków i garnizonów... Już słychać 
sapanie nadieżdżającego pociągu 
Już rozlega się trąbka, która 
„M on tw iłł”  daje sygna) rozpoczę­
cia akcji. Budynek stacji opano 
wany — i dalej wszystko idzie 
zgodnie z planem Pierw szy od 
dział wskakuje do parowozu Z 
okien poczekalni sypią się kule 
na wagon z eskortą Eksploduje 
rzucona bomba Strzały sołdatów 
milkną W kracza „M on tw iłł”  O- 
panowuie wagon pocztowy. Jest 
około trzydziestu tysięcy rubli.. 
O dwrót dobrze zaplanowany Bez­
błędnie przeprowadzony. Zanim 
tysiące żołn ierzy % okolicznych 
garnizonów ruszy w  pościg — 
pięćdziesięciu Itidzi z O rgan iza­
cji B o jow ej dotrze już do swych 
konspiracyjnych kry jów ek. Bez 
strat.

1918 —
dwanaście lat później

—  Budzić naszych, panie po­
ruczniku?

— Budzić.
Św it. Ostatni dzień paździer­

nika 1918, Porucznik ma w k ie­
szeni płaszcza m aciejówkę z o- 
rzełk iem  Ponad cztery lata te­
mu, o świcie, pierwszych stu k il­
kudziesięciu żołn ierzy w takich 
m aciejówkach opuściło K raków  
kierując się ku M ichałowicom, ku 
zaborczym słupom granicznym.

Teraz, porucznik w austriackim 
mundurze, przed frontem  zasko­
czonego batalionu c.k. arm ii — 
rzuca austriacką czapkę w błoto 
i wkłada na głow ę m aciejówkę 
z orzełk iem  Za nim dwudziestu 
ośmiu żołn ierzy z b ia ło-czerw o­
nym i kokardami, z karabinami 
w  rękach.

—  M ów ię do was już nie jako 
austriacki o ficer, ale jako pol­
ski! — porucznik Stawarz nie 
napotyka już oporu. O 6.30 w  ko­
szarach przy ul. K a lw ary jsk ie j w 
K rakow ie jest po wszystkim. Ktoś 
przynosi z pobliskiego gim na­
zjum biało-czerwoną flagę... 
W krótce w komendzie tw ierdzy 
na Stradomiu dyżurny odbierze 
inform ację, że na Starow iślnej 
zdarto orła z budynku policy jne­
go, policjantów  przepędzono — 
uzbrojony tłum idzie z Podgórza 
na Kraków... W krótce szef c.k 
M ilitarkom mando, genera) Beni- 
gni usłyszy w budynku magistra­
tu: „W  imieniu rządu polskiego 
wzywam  abyście złożyli w ładzę” .. 
W krótce fahnrich Mosler, dowód­
ca warty stojącej na odwachu, 
w Rynku Gł. bez oporu przeka­
że odwach oddziałow i żołnierzy 
z biało-czerwonym i kokardami — 
„p ierw szej warcie Najjaśn iejszej 
R zeczypospolitej” ...

W arszawa, 11 listopada 1918. 
Rankiem Józef Piłsudski udaje 
się do Pałacu Nam iestn ikowskie­
go na rozm owy z delegatami 
,Soldatenratu”  Z różnych części 
miasta dochodzą odgłosy strza­
łów. N iem iecki o ficer sztabowy 
notuje w  swym dzienniku: „Jesz­
cze w czoraj byliśm y panami w 
tym  kra ju” ...

1989 —  
siedemdziesiąt jeden lat 

później
11 listopada. 1989. Rocznica O- 

drodzenia — . pierwszy raz po 
bardzo d ługiej przerw ie znów o- 
fic ja lne święto państwowe...

Fot.: M arian Zyla

„Dożywotnia zesłanie?!” —  ostatnia zdania oficera, który przed 
chwilą oficjalnie oznajmił zakończenie wyroku łagru, zdaj# się 
eksplodować w  mózgu. Tylko dwa słowa —  a Jakby rozstrzelania 
marzeń. Myśli, które były już w  drodze do kraju, do Polski —  po 
blisko d z i e w i ę c i u  latach Gułagu —  w  sekundzie zmiażdżona 
ciężarem spadającym zupełnie niespodziewanie pod postacią dwóch  
jiłów: dożywotnie zesłanie...

Umysł próbuje się instynktownie bronić: to pomyłka, to musi byd 
pomyłka!

—  T o  pom yłka! — słyszy W iesław  swój głos, który próbuje je­
szcze bronić rozstrzelanych już marzeń i zmiażdżonych m yśli —  Ja 
doskonale pamiętam własny wyrok. N ie  było m owy o zesłaniu!

—  N icziewo, n icziew o — oficer reaguje jak przystało na człow ieka 
obytego w  rozstrzeliwaniu marzeń, przyzw yczajonego do m ówienia 
mu o ,pomyłkach”  i powoływania się na treść wcześniejszych" w yro­
ków. N ie  robi to na nim wrażenia. I nawet niespecjalnie jeszcze de­
nerwuje się, że jakiś tam kolejny w ięzień po latach łagru nie chce 
zrozumieć, że tamta bumaga to jedno, a teraz jest nowa bumaga.
— N icziew o, no poucził ty... — tłumaczy jasno i prosto rzecz w e ­
dług niego oczywistą — W tam tym  wyroku mogło nie być, ale tera* 
dostałeś dożywotnie zesłanie. Ot, i wsio...

—  To w brew  prawu! — broni się jeszcze przyszły zesłaniec, w y ­
raźnie już nadużywając cierpliwości oficera.

Czesław T. Niemczyński Odcinek 24 (42)

S Y B I R A C Y
— Ty mnie nie będziesz uczył prawa! — wybucha w ięc —  bo tu 

nasza władza stanowi prawa! — poucza, daje wyraźn ie do zrozu­
mienia, że przyszły zesłaniec posuwa się już za daleko, i rozkazu­
jącym gestem kładzie przed nim papier. — Podpisz tu!

Podpisać? Zesłanie do końca życia? Akceptować kilkom a ruchami 
pióra to. że m iałby nigdy już nie zobaczyć Polski?

— Podpisz!
N ie  może tego podpisać. Musi się jakoś bronić. Jak? Trudno ze­

brać myśli po takim ciosie, na który psychicznie zupełnie nie był 
przygotowany. Zaraz. Igarka, 1950 rok. W ezw anie do śledczego. Na­
dzieja. .

— Wiem , że rodzice starają się o m oje zwolnienie za pośredni­
ctwem ministerstwa spraw zagranicznych — próbuje jeszcze wciąż 
stawiać opór. — Jeżeli podpiszę swoje dożywotn ie zesłanie, nie będę 
mógł wrócić...

— Jedno nie przeszkadza drugiemu — oficer macha niedbale ręką 
i znów wraca do konkretu, do tych kilku ruchów piórem, bo t ;  
wszystko, czego od niego wymaga, tylko to... — A jak nie podpi­
szesz — tu zniżył głos zaw odowym  zw yczajem  śledczych, gdy p rz e ­
chodzą do gróźb. — Jak nie podpiszesz, to poczekamy. M am y czas.

I odpraw ił z powrotem  do celi.
To była straszna noc. Inna niż ta, przed laty w lwowskim  w ię ­

zieniu. gdy enkawudzista ośw iadczył mu na wstępie: „dzis ia j się 
przyznasz” — a potem W iesław  w trakcie przesłuchania cztery razy 
tracił przytomność, Inna, tecz również straszna T e j nocy spędzonej 
w w ięziennej celi w Krasnojarsku, już na progu — zdawało się —  
wolności, W iesław bił się z własnym i myśiami, przesłuchiwał sam 
siebie, aż do bólu...

Za nim dziew ięć lat w ięzień i łagrów. Przeżył. Przesłuchania, tor­
tury, sześćdziesięciostopniowy mróz i zaduch na dnie statku, pracę 
ponad siły i zakuwanie w kajdanki Ocierał się o śmierć Siedział 
z bandytami, złodziejam i, m ordercami, zboczeńcami, ludożercami. 
W idzia ł już takie okropności że . Na zesłaniu nie będzie już go­
rzej, przecież na zesłaniu ludzie żyją, i to z szczątkowym co praw ­
da, ale jednak luksusem ograniczonej wolności... Lecz z drugiej 
strony, zesłanie oznacza, że.. Co się stanie, jeżeli nie podpisze? Co 
zyska? Oni naprawdę mają czas...

Długo przesłuchiwał sam siebie — nim podjął decyzję. Usiłował 
osiągnąć jakieś minimum równowagi m iędzy rozumem, a em ocja­
mi — lecz przecież w te j Sytuacji było to tak trudne, że. nie m iał 
szans na pewność, iż decyzja jest słuszna. A  w ięc bez przekonania, 
czy robi dobrze, czy nie popełnia błędu, którego później będzie gorz­
ko żałował — nazajutrz, wezwany ponownie z celi przed oblicze 
oficera — wziął do ręki podsunięte mu pióro.

Podpisał.
6 lutego 1954 roku wagon zapełniony zesłańcami dotarł do K ań­

ska, 200 kilom etrów  na wschód od Krasnojarska Byłych łagiern i­
ków, którym  przed paroma dniami oznajm iono pójście na „swabo- 
du” , w ieziono jeszcze, pod konwojem . Lecz to już ostatni raz. P o ­
numerowane teczki świeżych zesłańców przejął od konwojentów  m i­
licjant.

Kazali wsiadać na otwarte p latform y „z iłów ”  M róz był czterdzie- 
stopniowy — i na tym mrozie musieli przejechać następne 112 k ilo ­
metrów, aż do m iejscowości Dołgij Most. Tu ta j z kolei czekały na 
nich sanki zaprzężone w małe, syberyjskie koniki — choć właści­
w ie nie tylko czekały na ludzi, co tylko na ich podręczne bagaże. 
Ludzie, po załadowaniu na sanki swego skromniutkiego połagierne- 
go dobytku — mieli dalej iść piechotą. Następne 25 kilom etrów  przy 
trzaskającym  mrozie.

Było ich trzydzieści pięć osób Kobiet i mężczyzn. W iesław  w te j 
grupie znów okazał się jedynym  Polakiem.

Szli, m ijając kołchoz Łazariewo. i dalej, przez tajgę — już bez 
konwoju, i nawet bez m ilicjanta, bo kto by tu myślał o ucieczce. 
Przejął ich tylko jakiś m iejscowy, wsiowy „naczialnik” — trochę w  
charakterze nadzorcy, a trochę przewodnika. Aż, gdy było już zu­
pełnie ciemno, doszli do miejscowości o szumnie brzm iącej nazwie —  
Perspektiwnoje. Również i ta osada nie była jednak ostatecznym 
celem ich w ędrów ki Tu ta j pozwolono się zatrzymać tylko na nocleg.

(Ciąg dalszy w poniedziałek)

„K lient nass pan.. ”  — w ytarte hasełko nie byłoby warte wspomnie­
nia. gdyby nie będąca znakiem czasu m odyfikacja: „...pan. o ile 
ma pieniądze..." Mogą być złotówki, ale wówczas musi być ich bar­
dzo dużo Monetą, w Której robi się rozliczenia i interesy nie jest 
bilet Narodow ego Banku Polskiego, a dolar, jak nietrudno się do­
myśleć Spostrzeżenie potw ierdza się na każdym kroku; także na 
w ystaw ie  „Te le-aud io  v id eo” zorganizowanej w  W arszawie, po raz 
trzeci, przez Przedsiębiorstwo Reklam y i W ydaw n ictw  Handlu Za­
granicznego ..A O P O L”

Dość prow okacyjn ie zabrzm iały słowa dyrektora „A G P O L ” -u M ie­
czysława Krokera, który podkreśla), że na wystawę zaprosi! przede 
wszystkim  pracowników  upowszechniania kultury, muzyków, reży 
serów film owych, operatorów , pracowników radia, te lew izji W nich 
upatruje potencjalnych nabywców  owych technicznych cudeniek 1 
to właśnie zakrawa, moim zdaniem, na — delikatnie m ówiąc — nie­
porozum ienie Wszak ty le gorzkich słów wylano o m izerii technicz 
nej w  środkach masowego komunikowania i film ie  P lacówki kul­
tury są w ieszcze gorszej sytuacji. Chędożność ich wyposażenia jest 
przysłow iow a A le  w e wszystkich przypadkach przyczyną ow ej bie­
dy jest przecież brak pieniędzy, nie ty lko tych prawdziwych, ale i 
złotówek również

N ie zażegnuję się: pośredników handlowych i w ytw órców  sprzę­
tu audiow izualnego posądzam o altruizm, ale ty lko od święta, Do 
Pałacu Kultury i Nauki staw ili się jednak w nadziei zrobienia do­
brego interesu Rozm ow y potw ierdziły  tę opinię.

Cytowanym , uaktualnionym hasełkiem reklam ow ym  przyw itano 
mnie na stoisku .Konsbudu”  (spółka z o.o W arszawa) O ferta firm y 
tylko w części koresponduje z formuła wystawy Tę cząstkę poka 
żuje, o reszcie inform uje, Nip wolno zmarnować żadnej okazji do za 
reklam owania się Firma ma błyskający sprzęt dyskotekowy j sprzęi 
ośw ietlen iowy, a także nagłaśniający Teatrom  oferu je kompletne 
wyposażenie sceniczne Przedstaw iciel spółki Zbigniew  Idziak pod 
kreślą znaczące zainteresowanie odbiorców  tą częścią propozycji 
Klientam i są tak uspołecznieni, jak i prywatni kontrahenci zwią 
zani z kulturą, N iem niej, aby rozw ijać i „rob ić”  pieniądze „Kons- 
bud” ima się wszystkiego Elegancko m ówiąc: jest otw arty na każ­
de życzenie klienta Handluje odzieżą, rodzynkami kasetami video 

Hamburska firm a pośrednicząca ..Dexon” prezentowała radio-vi 
deo-tv wyroby szw ajcarsk iej firm y ..Tensai" Najw iększe zaintere 
sowanie budzi w ieża i trzema magnetofonam i (jed<?n może oraeo 
wać osobno, jako walkm an) i wbudowanym  telew izorem  z 8-cm 
ekranem. I  na tym  stoisku kontrahentów z instytucji kultury nie 
sygnalizowano.

Sławomir Sikora

Biedny interes z kulturą...
Prędzej na zam ówienia od nich liczyć może spółka typu joint ven- 

ture „Hana-Barbera Poland” . „Lokom otyw ą”  jest w  n iej firm ow a 
wytwórn ia kreskówek z P ix i i Dixi, a nasz kapitał reprezentuje 
m.in SFR  w B ielsku-B iałej F ilm y animowane są atrakcją każdej 
imprezy dla dziatwy, a firm a zapowiada, że w  sklepach można bę­
dzie kupić, oprócz już oferowanych zestawów bajek, B iblię i „A k a ­
demię policyjną”  — także kreskówki.

Koronny argument potw ierdzający tezę, że spółki i obcy produ­
cenci, choć nie odżegnują się od interesów z uspołecznionymi f ir ­
mami, to jednak bardziej liczą na odbiorców indywidualnych, zdo­
byłem  w rozm ow ie z prezesem warszawskiej spółki z o.o. „Fotex”  — 
Włodzim ierzem  Trzcińskim  W ynotowałem  stwierdzenia, które odbie­
gają od zw ykłej, rek lam ow ej gadaniny, a są filozo fią  handlu, sztu­
ką wyciągania pieniędzy z portfeli: c ierp liw ie i konsekwentnie w y­
wołuj zapotrzebowanie na swoją ofertę, w yw oła j wrażenie, że jesteś 
nie zastąpiony, ale bądź najlepszy, a później zb ieraj owoce swojej 
pracy...... F o tex ”  jest spółką typu joint venture ze 100-proc. kapita­
łem obcym. W ypączkowała, ledw ie 4 miesiące temu, z kompanii 
handlowej reprezentującej w  Europie Wschodniej japoński kon­
cern „Fu ji Photo F ilm  Co” . Koncern ten sprzedaje w  Polsce do 2 
min film ów  kolorowych rocznie. Zainteresowanie amatorską foto­
grafią  rośnie Na św iecie szacuje się, że jedna osoba kupuje w  cią­
gu roku jeden film . Japończycy i „F o tex ”  mają nadzieję, zm ierza­
ją do tego, by te proporcje obow iązywały i w naszym kraju. By tak 
się stało, trzeba amatorów fotografii niedzielnej pozyskać jakością, 
tempem i dostępnością obróbki film ów  i odbitek. Tego u nas brakuje 
To  oferu je spółka, „F u ji”  ma odpow iednie maszyny — „M in ilab FA 
Com pakt”  — do szybkiej obróbki film ów  i robienia odbitek Te 
„kom bajny”  fotograficzne chce w  znaczącej ilości wprowadzić na 
polski rynek Partnerem  dla pośrednika będą pryw atą i biznesme­
ni. spółki, spółdzielnie, które na fotografii też będą chciały „zrob ić” 
interes. Potw ierdzeniem  tego był klient, k tóry w  czasie w ystaw y za­
m ówił 10 owych „kom bajnów” .

W  związku z zapowiedzią skierowania do naszego kraju strumie­
nia tw ardej waluty na wsparcie prywatnego sektora, firm y liczą na 
dobry interes W łodzim ierz Trzciński ostrożnie prognozuje, że w  
pierwszym  kwartale przyszłego roku sprzeda w kraju ok. 40 „M in i- 
labów” , a w  najbliższych 2, 3 latach będzie ich pracować ok. 300. 
Na tym interes „Fuji”  się nie kończy, firm a jest producentem od­
czynników, partnerów fotograficznych.

Skromnie i praw ie symbolicznie pokazało się na wystaw ie Tow a­
rzystwo H andlowo-Przem ysłowe „U n itra” Ograniczoność oferty, tłu­
maczono mi tym, że firm a nie chce irytować klientów, którzy od 
razu chcieliby wiedzieć, gdzie można kupić wystawiane w ieże, te­
lew izory i głośniki A  te dobrze sprzedają się na obcych rynkach. 
Podobnie było na stoisku „H itach i” , ale tu zainteresowanych od ra­
zu kierowano do pobliskiego sklepu firm owego, tylko z czym ma 
tam iść instruktor domu kultury? Swego rodzaju ironią losu było 
właśnie to, że na tym stoisku były wyroby, które uatrakcyjniłyby 
ofertę „lin iow ych”  działaczy kultury

Pożądanie w  oczach oglądających budziły wspaniałe kolory na 
ekranach 33-calowych (!) telew izorów  Rewelacją, która może być re­
wolucją i rzeczywistą konkurencją dla kin, jest teleekran (telebeam), 
42-calowy (!) ekran nie musi pracować w  zaciemnionych pomieszcze­
niach. Jakość obrazu znakomita. Cena ok 2.5 tys. dolarów ! Kina 
video umarły, albo ży ją  rachitycznym życiem M ały ekran, w  w ięk­
szej sali klubowej nie gwarantu je bowiem pełni wrażeń. Telebeam y 
są idealne dla niezbyt dużych sal.

W ystawa utwierdza, że handlowcy i w ytw órcy  chcą robić u nas 
interesy. Ich kalkulacje są chłodne Zainteresowanie urządzeniami 
do zapisu i odtwarzania obrazu i dźwięku jest duże Barierą jest 
cena, bo już nie techniczny teraz szczegół, że trzeba mieć dolary. 
Potw ierdzają to doświadczenia „P ew exu ” , który w minionym roku 
sprzedał w swoich sklepach towary wartości 0,5 mld dolarów ! Sprzęt 
tele-audio-video zajm uje znaczącą pozycję w  obrotach. W  tym sa­
mym czasie sprzedano blisko 100 tys telw izorów , 140 tys magne­
tow idów, 90 tys. radiom agnetofonów „A G P O L ” szacuje, że w  kra­
ju znajduje się ok 1,2 min m agnetowidów Kolejne 4 min przybę­
dą w  najbliższych latach, W łodzim ierz Trzciński dopowiada, że ka l­
kulacje obcych firm  i naszych spółek nie są pisane patykiem  na 
wodzie Według umiarkowanych szacunków w prywatnych rękach 
w Polsce jest nie mniej niż 2 mld dolarów. Kole jne 3 mld są na 
kontach P K O  SA. I w łaśnie na wyciągnięcie, choćby części, tych 
zasobów z sekretnych skrytek i banku, liczą handlowcy i w ytw ór* 
cy technicznych cudeniek w yw ołu jących  oczopląs. M niej na uspo* 
łecznioną kulturą...
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Piłsudski w  Bratysław ie
(Od naszego wysłannika)

W 71. rocznicę odzyskania przez 
Polskę niepodległości Ośrodek 
Polskiej Kultury i  Inform acji w 
Bratysławie zaprezentował skro­
mną, ale sądzę, że interesującą 
również dla słowackiego widza 
wystawę pt. „Powrót na mapę 
Europy” . Fotogramy pokazują hi­
storię naszeęo kraju od rozbio­
rów poprzez wydarzenia 1905 ro­
ku, elementy polskie w Rewolu­
c ji Październikowej i  utrwalone 
na fotografiach chwile odradza­
nia się państwa. Akcentowana 
jest rola kultury, najwybitniej-

szych twórców, działających pod 
zaborami i  na obczyźnie, w za­
chowaniu polskości.

Sporo miejsca zajmują fakty z 
czasów I I  Rzeczypospolitej. Wśród 
portretów najsłynniejszych Po­
laków międzywojnia jest duży — 
marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Wystawa ukazuje tragiczne losy 
Polski w 1939 roku, martyrologię 
narodów w okresie okupacji. 
Zdjęcia wyzwolenia kraju i fo ­
togramy dzisiejszej Warszawy za­
mykają ekspozycję.

SŁAVJOMIR SIKO RA

Dr Jan Ciećkiewicz przewodniczącym ORL

Burzliwe obrady lekarzy
(Inf. w l.) W ielkim  w ydarze­

niem dla środowiska medycznego 
był odbywający się wczoraj w  
Krakow ie I Zjazd Delegatów O- 
kręgowej Izby Lekarskiej. Na 
przywrócenie własnego niezależ­
nego samorządu polscy lekarze 
czekali wszak 38 lat.

Wybrana przez ten Zjazd O- 
kręgowa Izba w  Krakow ie obej­
mować ma —  w  każdym razie 
początkowo. zanim kra jow y 
Zjazd nie zadecyduje ewentual­
nie o innym podziale terytoria l­
nym —  swym zasięgiem 7 w o­
jew ództw  Polski południowej: 
kieleckie, krakowskie, krośnień­
skie, nowosądeckie, przemyskie, 
rzeszowskie i tarnowskie (w  su­
m ie ok. 14 tys. lekarzy m edycy­
ny i stomatologów). N ie  wszyst­
kim  jednak wojew ództwom  kon­
cepcja taka odpowiada. Na wczo­
rajsze obrady przybyli delegaci 
i  całego okręgu, jednak grupa 
kielecka i tarnowska złożyły o- 
świadczenia, iż nie zamierzają 
wchodzić w  struktury Okręgowej 
Izby. gdyż liczą na to. że uda się 
im przeforsować utworzenie w ła­
snych izb wojewódzkich. W  e fek ­
cie lekarze z K ie lc  wogóle nie 
uczestniczyli w  głosowaniu, na­
tomiast z Tarnowa brali udział 
jedynie w  zgłaszaniu swych de­
legatów  na Zjazd krajowy. 
W prowadziło to sporo zamiesza­
nia w  — i tak już kulejącym  
(jeśli idzie o sprawy procedural­
ne'* — porządku obrad.

Delegaci dokonali wyboru

przewodniczącego O kręgow ej R a ­
dy Lekarskiej oraz Okręgowego 
Rzecznika Odpowiedzialności Za­
wodowej. Jak w ielka wagę przy­
w iązywano do tego, aby funkcje 
te powierzone zostały w łaśc i­
w ym  osobom, cieszącym się au­
torytetem i uznaniem całego śro­
dowiska, świadczyć mogą sta­
wiane kandydatom (o dziwo, je ­
dynie delegaci z K rakow a w y ­
sunęli swych kandydatów) pyta­
nia, jak choćby  co zrobią aby 
podnieść prestiż zawodu lekarza, 
jak oceniają obecnego ministra 
zdrowia, co sadza o ochronie 
życia poczętego i karze śmierci, 
jakie radykalne form y działalno­
ści przew idują w  przypadku 
ewentualnego konfliktu lekarzy z 
władzami. W  drodze tajnego gło­
sowania przewodniczącym  w y ­
brany został dr Jan Ciećlc‘ew icz 
z I I  K lin ik i Chirurgii AM  w  
Krakow ie, członek „Solidarności”  
(choć Izby mają być apolityczne, 
delegaci przegłosowali, by każdv 
kandydat prócz krótkiego przed­
stawienia przebiegu swej pracy 
oraz programu działalności podał 
również swą przynależność do 
organizacji społ.-polit.). Funkcję 
Rzecznika Odpowiedzialności Za­
w odow ej powierzono dr. Janowi 
Deszciow i —  ordynatorowi Od­
działu Chirurgii U rszow ej Szpi­
tala im. Żeromskiego, współ­
twórcy nowohuckiego Hospicjum 
(ZSL). Ponadto Z jazd w ybrał 
skład Rady O kresow ej oraz de­
legatów  na zjazd kra jow y, (wes)

(Dokończenie ze str 1) 
łe lata cena jednego opakowa­
nia zawierającego 50 tabletek 
tego specyfiku na zniżkową re­
ceptę wynosiła ok. 100 zł. Na po­
czątku br. wzrosła ona do 300 
zł, po podwyżce sierpniowej by­
ło to już 1.050 zł, natomiast w  
najnowszym cenniku stawka 
wzrosła do 2.280 zł. Podobnie ro­
sną ceny innych popularnych le­
karstw. Najdrastyczniejsze są 
nowe stawki w  przypadku odży­
wek dzieciecych m. in. używa­
nych w  przypadku chorób prze­
wodu pokarmowego wym agają­
cych specjalnej diety (np. celia­
kia). Za opakowanie „Nutram i- 
genu” o wadze 425 g. trzeba za­
płacić teraz 26 tys. zł (pełna 
stawka). .Portagen”  kosztuje — 
za identyczne opakowanie. 28 
tys. zł. a pom^arna . Humana”  0 
(ooakowanie 350 g) 8.550 zł.

Bardzo wysokie są obecnie ce-

Leki importowane droższe
ny wielu innych specyfików. 
K rople do oczu „Quinax”  kosztu­
ją w  przypadku flakonu 15 ml 
aż 16 tys. zł (pełne stawki), śro­
dek uspokajający „Rudotel”  z 
N RD  za 50 tabletek 2.300 zł, o- 
pakowanie 40 tabletek „Curanty- 
lu”  również im portowanego z 
NRD  —  4.500 itp. W  te j sytua­
c ji dla pacjentów cierpiących na 
schorzenia przew lekłe, wym aga­
jące stałego aplikowania w ielu 
lekarstw — w  tym  również i im­
portowanych, ich zakup —  na­
w et na recepty 30-procentowe —  
staje się coraz poważniejszym  
problemem. Dlatego też powinno 
się rozważyć to, co od dawna 
postulują lekarze-praktycy: po­
szerzenie listy lekarstw  na k tó­
re recr>"tv ooatrzone sa klauzu­
la ....CHOROBA P R Z E W L E K Ł A ”
i płatne w  wysokości 10 proc. 
stawki cennikowej za dany lek.

(t)

B r o ń  o b o s i e c z n a
O tym, że złość szkodzi nie tylko piękności lecz i zdrowiu lekarze 

i psychologowie wiedzą nie od dziś. O tym, w jaki sposób nasze złe 
humory oddziały w iją  na zdrowie — rozmawiamy z doktorem W ŁO­
DZIMIERZEM SC1GALSKIM.

—  Temat, który dziś rozpoczynamy jest niezm iernie szeroki i mo­
żna różnie do niego podchodzić M yślę jednak, że najważn iejsze jest 
to, by uświadomić sobie, iż w ielu sytuacji doprowadzających nas do 
złego samopoczucia psychicznego i dalej fizycznego można łatwo 
uniknąć Istotne jest także by zdać sobie sprawę, iż o fiarą  złego hu­
moru staje się przede wszystkim osoba będąca w  takim  nastroju. 
Jeśli ktoś się denerwuje, szkodzi nie ty lko otoczeniu, ale przede 
wszystkim sam sobie.

— Co dzieje się wówczas w jego organizmie?
—  Zachodzą nieKorzystne zmiany, jak np. podwyższenie ciśnienia 

krwi, zmiana je j składu hormonalnego, przyspieszenie rytm u serca 
itp., że nie wspomnę ^uż o zmianach obserwowanych przez otoczenie 
np. zniekształceniu twarzy, głosu, nieopanowanych ruchach i innych, 
które każdy zna z własnych obserwacji.

— Czy istnieje jakiś skuteczny sposób stłumienia gniewu?
— O receptę trudno, są za to pewne zalecenia. P ierw sze z nich 

to stłumienie gniewu w  zarodku, bo im dłużej pozwalam y mu się 
ponosić, tym trudniej go powstrzymać. Jeśli mamy krzyczeć —  pró­
bujmy właśnie m ówić jak najciszej. Zanim  w  gn iew ie podejm iem y 
jakąś decyzję, zaczniemy działać — zadajm y sobie pytanie: po co? 
Można też próbować „rozładow ać” sw ój gn iew  przy pom ocy wysiłku 
fizycznego (spacer, bieg).

— Załóżmy, że uda się nam zastosować te wskazówki w praktyce. 
Ale co wówczas, gdy ktoś inny swoim zachowaniem chce prowoko­
wać nas do złości?

— Są i na to sposoby. Ja np w  tak iej sytuacji skupiam swoją u- 
wagę na zachowaniu się złośnika. Zajm u ję się jego obserwacją, ana­
lizu ję postępowanie i jego przyczyny To  pozwala na opanowanie 
m ojej w łasnej reakcji, na to, by nie „zarazić się”  gniewem, k tóry jak 
uczył Katon „różni się od obłędu tylko czasem trw an ia” . W arto, by 
ludzie popędliw i pamiętali o tym.

Złe humory to jednak nie tylko gniew...
— Oczywiście. Iest on tylko jednym  ze sposobów utrudniania ży­

cia sobie i innym. K on flik ty , niechęci, wrogość w yp ływ a ją  też z cha­
rakteru: apndyktyczności, nieufności, nieuzasadnionych wymagań, 
kaprysów, I tak, jak m ówiliśm y ujawnienie tych cech jest bronią o- 
bosieczną, przynoszącą szkodę nie ty lko otoczeniu, ale głównie nam 
samym (bezpośrednio i pośrednio).

— Mamy nadzieję, że wrócimy jeszcze do tego tematu i porozma­
wiamy o tym, co robić by uniknąć konfliktów między ludźmi.

Rozmawiała BARBARA ROTTER

ZAWADZKI: Z mojego telewizora
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"W K&nt&twh
Był (jest?) interes do zrobienia.

Na radzieckich rublach konkre­
tnie. K ilka dni temu zmienił się 
o ficjalny bankowy kurs walut 
kra jów  socjalistycznych (patrz 
tabelka obok), a że banki już od 
dawna skupowały niektóre walu­
ty K D L  tzw. „w o lnej ręk i”  (czyli 
bez konieczności dokumentowania 
ich  ̂ pochodzenia) po kursie o fi­
cjalnym (bez dopłaty turystycz­
nej) rzecz zaczęła się opłacać. 
Kupione w  kantorach ruble (ale 
tylko tzw. drobne, czyli nominał 
do 10 rubli) po 600— 650 zł moż­
na było sprzedać od ręki w ban­
ku za... 895 zł. j 50 groszy. Zaro­
bek duży, pewny i całkowicie le­
galny. Pierwsze interes „w yczu ły”  
panie z banków, ale były także 
przypadki „zrzutki”  pracowników 
kilku instytucji, których przed­
stawiciel krążył pomiędzy kanto­
rem a bankiem kilkakrotnie.

W m ijającym  tygodniu można 
było zrobić interes także na do­
larach. Po nagłej obniżce noto­
wań w  czwartek „papier”  znowu 
zaczął drożeć. K to to przew idział 
mógł zbić fortunę. W czoraj zaś 
na walutowym rynku panowało 
w ielk ie zamieszanie, dolary raz 
drożały, to za chwilę taniały. 
Gubili się i .cinkciarze”  i właści­
ciele kantorów, nie mówiąc już
o ich DOten.cjalmTh kHsntach.

A  F L O R IA Ń S K A . W  godzinach 
popołudniowych kantor ten pła­

c i! za I  dolara U S A  6500 zl, 
sprzedawał po 7800 zl (ale tran­
sakcji dokonywano tylko do 
sumy 100 dolarów!), marki R FN  
odpowiednio 3550 i 4350.

A PASAŻ BIELAKA. W  chw ili 
zamknięcia kantoru skup doja- 
rów był wstrzymany, a sprzeda­
wano go po 7300 zł.

A  RYNEK GŁÓWNY 6. W
ciągu dnia zmieniano ,? 7-krot- 
nie kurs dolara. Kurs zamknięcia 
to 6400 zl (skup) i 6700 zl (sprze­
daż).

A 18 STYCZNIA. Po połud­
niu kantor „P ew exu ” wstrzymał 
całkowicie skup sprzeda 141- do­
lary po 7500 zl, marki po 4000 zl, 
a bony PeK aO  po 7400 il.

A SZEWSKA. Także ten kan­
tor nie skupował walut w ym ie­
nialnych, ograniczając się tylko 
do sprzedaży; dolary po 760Ó zł, 
marki po 4200 zł.

A PIJARSKA. Kantor „O rbi­
su” skupował dolary po 7000 zl, 
sprzedawał zaś po... 10000 zl. Tak 
przynajmniej tw ierdziła o godz.
19.45 nie wiedzieć czemu bardzo 
podenerwowana pracownica kasy 
walutowej.

W najbliższy w torek otwarty 
będzie kolejny krakowski punkt 
wymiany walut. Kantor „Fart- 
-Bank”, którego w łaścicielem  jest 
spółka „In ter-Fart”  mieści się w  
Teatrze im. Słowackiego (na par­
terze) i czynny będzie w  godz. 
fl—17,
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Przelicznik banku PeKaO 

(eksport wewnętrzny)

bon PeKaO

Australia 1 dolar 0,75
Austria 100 szylingów 7,44
Belgia 100 franków 2,49
Dania 100 koron 13,46
Finlandia 100 marek 22,66
Francja 100 franków 15,42
Grecja 100 drachm 0,52
Hiszpania 100 peset 0,83
Holandia 1 floren 0,46
Ta*ionia 100 yenów 0,68
Jugosławia 100 dinarów 0,0010
Kanada 1 dolar 0,82
Liban 100 funtów 0,22
Norwegia 100 koron 15,96
Portugalia 100 escudo 0,54
RFN 100 marek 52,50
Szwajcaria 100 franków 60,05
Szwecja 100 koron 15,04
Luksemburg ICO franków 2,49
Turcja 100 funtów 0,0684
Wielka Brytania 1 funt 1,53
Włochy 100 lirów 0,0684

Najlepszy in­
teres robią „ko­
n ie”  pod Ban­
kiem  K redyto­
w o  -  Depozyto­
w ym  przy ul. 
Szpitalnej. A to 
s powodu 
wziętych i  su­
fitu  notowań 
dolara U S A  

stosowanych 
przez kantor 
tegoż banku. 
Np. wczoraj 
płacono tam 
5000 zł, sprze­
dawano po... 
10200 zł. K to 
nie ma ochoty 
lub czasu na 

sprawdzenie 
kursu w  in­
nych kanto­
rach chętnie 
korzysta z rze­
kom ej okazji i 
dokonuje trans­
akcji u „konia” .

Ceny walut krajów socjalistycznych 
z turystyczną dopłatą

‘p r a s y  ś w ia t o w e j
Jean Alesi następcą Alaina P ro s ta

(k) W  ciągu kilku m iesięcy 25- 
letn i k ierow ca z Avin ionu  Jean 
A les i stał się znany w śród zw o­
lenn ików  w yścigów  samochodo­
wych, którzy w idzą w nim  na­
stępcę Alaina Prosta Tean A les i 
zdobył 4 m iejsce w  wyścigu o 
Grand P r ix  F rancji ‘ 5 m iejsc? 
w  Monza. U talentowanym  za­
wodnikiem  zainteresował się an­
gielski m enażer Eddie Jordan 
Zaprosił go do Oksfordu i umo­
ż liw ił start w  dobrym  samocho­
dzie w  wyścigu Form uły 3000. 
M oże A leś i będzie w  przyszłosci 
m istrzem świata w  te j konkuren­
c ji i pokona Prosta?

Jean A lesi urodził się w e F ran­
cji, ale jego o jciec jest S ycy lij­
czykiem . W  1959 roku opuścił 
rodzinną w ioskę A lcam o i w  po­
szukiwaniu pracy przyjechał do 
Avinionu. W e F rancji pow iodło 
mu się lep iej. K iedy  6-le tn i Jean 
p ierwszy raz rozbił auto płakał 
i schował się w  samochodzie ojca. 
Pon iew aż nie interesowało go nic 
oprócz samochodów zan iepokoje­
ni rodzice posłali syna na naukę 
do klasztoru w  Frigonel. N ie  był 
tam długo. W rócił do rodziny,

zaczął pracować razem t  ojcem, 
a sw oje zarobki i wolny czas 
przeznaczał na karting. Nato­
m iast teraz w olne chwile spę­
dza z przystojną narzeczoną Lau- 
rence, z k tórą chętnie się foto­
grafu je.

(„Paris MaŁch”)

B U Ł G A R IA  —  1 lew : 1712 zł 
CSRS —  1 korona: 22S zł 
NRD  —  1 marka: 212 zł

RUMUNIA —  1 le j: 180 zł 
WĘGRY —  1 forint: 102 zł 
ZSRR — 1 rubel: 1808 zł

Palenie i wykształcenie
(m ) Coraz powszechniejszy staje się pogląd, że palenie papiero­

sów będzie w niedalekiej przyszłości cechą ludzi z nizin społecz­
nych, słabo wykształconych, pracujących fizycznie. A  jak to wyglą­
da w praktyce? Odpowiedzi próbowali udzielić statystycy zachodnio- 
niemieccy. Olcazało się, ie  u mężczyzn wszystko dzieje się zffodnie i 
prognozami, pali 30 proc. absolwentów wyższych uczelni, 42 proc. 
posiadaczy średniego wykształcenia i ponad połowa tych, którzy 
zakończyli edukacje na szczeblu podstawowym. Natomiast u kob^t 
jak zwykle wszystko na opak. Po  papierosa sięga co czwarta absol­
wentka uniwersytetu i co piąta —  s&koły średniej , (P A I)

Jane Fonda zdjęła gorset
go m eksykańskiej kobiecie. Fon­
da jest w tym  film ie  prawdziwą 
gw iazdą ! W a lczyła  w  Hollywood 
przez 9 lat, aby powstał ten 
w strząsający film  o rewolucji w 
Meksyku.

W  w yw iadzie , zamieszczonym 
w „Pa ris  M atch”  Jane Fonda 
stw ierdziła  m.in. że celem  jej 
życia nie jest zarabianie pienię­
dzy uzyskanych z kaset aerobi­
ku i nakręconych już filmów, 
Od przeszło 20 la t znana aktorka 
bierze czynny udział w  życiu po­
litycznym  i w w alce  o poste? 
społeczny. P o  separacji z mę­
żem, któremu pom agała W karie­
rze po lityka  przeżyła  trudny 
okres, ale odzyskała już równo­
w agę psychiczną. N adal bardzo 
dba o kondycję fizyczną: cho{ 
skończyła już 51 lat rano upra­
w ia  jogg ing  i b iega z szybko­
ścią 9 km  na godzinę. Może tei 
przejechać na row erze 60 km lub 
przejść pieszo 15 km. Trudno się 
w ięc dziw ić, że nadal ma świetną, 
figurę.

(„Parls Match”)

(k ) W  film ie  pt. „S tary  G rin­
go” , w  którym  Jane Fonda gra 
z G regory Peckiem  jest charakte­
rystyczna scena: nauczycielka, sta­
ra panna pochodząca z tzw . dobrej 
rodziny zdejm uje gorset i oddaje

Podaje się za córkę Johna Waync’a
(a ) W ie lk im  hochsztaplerem, ja ­

kim  okazał się 43-letni N orbert 
Zoller mało kto się interesował 
poza sądem. Ostatnio gazety zno­
wu zaczęły szeroko o nim pisać, 
przypom inając jego oszustwa.
Jednym z nich było tw ierdzenie, 
że jego  żona 32-letnia Claudia 
jest w  prostej lin ii córką by łe­
go bohatera w esternów  —  Joh­
na W ayne’a. N orbert Zo ller __
występu jący pod n a w y k ie m  
Tom  W ayne sprzedawał do 
bu lw arow ej prasy kolorow e 
zd jęcia w ystępu jącej w  stroju 
E w y rzekom ej córk i słynnego 
aktora L indy W ayne W  tym  
charakterze C laudia udzielała 
w yw iadów  < w ęd ro w ca  z nra- 
sta do miasta biorąc udział w  
licznych spotkaniach. Cały szwin­
del w yszedł na jaw  po kilku 
miesiącach. N orbert skazany zo­
stał na 7 lat w ięzienia, a jego 
żona puszczona wolno za porę­
czeniem Teraz w yda li książkę 
opisującą życie rzekom ego kre­

wniaka —  Johna W ayne’a. I  chy­
ba znów popadli w  konflikt * 
prawem !

(„Stern”)

Współpraca „Forda” i „Nissana”

uują wybudowanie ^nnc^ y  sam ochod°we „Ford ”  i „Nissan" pjjj- 
wych. W  1993 roku k iedv ]. fab ryki s a m o c h o d ó w  osobo
skiej fabryki opuści już 50 ^znie siĘ Produkcja, bramy hiszpan' 
jak na prezentowanym zdjęciu S t «  *  .samoch odó w > być może tak^ 
stylistycznej I.DE.A z T u r m n ’ ^Uidium pochodzi z włoskiej tjrmy 
„N issana" *

(„Auto, Motor und Spor1**
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Medaie judoków „Białej Gwiazdy"
wspomnień. Poprosiliśm y ® "^ a z ję  °o

nrzed latv ? y 0 me świetnego
W A  Ł A K S Ę . ' 3 ° becnie trenera C ZE SŁA -

—  Jakie były  narodziny sekeji?
— Powstała ona w listopadzie 195S roku le i 

głównym trenerem  został Franciszek Hanek Pr?v 
szedł on do Wisły z AZS Kraków Wraz z nim  
przyszło siedmiu zawodników, w tym i ja B y tm  
}u i wówczas instruktorem  Przed zmijrnn w,7h 
trenowaliśmy w sali C r o S r f i . w  szkZTm u ^czn e^  
t szkole podstawowej w Nowej Hucie Sami sobie 
»zyliśmy judogi. W  Wiśle ćwiczyliśmy na dwóch 
materacach wraz z sekcją gimnastyki kobiet i aż- 
mnastyki akrobatycznej mężczyzn.

Z  T ^ n i? i l ar,Unki Ule,gły ch>ba popraw ie?
Tafc, uzyskalismy salkę o wymiarach dziesiefi 

na dziewięć metrów, na środku której stały, fila ­
ry. Udało się je po paru latach usunąć Tera » ma 
my wreszcie salę, którą „Chemobudowa” w rekor-

b?  w Clągu trzech tygodni, zaadap­towała na potrzeby judo.

w  le k c j i?  dłUg°  jCSt Pa“  treneren» koordynatorem

—■O d 1968 roku. Ciężka choroba płuc zmusiła 
mnie wtedy do zakończenia kariery zawodniczej

—  D odajm y —  kariery, uw ieńczonej srebrnym 
m edalem  zdobytym  podczas m istrzostw  Europy' w 
1966 roku w  Luksemburgu. Jak pan wspom ina tam ­
ten sukces?

-— W  ćw ie rć f in a le  p ok on a łem  A n zo ra  B o g o lu -  
n w o r  °  w  p ó łfin a le  Joa ch im a  S ch roed era
(N R D ).  W  f in a le  p rzegra łem , d ecy z ją  sedziego, z 
O le g ie m  S tiep a n ow em  (Z S R R ).

W historii sekcji było wielu jeszcze znakomitych 
zawodników. Najbardziej znany to W ojciech Dwor- 
czynski, który zdoby} „złoto” w  ME juniorów 
miodśzych w 1970 roku w Bordeaux oraz „brąz” 
w ME juniorów  w 1971 roku w Neapolu i w dru­
żynie w  ME seniorów w 1973 roku w Paryżu 
Dworczyński był 17-krotnym medalistą M P  (w  tym 
8 razy złotym ) W iele sukcesów osiągnęli też Ed­
ward Suchan, Henryk Hałabuda. Dariusz N ow a­
kowski, Stanisław L iro  i Ireneusz K iejda.

W  sekcji zawsze panowała wzorowa atmosfera 
Zawodnicy cenili sobie przyw iązanie do wiślackicb 
barw. choć często narzekali na zbyt skromna — 
lc" .  zdaniem  . Ponloc zc strony zarządu klubu.

Obecnie kierownikiem  sekcji, i* to z prawdzi­
wego zdarzenia, jest płk Kazim ierz Wilczyński. 
W  sprawach finansowych pomagają zaprzyjaźnie­
ni dyrektorzy krakowskich zakładów pracy: W ła ­
dysław Kaczm arczyk, Jerzy Oprocha i Jerzy Dę- 
bowski. Od w ielu lat usługi graficzne dla sekcji 
św iadczy społecznie Andrzej Peller.

T udocy W isły  w kroczyli w  drugie trzydziestole­
c i e  ze sporymi osiągnięciami, porównywalnym i 

no bardziej popularnych sekcji. M imo kryzysu 
zorganizowany jeż został m iędzynarodowy turniej
0 B iałą Wstsgc W is ły ”  z udziałem wielu św iet­
nych zawodników . Gratulujem y dotychczasowych
1 oczekujem y dalszych sukcesów (JeFi)

n (A) TOKIO. W  trzecim . 
i dniu turnieju o PS siatkarek 

Kuba wygrała z ChRL 3:1, Ja­
ponia uległa ZSRR 1:3, Korea ’ 
Pld. wygrała z NRD 3:2, a Ka- 
nada przegrała z Peru 1:3.

4  KATOWICE. Siatkarze i 
/ Płomienia Sosnowiec pokonali 
J w towarzyskim meczu VC 
* Rattinaplia. /trener A Skiba)

SPRINTEM
&  K A TO W IC E . Podczas 

turnieju Barbórkowego floret 
kobiet w ygrała E. N iestolik.

^  E AU  C L A IR E  Koszyka­
rze Spartaka Moskwa pokona­
li zespól Uniwersytetu W is- 
consin 77:73.

)  &  ZU R ICH . Podczas tur-
V nieju hokeja na lodzie E FN  
l  przegrała ze Szwajcarią 2:8 
f  (0:2, 1:1, 1:2).

? S PR IN G  FIELD . Am ery- 
/ kanin Brown obronił tytuł 
)  zawodowego m istrza świata w  
)  boksie w  wadze półśredniej
V pokonując po 12 rundach swo- 
(  jego rodaka Santanę.

s

Kiedy pauzuje I liga...

Hutnik z W aligórą, czy bez?
Piłkarze ekstraklasy mają przerwę, gdyż reprezentacja szykuje sifl 

do ostatniego występu kończącego gry eliminacyjne „Italia-90”. Jak 
wiemy będzie to mecz w Tiranie z Albanią. W  tej sytuacji pozostają 
nam emocje drugo- 1 trzecioligowe.

Na szczęście mamy w K rako­
w ie  drużynę, która sprawia swym 
sympatykom coraz w ięcej saty­
sfakcji — H U T N IK A . Przew odzi 
on Ii- lig o w e j stawce i m iejm y 
nadzieję, że w  drugiej rundzie 
utrzyma aktualną formę. Krako­
wianie podejmują jutro na Su­
chych Stawach jedenastkę Jel­
cza Oława. N ie warto dzielić skó­
ry  na niedźwiedziu, ale wszyst­
kie znaki wskazują, iż Hutnik 
powiększy swój punktowy doro­
bek, chociaż najprawdopodobniej 
wystąpi bez W aligóry, zawodni­
ka powołanego przez P Z P N  na 
mecz m łodzieżowych reprezenta­
c ji Polski z Albanią. Czynione są 
oczywiście starania o zwolnienie 
krakowianina, ale co z tego w y ­
niknie zobaczymy.

Drugi zespół z naszego m akro­
regionu IG LO O PO L  podejmuje 
już dzisia j Stilon z Gorzowa. Dę- 
biczanie płyną na wysokiej fali

i są zdecydowanymi faworytami 
tego meczu, chociaż... dwaj za­
wodnicy dębiccy: bramkarz Kłak 
i Bajor zostali — tak samo jak 
Waligóra z Hutnika — powoła­
ni do kadry młodzieżowej.

Większość naszych trzecio ligo- 
wych zespołów gra podczas obec­
nego weekendu na wyjazdach, 
tylko CRACOVIA podejmuje ju* 
tro Avię Świdnik a Wisłoka Dę­
bica jutro Górnika z Łęcznej. 
Natom iast Garbarnia gra w  Pu­
ławach z Wisłą, Wawel ze Sta­
dionem  w  Kielcach, rezerwy I- 
gloopolu z Hetmanem w  Zam o­
ściu, Sandecja z Zelm ererii w  
Rzeszow ie a Unia Tarnów z B łę­
kitnym i w  K ielcach. O ile C ra- 
covia oraz W isłoka są faw ory ta ­
mi spotkań o ty le  każdy punkt 
przyw ieziony z w yjazdów  uzna­
my za sukces. (F )

Skok o tyczce
Ju t odbił się, już płynie! Boską równowagą 
Rozpina się na drzewcu i wieje, jak flagą 
Dolata do poprzeczki i z nagłym trzepotem  
Przerzuca się, jak gdyby był ptakiem i kotem.
Zatrzym ajcie go w locie, niech w górze zastygnie.
N iech w tył odrzuci tyczkę, niepotrzebną dźwignię,
N iech tak trwa, niech tak wisi, owinięty chmurą,
Rozpalony w powietrzu —  leciu tk i, jak pióro.

Wiersz „Skok. o tyczce” jest jednym ze zbioru poezji Kazim ie­
rza Wierzyńskiego pt. LA U R  OLIM PIJSK I. Zyskał on na Olim­
pijskim Konkursie Sztuki w  Amsterdamie (1928 r.) złoty medal o- 
limpijski. Sukces Polaka był tym  cenniejszy, iż  w  konkursie u- 
czestniczyli przedstawiciele aż 19 narodów.

Kazim ier* Wierzyński, ur. w  1894 r„ był obok Tuwima, Słonim­
skiego i Iwaszkiewicza czołowym przedstawicielem grupy „Ska- 
mander” . Od 1937 r. członek Polskiej Akademii Literatury, od 
1939 r. przebywał na emigracji. W  okresie międzywojennym przez 
kilka lat był redaktorem naczelnym „Przeglądu Sportowego” . 
Zmarł w  1969 r. w  Londynie.

i
\ Odwrotna strona medalu

Samaranch wśród gości uroczystości jubileuszowych

70 lat Polskiego Komitetu Olimpijskiego
W  bieżącym roku Polski Komitet Olimpijski obchodzi swToje 70- 

-lecie. Powstał on 12 października 1919 roku w Krakowie z inicjaty­
wy galicyjskich działaczy sportowych, m. in. Stanisława Polakiewi­
cza, Henryka Szota-Jeziorowskiego i Tadeusza Garczyńskiego.

W  początkow ym  okresie sw ego istnienia PK O l. spełniał ważne funk­
cje, n ie  ty lko  sportowe. P row adził w ielostronną działalność przyczy­
niając się do  in tegracji społeczeństwa polskiego żyjącego dotychczas 
pod trzem a zaboram i. Jego działacze tw orzyli zręby organizacyjne 
naszego sportu, Za pośrednictwem  PK O l, nawiązane zostały kontakty 
z m iędzynarodow ym i federacjam i sportow ym i W późniejszych la ­
tach K om itet za jm ow ał się nie ty lko  przygotowaniam i zawodników 
do startów  olim pijskich , by l także centrala polskiej kultury fizycznej

W  1969 roku PKOl, został wyróżniony Pucharem Olimpijskim — 
na jw yższą  nagrodą M K O l., utworzoną przez P iere  de Coubertina. 
O trzym ał go za szczególne zasługi w  sporcie oraz propagowaniu idei 
o lim pijsk ie j.

Funkcję prezesów P K O l. spraw ow ali: 1919— 21 Stefan Lubomirski, 
1921— 29 Kazimierz Lubomirski, 1929— 39 Kazimierz Glabisz, 1946— 52 
Alfred Loth, 1952— 73 Włodzimierz Reczek, 1973— 78 Bolesław Kapi 
tan, 1978— 86 Marian Renke, 1986— 88 Bolesław Kapitan, od 1988 A 
leksander Kwaśniewski. Członkam i M K O l. byli: 1922— 30 Kazimierz 
Lubomirski, 1928— 39 Ignacy Matuszewski, 1931—45 Stanisław Roup- 
pert, 1948— 61 Jerzy Loth, a od 1961 pełni ją Włodzimierz Reczek.

G łówne obchody jubileuszow e odbędą się 16 listopada w  W arsza­
w ie . W  F ilharm onii N arodow ej zorganizowany zostanie uroczysty 
koncert, na k tóry zostali zaproszeni wszyscy czołowi sportowcy P o l­
ski. H onorow ym  gościem im prezy będzie przewodniczący M iędzyna­
rodow ego Kom itetu  O lim pijskiego, Juan Antonio Samaranch.

D w a kardynalne b łęd y
Franz Beckenbauer uważał go 

za najlepszego piłkarza świata. 
W  każdym razie był najdroższym  
po M aradonie zawodnikiem. Aż 
osiem m ilionów dolarów  musiał 
wysupłać AC  Milan, żeby ten o 
kręconych włosach piłkarz — na­
leżący do sekty rasta — mógł 
„zatańczyć’ przed włoskim i k i­
bicami. „G w iazdor lat d ziew ięć­
dziesiątych” — m ówiono o nim 
W ielk ie  objaw ien ie. Cudowna gra. 
Jak z rogu obfitości sypały się 
pochwały pod adresem młodego

i

człow ieka, który pierwsze aikana 
sztuki p iłkarskiej poznawał na 
placykach Amsterdamu, Jego 
matka była Holenderką, ojciec 
pochodził z Surinamu. Teraz 
Ruud Gullit ma 27 lat, jest bo­
jow nik iem  o prawa czarnych, 
n ieprzejednanym  w rogiem  apar­
theidu. m ilionerem.

I nagle wszystko pękło. P rzy ­
czyna? Miłość do jak iejś W łosz­
ki. Ż yc ie  zna podobne historie. 
Jego żona Yvonne — która tak 
p ieczołow icie przez 6 godzin po­
tra fiła  pleść jego w łosy w  w arko­
czyki, które wzbudzają ogólny 
podziw  —  w yprow adziła  sie, za­
brała dzieci i wystąpiła na drogę

sądową o rozwód. Nieszczęście 
spotkało G ullita także na boisku. 
Doznał kontuzji i musiał przejść 
dwie operacje kolana, z których 
od długich m iesięcy nie może się 
całkowicie wylizać.

Zdaniem  fachow ców  Gullit po­
pełnił dwa kardynalne błędy: do­
b iera sobie złych przyjaciół, z 
którym i w łóczy się po knajpach, 
oraz kierując się fa łszyw ą am­
bicją rozpoczął tren ingi z n iewy- 
leczoną kontuzją, co fataln ie od­
biło się na stanie jego zdrowia.

N o cóż, miłość jest ślepa, a du­
że pieniądze nie zawsze dają 
szczęście. Często odbierają zdro­
w y rozsądek. Udział Gullita w 
najbliższych m istrzostwach św ia­
ta stoi pod dużym  znakiem zapy­
tania. A  szkoda...

(A . Slus.)

Czy awansują do I I  rundy Pucharu Europy?

Trudne zadanie „hutników”
(Red. Jerzy Filipiuk telefonuje z Varkaus)

Jutro w Varkaus odbędzie się rewanżowy mecz drugiej rundy roz- 
grywek o Puchar Europy w siatkówce mężczyzn, w którym misiri 
Finlandii zespół Varkiusen Tarmo zmierzy się z „naszym” Hutni­
kiem.

Krakow ian ie po niespełna 
dwugodzinnym locie w ylądow ali 
w  Helsinkach, gdzie na lotnisku 
czekał na nich prezes klubu Ju­
cha Koivula. Późn iej autokarem 
udali się do Varkaus, n iew ie l­
k iego miasta liczącego 23 tys. 
mieszkańców, położonego 320 km 
na północny wschód od stolicy 
Finlandii.

Hutnicy zamieszkali w  hotelu 
„Keskus” W czoraj przed połud­
niem odbyli p ierwszy trening. 
T rw a ł on półtorej godziny. Za­
jęcia specjalistyczne poprzedziła 
gra w.., piłkę nożną. Po treningu 
na ból barku narzekał Marek 
Topór, natomiast problem y z ko­
lanem  miał Marek Ratajczak. 
N ie są to jednak poważne do­
legliwości i ci gracze napęwno 
wystąpią w  jutrzejszym  spotka­
niu. K łopoty  ze zdrow iem  nie

© „Miałem 23 lata, 
jeszcze nie zdjąłem 
munduru wojskowe­
go — wspominał naj­
większy piłkarz W i­
sły — płk. Henryk 
Reyman, kiedy dostą­
piłem zaszczytu u- 
czestniczenia w naj­
wspanialszych dla 
mnie uroczystościach, 
w Święcie Niepod­
ległości. Pierwszym 
zresztą po zakończe­
niu wojny bolszewic­
kiej. Odbywały się 
one z 3-dniowym o- 
późnieniem: w nie­
dzielę, 14 listopada 
1920 r. w Warszawie. 
Podczas wielkiej gali 
nastąpiło wręczenie 
Józefowi Piłsudskie­
mu buławy marszał­
kowskiej. My, młodzi 
oficerowie, byliśmy 
wzruszeni, kiedy kar­
dynał Kakowslci po­
święcał piękną, srebr­
ną, cyzelowaną złotem

buławę, a wręczał ją 
Naczelnikowi Państwa 
szeregowiec, Jan Wę­
żyk. Z placu Zamko­
wego natychmiast po-

Jak to
drzewiej
byw ało

jechaliśmy rozegrać 
mecz Wisły z Polonią.

9  W 1925 r. repor­
ter „Stadjonu”  pisze: 
„Biedna Rumunja za­
dziwia Europę. W 
Bukareszcie 3.000 żoł­
nierzy pracuje przy 
budowie olbrzymiego 
stadjonu. Obiekt bę­

dzie posiadał trybuny 
na 120 000 widzów. 
Tak, tak — konklu- 
kluduje autor — dziw­
nych mamy sąsia­
dów...” .

© Przed 60. laty 
Wydział WF przy an­
gielskim Ministerstwie 
Wojny sporządził ta­
belę szacującą war­
tość poszczególnych 
dziedzin sportu pod 
względem fizycznym, 
psychicznym i mo­
ralnym. Najwyżej o- 
ceniono boks (88 pkt.), 
przed rugby (87), za- 
paśnictwem (82), pił­
ką nożną (78), hoke­
jem na lodzie (78), 
koszykówką (73), pił­
ką wodną (65), tenisem 
(55). Wioślarstwo skla­
syfikowano na 10. 
miejscu, choć zyskało 
najwięcej punktów, za 
takie cechy fizyczne 
jak siła i wytrzyma­
łość. (F)

JEDNYM
UCHEM...

© Pewien krakowski klub z 
tradycjami tylko dlatego nie od­
dał walkowerem ostatniego meczu 
wyjazdowego, że podróż i w yży­
wienie opłacili sobie sami piłka­
rze. A le  co będzie dalej? Byle do 
wiosny — wzdychają działacze, 
którzy wydali już wszystkie re­
zerwy finansowe, w tym również 
te uzyskane ze sprzedaży dwóch 
utalentowanych graczy występują­
cych z powodzeniem w drużynach 
grających po sąsiedzku.

©  Dyrektor nowosądeckiego wy­
działu sportu przy UW zwołał nie­
dawno naradę, na której zastana­
wiano się co zrobić, aby najmniej 
stracić w okresie wielkiego kry­
zysu. Okazuje się, że trochę pie­
niędzy można zaoszczędzić na li­
kwidacji WFS. Ale co później??

© W Krynicy pojawił sie jakiś 
wielce przedsiębiorczy genteltnaii. 
który kalecząc ojczysty jeżyk w y­
pytywał czy są możliwości zainwe­
stowania w budowę kolejki gon­
dolowej z Krynicy na Jaworzynę. 
Są — usłyszał odpowiedź. Potrzebu 
tylko bardzo dużo pieniędzy...

D
la  sportu nastały ciężkie czasy, nawet 
tam, gdzie jest zrozum ienie w  śro­
dowisku. Podhale z Now ego Targu 

egzystuje jedyn ie dzięki załodze K om bi­
natu oraz zrozumieniu Rady Pracow ni­
czej, „Solidarności”  i O PZZ. Oczywiście 
„Szarotkom ” nigdy się nie przelewało. N a­
wet wówczas, gdy hokeiści zdobywali m i­
strzostwo Polski byli ubogimi krewnym i 
ryw ali z klubów górniczych.

— Dzisiaj klub nasz — inform uje d y ­
rektor, T A D E U S Z  J A P O Ł  — prowadzi 
działalność sportową tylko w czterech sek­
cjach. Sekcja hokejowa — poza zespołem 
seniorów —  ma siedem drużyn od cen­
tralnej lig i juniorów począwszy po tę z 
klasy czwartej miejscowych szkól podsta­
wowych. Ponadto chłopcy z klas l— I I I  
uczą sie jeździć na łyżwach w grupie na- 
borowej. W sumie szkolimy 300 zawod­
ników i dlatego nie mamy kłopotów ka­
drowych w I-ligow ym  zespole.

— A co słychać w pozostałych sekcjach?
—  W  narciarskiej ograniczamy się do 

szkolenia w biegach. Opiekujemy się też 
szkółką z Obidowej. Leszek Koperniak nie 
ma słów uznania dla tej, chętnej do spor­
tu. dziatwy. Sekcja łyżwiarstwa szybkie­
go zajmuje się duet Ignacy Kuliga — Le­
szek Ziębiński. Ten drugi jest szkoleniow­
cem. Najbardziej utalentowaną panczeni- 
stką w klubie jest Bogusia Habera.

— A co słychać u piłkarzy, którzy kie­
dyś stukali przecież do bram II ligi?

—  Teraz pierwszy zespół występuje ze 
zmiennym szczęściem w nowosądeckiej 
klasie. „ A ” Kierownik, Stanisłav> Korczyk, 
oraz trener, Jacek Sikora (żaden krew­
niak rodziny sławnych hokeistów ), cieszą

Gdy wszystko drożeje...

300 milionów
szukają „Szarotki44!

się najbardziej z postępów jakie czynią 
juniorzy  i trampkarze, zajmujący czoło­
we miejsca w swych klasach rozgrywko­
wych.

— Powróćmy do hokeja, co by nie mó­
wić sekcja jest oczkiem w głowie usporto­
wionego Nowego Targu. Czy macie szan­
sę na wyprzedzenie Polonii i zdobycie 
mistrza Polski w obecnym sezonie?

—  Nie jest to takie proste, ale w „play 
o ff” wszystko będzie możliwe. Jeśli do 
tych decydujących rozgrywek będziemy 
dobrze przygotowani, jeśli obrońcy nie 
będą popełniać tylu błędów co teraz, m o­
żemy wygrać rywalizację z bytomianami.

— Jak sobie radzicie w obecnych coraz 
trudniejszych czasach z finansami?

—  Rzeczywiście coraz trudniej wiązać 
koniec z końcem. Dam taki przykład. 
Pierwsza drużyna hokejowa pojechała nie­
dawno na mecz do Gdańska i (nie Ucząc 
podróży oraz kosztów wynajmu noclegów) 
za 4 posiłki w jadłodajni lodowiska „O li­
wia ’’ trzeba było zapłacić... 750 tys. zł! Po ­
zostałe wyjazdy drużyna ma krótsze, ale 
jest ich blisko 30 w sezonie. A pozosta­

łe zespołu też muszą jeździć na me­
cze i grać. Trzeba je wyekwipować w 
sprzęt, zagwarantować cykl szkoleniowy. 
Dotyczy to nie tylko hokeja, ale również 
pozostałych sekcji. W  klubie uprawia sport 
blisko 500 zawodniczek i zawodników.

—  Skąd bierzecie pieniądze?
—  Jesteśmy klubem przyzakładowym 

N ZPS  i bez pomocy załogi moglibyśmy 
już jutro iść pod młotek. Oczywiście, sta­
ramy się zmniejszyć wydatki sponsora, 
prowadząc działalność gospodarczą. Ze 
sklepu, pokoi gościnnych (planujemy też 
otworzenie baru — kawiarni i brygady 
malarskiej) oraz wynajmu sali gimna­
stycznej na różne uroczystości, jak wese­
la itp., uzyskujemy blisko 100 min zło­
tych wpływu. M im o to jesteśmy na m i­
nusie. A  z oszczędnych wyliczeń wynika, 
że w przyszłym roku na działalność sporto­
wą musimy znaleźć 300 milionów zł.

Tyle dyrektor klubu, który przynosi 
spory rozgłos Nowotarskim  Zakła­
dom  Przem ysłu Skórzanego „Podha­

le ” . I  dobrze propaguje sport tego reg io­
nu.

K ażdy  księgow y m ógłby w praw dzie k il­
koma pociągnięciam i długopisu zm niej­
szyć projektowany prelim inarz na rok 
przyszły o  połowę, ale., musiałby wtedy 
rozprzedać I- ligow y  zespól hokejow y 
lub... rozpuścić 300 młodych adeptów ho­
keja, łyżw iarstwa, narciarstwa czy fu t­
bolu. A  przecież m łodzież z Nowego T a r­
gu w  klubie nabiera tężyzny fizycznej i 
później wyrasta z nie-i zdrowe społeczeń­
stwo.

Rozmawiał: JAN FRANDOFERT

om inęły też trenera Jerzego Pi­
wowara, który od kilku dni jest 
mocno przeziębiony.

Po południu ekipa zwiedzała 
miasto Pogoda nie zachęcała je ­
dnak do dłuższych spacerów. 
N iektórzy  zawodnicy skorzystali 
w ięc z sauny.

A  co słychać u ryw a li krako­
wian? W  rozgrywkach I ligi po 
6. kolejkach spotkań zajmują 2. 
miejsce. Pozyskany z ZSRR  S ier­
giej Iwanow i jego fińscy kole­
dzy maja nadzieje że odrobią 
straty z pierwszego meczu. P rzy ­
pomnijmy, że w  K rakow ie prze­
grali tylko 2:3. Prezentujących 
ostatnio przeciętna form ę kra­
kowian czeka trudne zadanie. 
Mam y nadzieje, że potrafią się 
zm obilizować. Czy uda się im  je ­
dnak powstrzymać gospodarzy 1 
awansować do drugiej rundy 
rozgrywek? _______________________

Chcesz zdobyć licencje?
25 listopad- i 9 grudnia Auto­

mobilklub Krakow sk i organizuje 
Rajdy Samochodowe o 25 procent 
licencji kierowcy rajdowego. In ­
form acje i zgłoszenia przyjm ow a­
ne są w  siedzibie klubu, ul. Sol- 
skiegc 33.

Giełda narciarska
Akadem icki K lub Narciarski 

Szreń”  or anizuje giełdy narciar­
skie w  szkole podstawowej nr 33 
orzv ul. Konarskiego. G iełdy od­
byw ać się będą w  soboty i nie­
dziele w  godz. 10— 15. Oprócz 
prowadzenia komisu odbędzie się 
także zbiórka używanego srsrzetu 
sportowego dla dzieci i m łodzie­
ży ze szkół podstawowych nr 33 
i 12.

Podhale sprzymierzeńcem 
Cracovii?

Dziś odbędą się ty lko cztery 
mecze w  hokejow ej ekstraklasie, 
gdyż Cracovia i G K S  Katow ice 
pauzują. D la sym patyków  hoke­
ja w  m akroregionie istotne zna­
czenie ma mecz PO D H A LE  —  
U N IA  (godz. 17 w  N ow ym  T a r­
gu). „Szarotki” będą grały dla 
siebie i dla Cracovii, która ry­
walizuje z Unią o 7— 9. miejsce.

Ponadto grają : Naprzód —  Sto­
czniowiec (goście stają przed 
szansą zainkasowania punktów, 
gdyż janowianie nie mają już 
kim  grać; w ielu  zaw odników  w y ­
jechało na Zachód), GKS Tychy 
— Zagłębie i Polonia Bytom —  
Towimor.

Kalendarzyk sportowy 
PIŁKA NOŻNA

Hutnik —  Jelcz ( I I  liga), nie­
dziela, godz. 11

Igloopol — Stilon (I I  liga), so­
bota, godz. 11

Cracovia —  Avia ( I I I  liga), nie­
dziela, godz. 11

Wisłoka —  Górnik ( I I I  liga), 
niedziela, godz 11

KOSZYKÓWKA
Wisła —  Włókniarz (I liga ko­

biet), sobota, godz. 17
W isła — Lech (I liga kobiet), 

niedziela, godz. 17
AZS Kraków — AZS Gliwice 

( I I  liga kobiet), sobota, godz. 16.30

ZAPASY
Międzynarodowy Turniej Przy­

jaźni im. W. Bajorka (jun. ml. —  
st. klas.), sobota, godz. 10 i 16, 
niedziela, godz. 9, hala Korony.
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POZIOM O: 1. zwykła bijatyka, 
5. z niego plandeka, 11. dobijanie 
ceny, 1 2 . kniaź z tytułu znanej opery 
A. Borodina, 13. miasto na Nizinie 
Śląskiej, 15. ogólne określenie ob­
szaru stale zamieszkałego, 16. płaszcz 
damski, podszyty futrem, 18. mon­
golski koczownik-hodowca bydła, 
19. roślina oleista o jadalnych nasio­
nach, 20. suche gałęzie do palenia, 
22. peleryna liturgiczna, 24. uliców­
ka, 25. imię królów Norwegii, 28. głos 
wróbla, 32. zbiór opisów wielkich 
przestępstw, 33. czysta wełna na u- 
fcranie, 34. imię współzałożyciela 
„.Szpilek" Lipińskiego, 35. rodzaj fla- 
neli, 36. uroczysty wokalno-instru­
mentalny utwór muzyczny, 37. kraj, 
do którego należy Zelandia.

PIO MOWO; 1. fowny krewniak 
strepeta, 2. otacza lagunę, 3. nad 
Prosną z fabryką fortepianów i pianin, 
4. bóg starogrecki niemiły innym bo­
gom i ludziom, 6. rączka w  narzędziu, 
7. po 22 grudnia, 8. nimfa źródlana, 
doradczyni, kochanka i żona Numy 
Pompiiiusza,9. oktawa plus sekunda 
w  muzyce, 10 . pod stopami flisaka, 
14. kraj między Andami a Niziną A - 
mazonki, 17. niegdysiejszy' konku­
rent do ręki kobiety, 20. na mleko 
pod wymię, 2 1 . ciemnowłosy, 22 . las 
trudny do przebycia, 23. do ode­
tchnięcia w  mieście, 26. ogon ciet­
rzewia, 27. ma oparcie w  rzeczywis­
tości, 29. w  „brzuchu” pieca hutni­
czego, 30. gaz w  gazie ziemnym, 
31. palooa, mielona, parzona.

ROZW IĄZANIE „K R ZYŻÓ W K I" z  nr. 257/83

POZIOMO: 1. batar, 6. Goldoni, 10. Arizona, 11. magot, 12. gospoda, 15. anatoma, 17. kotik, 
18. matios. 20. owal, 23. taks, 26. aromąt. 30. enema, 32. ansfora, 35. matador, 36. sonar. 37. kwa­
sica, 33. lansada, 39. kask,

PIONOWO: 1. Bamako.2. Aran, 3. Tigana, 4. azot, 5 totem, 6. gęgat, 7. laska. 8. okot, 9. imak, 
13. post, 14. diak, 16. Makó, 19. Iran, 21. wina, 22. lama, 24. Adonis, 25. szarak, 27. radna, 28. ma­
rka, 29. tasak, 30. Emil. 31. Etna, 33. fosa, 34. raca.

CHER

Od razu trzema filmami— z jedne- 
gojoku 1987: „Podejrzany", „Czaro-, 
wnice z Eastwick" i „Wpływ księży­
ca”— wystartowała przed polską pu­
blicznością, przy czym ten ostatni ty­
tuł jest o tyle najważniejszy, że Cher 
otrzymała zań Oscara (w  ślad za 
wcześniejszą nominacją za „Silkwo-

b r y d ż
------- — — ;

___ ______

—

l i l i i !  
____ ......

I M A N E  W  R N A ZW Y  istotniê esię-zbędna’skorovv
CHOCIAŻ teoria brydża jest jut 

dokładnie rozpracowana, to jed­
nak w  praktyce czasem stosowane są 
manewry, które trudno usytuować w  
encyklopedycznej klasyfikacji. Za za­
stosowanie takiego nietuzinkowego 
pociągnięcia przy realizacji kontraktu, 
norweski gracz Trond Rogne otrzy­
mał specjalną nagrodę. Popatrzmy na 
tę interesującą rozgrywkę.

Przy założeniach taktycznych —  roz­
dawał E, obie strony po partii anonso-

41095

*1062

+  K763
* -----—

•> AW5
4DW42N

W  E ♦  - ------
•>KQ8

wano:

W N E S
— — 1 karo kontra
pas 1 pik pas 2 kier
pas 3 karo pas 3 kier
pas 4 kier pas...

Komentarz do licytacji. Zgłoszenie 
przez N  koloru przeciwnika (kar) j.est 
we współczesnej taktyce traktowane 
jako wskazanie dodatkowych walo­
rów, a zarazem pozostawienie partne­
rowi decyzji w  sprawie ostatecznego 
kontraktu, wyboru koloru lub bez atu.

W  zaatakował szóstką karo. Oto 
cały autentyczny rozkład tego rozda­
nia;

♦  K763 
V 64
♦  832
♦  AW54

«A 3
<P98
♦ ---- -
❖  973

licytacji orientował się, że wszystkie 
brakujące figury zlokalizowane są u E. 
To właśnie pozwoliło mu na zastoso­
wanie specyficznego manewru. Zgrał 
dziewiątkę kier. W  dodał do koloru, a 
ze stołu została zadysponowana piąt­
ka trefl. E w  tym momencie nie może 
się pozbyć pika, ponieważ rozgrywa­
jący, po trzykrotnym zagraniu w  ten 
kolor, wyrobiłby sobie blotkę na stole. 
E pozbył się więc ósemki trefl, która

dziadku pozostał tylko as i walet trefl.

Kolejną lewę rozgrywający zapo­
czątkował ósemką atul W  pozbył się 
piątki pik, gdyż musiał zachować tref­
ie. I teraz nastąpiło kluczowe pociąg­
nięcie. Mianowicie ze stołu zniknął 
walet trefl. W  związku z tym E nie 
mógł zrezygnować z blotki pik (grozi 
nadal wyrobienie tego koloru), a wy­
rzucił damę trefl. Czy widzimy już, że 
dalsza obrona na pewno okaże sif 
daremna?

Realizujący kontrakt zgrał bowiem 
w  tym momencie asa trefl, króla oraz 
asa pik i wyszedł siódemką trefl. W  
zdobył tę lewę dziesiątką, ale musiał 
oddać następną rozgrywającemu na 
dziewiątkę trefl. Trzeba przyznać, że 
finisz był bardzo efektowny i— co 
najważniejsze— skuteczny.

Zauważmy jednak, że zdobycie za­
deklarowanej liczby lew było możliwe 
tylko dlatego, że obrońca W  nie zawi- 
stował wcześniej w  trefle. Ba, ale 
wtedy norweski brydżysta nie miałby 
szansy na nagrodę za piękną rozgry­
wkę.

PO M

od" I nagrodą canneńską za „Mas­
kę"). Jeśli wziąć pod uwagę, że wy­
stąpiła w  ogóle tylko w  6  filmach, to 
sukces odniosła rzadki. A  jak na ds- 
biutantkę w  kinie pojawiła się na 
ekranie stosunkowo późno— już w  
okolicy czterdziestki. Strzelista i pięk­
na urodą nieco egzotyczną w  Amery­
ce, co wyjaśnia jej rodowód: ojciec 
był Ormianinem, matka Francuzką z 
domieszką krwi indiańskiej. Urodziła 
się 20.5.1946 w  El Centro jako Cheri- 
!y Sarkisian.

W  grze odznacza się naturalnością i 
bezpośredniością, spokojem, ale i do­
wcipem oraz urokiem 
kobiecości— jako prawniczka w  fil­
mie sensacyjno-sądowniczym, jako 
„czarownica” w  komedii spod znaku 
horroru i jako młoda wdowa w  kome­
dii romantycznej. 20 lat wcześniej 
rozpoczęła karierę piosenkarską, two­
rząc ze swym mężem Sonny Bono 
duet wokalny, który umieścił na lis­
tach przebojów kilka tytułów („Baby  
don't Go", „I Got You, Baba"). Mieli 
potem wspólny show telewizyjny, ale 
w  r. 1975 rozeszli się, co miało dla 
Cher również konsekwencje artysty­
czne. Nie ryzykując samodzielnych 
występów estradowych, grała w  ko­
mediowych programach TV, aż w  r. 
1931 zadebiutowała w  jednym z teat­
rów off-Broadway w  sztuce „Come 
Back to the Five and Dime, Jimmy 
Dean, Jimmy Dean", którą to rolę 
powtórzyła w  filmowej adaptacji Alt* 
mana. Dalej już wiadomo...

W  barach mlecznych zwykła bu­
łka z masłem kosztuje ponad 500 
złotych. Wtych placówkach, które 
zapobiegliwie kupiły na zapas mą­
kę, masło, płatki ziemniaczano 
można jeszcze zjeść względnie ta­
nio. Np. w  barze mlecznym „Po­
łudniowy" w  Krakowie, bliny z ja­
błkami i z cukrem pudrem kosztują’ 
285 zł. Ryż z jabłkami— 380 zł, 
placki ziemniaczane— 250 zł. Ale 
już naleśniki z serem i rodzynkami 
ze śmietaną— 970 złotych.

Bar „Południowy" ma swoich 
stałych klientów. Znam gospody­
nie, które cichcem przynoszą z 
tego baru do domu np. kopytka, 
nie przyznając się domownikom, 
do takich kopytek (w  „Południo­
wym" były po 250 zł porcja) moż­
na dodać sos pieczarkowy z toreb­
ki „Winiar".

G R A ŻY N A

♦ 1095 
«*A753 
*D96  
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♦  A8
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E podłożył króla, którego rozgry­
wający zabił asem, po czym wyszedł 
królem kier. W  wziął tę lewę asem i 

, 2awistował damą, a następnie dzie- 
’ wiątką karo: Spróbujmy w tej sytuacji 
samodzielnie znaleźć zwycięską kon­
tynuację...

Początek wydaje się dość oczywis­
ty. Dwukrotnie zgrywamy honory a- 
tutowe i doprowadzamy do położe­
nia, które obrazuje diagram:

Chociaż rozgrywający widział tylko 
karty dziadka i swoje, to jednak z

» t j i i t A ; ' « i m  ot, r> l̂iiiiiiiiililii
, ... .u

i, : .... iiij
: :• : Ili ił « « i : i i 1

HOROSKOP
' ©  BARAN: to może być przygoda 

twojego życia, skuś się na nią— jeśli 
zrobisz pierwszy krok, wszystko pójdzie 
później bardzo łatwo.

#  BYK: nie bądź mściwy, zapomnij o 
doznanych przykrościach, bądź optymis­
tą— ktoś może ci sprawić wielką przyjem­
ność, ale to przede wszystkim zalezy od 
twego nastawienia wobec ludzi.

BLIŹNIĘTA: najlepiej nie wdawaj 
eraz w żadne rozgrywki, pohamujsię teraz _________ ______  ,_______ ,

chęć bycia w centrum zainteresowania 
— niewielkie zmiany, ale mogą zapowia­
dać istotne dla ciebie korzyści.

9  RAK: twoje plany są na razie nie­
wykonalne, odłóż je na później— teraz 
myśl o tym, co cię czeka w najbliższej 
przyszłości i jak powinieneś się w niej 
znaleźć. ••

#  LEW: nowe pomysły, zupełnie no­
we obowiązki, nowi ludzie, przeżyjesz to 
bardzo i trudno d  się będzie przystoso­
wać— nie zrażaj się trudnościami, spró­
buj przełamać opory.

$  PATENA: będziesz mógł robić to, co 
chcesz, dobrze więc wykorzystaj ten czas 
— kogoś bliskiego zachęć do wspólnej 
rozmowy, może ona wiele wyjaśnić.

•  WAGA: teraz nawet najbardziej 
ryzykowne plany mogą szybko przybrać 
realny kształt— spróbuj osiągnąć to, co 
jeszcze dziś wydaje się mało realne.

O  SKORPION: pozbądź się uprzed­
zeń nie pozwalających d  nawiązać konta- 
któwz ludźmi, którzy mogąd być potrzeb­
ni— dobry czas, aby doprowadzić do 
końca sprawy, które dę ciągle niepokoją.

Ijp g jip  p|i niiiiiiiliiliii: IjgljjijgjljSjHjHijj — ^ --
___________ iii:

Problem niektórych polityków pofega na tym, że za dużo mówią, w
związku z tym za mało słuchają innych, a już zupełnie nie starcza im czasu 
na myślenie.

(Heinz Riesenhuber)

. ^ ^ ™ ^ ™ ECBAfiK0WANICe 
w K rakow ie, ul. Przewóz: 34

oferuje sprzedaż pojazdów
—  osobowych F-125p
—  ciężarowych Star A-2S
—  ciągników siodłowych Jelcz, Kamaz
—  ciągników balastowych Kraz
— cystern Star 66

Dodatkowe informacje o stanie technicznym pojazdów mo­
żna uzyskać w Zakładzie Transportu, tel. 55-o0-02, w godz 
• K.-108977— 15.

////// & 
1

,>/>///// * s-rss....... .......... j
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w  Krakowie |

z a t r u d n i
na korzystnych warunkach płacowych:

□  lakiernika
□  blacharza samochodowego
□  spaw acza
□  mechaników samochodowych 

Zgłoszenia przyjmujś Dział Ekon.-Pracowniczy, ul. Warszaw­
ska 4, tel. 22-78-00, 22-59-03. K-10831

w / r , , " " " "

TJSŁUGOWO-PRODTJKCYJN A 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „METALGAZ” 

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210B

z a t r u d n i
na warunkach zakładowego systemu wynagradzania

główną ksiĘgową 
^  kierownika zaopatrzenia i transportu 
+  sam. referenta ds. płac 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej, II p., pokój 
219, tel. 37-24-76.

. . . ____

§  F IRM A HANDl.OW A E  
§j „K A K A D U ”  £
S  Spółka z o.o.

oferuje do sprzedaży 55 
p o  c e n ie  h u r t o w e j

*S —  m a d e r ę  S

* ;  —  c re s h

"  — silikon gj
T e l e f o n  55-60-98

£  g-52997 K

„PP Pracownie Konserwacji Zabytków 
0/Kraków

WYDZIERŻAWIĘ

P IW N IC Ę

o pow, 233 m* przy pL Wite Stwosza 
2 w Krakowie.
Oferty należy składać w  Działo Ad- 
min.— Gospod. przy ul. Miodowej 41 
pok. nr 14 lub adres: 31-052Kraków, 
skrytka pocztowa 160’’.

BPiT ZNP „LOGOSTOUR” 
w  Krakowie

posiada wolne miejsca na rejsy
—  EURO-90 w terminie 1.02.— 2.03.1990
—  po Morzu Śródziemnym w  terminach 2— 17.03.1990 1 

17.03.— 1.04.1990
—  oraz jeszcze w  grudniu (9— 17) po Morzu Czarnym
Szczegółowych in form acji udziela i sprzedaż m iejsc prowadzi 

BPiT „Logostour” Oddział Kraków, ul. Karmelicka 32, telefon 
33-12-57, 34-59-96, tlx 0325778.

K-10887

JEDNOSTKA BADAW CZA  
zajmująca się budownictwem i inwestycjami

wynajmie
w Krakowie

komfortowe pomieszczenia biurowe 
korzystnie zlokalizowane (telefon, teiex)

Warunek: zapewnien ie zleceń, kooperacji lub zatrudnienia 
w  zakresie in form acji, analizy technicznej i ekonom icznej mar­
ketingu, obsługi b iu row ej itp.

Zgłoszenia ofert na nr K-10879 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

%  STRZELEC: choć wydaje cl się, i *
wszystko, z czym miałeś problemy, już się 
skończyło, to jeszcze trochę będziesz się 
musiał pomęczyć— na sukcesy nie Bez, 
ale możesz osiągnąć choć trochę satysfak­
cji.

•  KOZIOROŻEC: wszystko Jest w  
porządku, nie poddawaj się pesymizmo­
wi— już niedługo popatrzysz na świat 
zupełnie inaczej, będziesz w dużo lepszym 
nastroju.

®  WODNIK: odzyskaj stracony spo­
kój, zapomnij o minionych wydarzeniach, 
które kosztowały cię trochę nerwów—  
masz wszystkie atuty w reku, teraz możesz 
sporo zyskać i wiele zrobić dla innych.

9  RYBY: nie wdawaj się w jałowe 
spory o sprawach, które dla ciebie nie są 
ważne, nie daj narzucić sobie hierarchii 
własnych problemów— dobre rozezna­
nie w sytuacji pozwoli d  łatwo podjąć 
najwłaściwszą decyzję.

Ogólnopolskie Zrzeszenie 
Branżowe Usług i Produkcji Skórzanej 

w  Krakowie— Spółka z o.o. (jgu)

zatrudni

PrOSim7 składać w  Biurze Spół- 
30 ll 1989?; SzCzepanska 7> w  terminie do dnia

I O  1

w a w e f c t m i r i s t
__________________ i

d z i a ł  t r a n s p o r t u  t u r y s t y c z n e g o  i
Kraków , ul. Radzikowskiego 99

kary^l^sy^turystyoznei wZeakZllikami P °siad^ « c:''mi au' Ś
jowych i zagranicznych! realizacji imprez kra- |

WarunW do uzgodnienia. A

In form acji udziela s i, w  god2. 8_ 12, te ,  87_21_71> 37.22. 04. i
K-10909 A



DZIENNIK POLSKI

k r a k o w s k a  
f a b r y k a  
a p a r a t ó w
POMIAROWYCH

30-126 Kraków, ul. G. Zapolskie] 38

INFORMUJE
O MOŻLIWOŚCI SPRZEDAŻY

TELEFA XÓ W
TYP STF-23

S a ^ S hr l S ° PeraCii 2 f ' mą STEMARI<-Austrla. całkowicie 

t u & a lu g U ^ w n ^ j l t  ezwolenienr5/89MinistraTranspor*

^  $6rWiS swarancVl'ny ! Pogwarancyjny. 
Niezbędnych Wormacji udziela Dział Serwisu, te!. 37-60-22.

^_______ K-10287

e l e k t r o c i e p ł o w n i a  k r a k o w - ł ę g ,
ni. Ciepłownicza 1,

zatrudni natychmiast
KIEROWCÓW, MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH  

• f » «  PRACOW NIKÓW  KOLEJOWYCH  
wszystkich specjalności.

n ien i^ ą  dao-dZ°  wysokim  wynagrodzeniem  pracownicy upraw-

— zniżkowe] taryfy za energię elektryczną
—  deputatu węglowego
—  nagród ponadplanowych
—  bardzo szerokiego zakresu świadczeń socjalnych

zakwaterowania w hotelu pracowniczym (dla zamiejsco­
wych pracowników)

Warunki pracy I płacy do omówienia na miejscu

Bliższych informacji udziela Wydział Kadr EC Łęg. Kraków  
ul. Ciepłownicza I, tel. 44-21-77, wewn. 567.

K -9345

CECH RZEMIOSŁ SPOŻYWCZYCH $ 
w Krakowie

W Y N A J M IE

[
zebrania, szkolenia, kurso-konferencje, zajęcia dydaktyczne, walne zgromadzę-

niaitp. w  godzinach przed-i popołudniowych

PIĘKNĄ, STYLOWĄ SALĘ NA 100 OSÓB 
W KRAKOWIE, ul. WESTERPLATTE 18.

)
Obok saB znajduje się bufet serwujący na zamówienie dania zimne i gorące. 

^  Bliższych informacji udziela Biuro Cechu,

22-69-62, 21-59-75, 21-81-86.

ZAK ŁAD Y  PRODUKCYJNO-USŁUGOWE „SYSTFM” 
Spółka z o.o. Kraków, al. Pokoju 16, tel. 11-47-81

ZATRUDNIĄ :
stolarzy ▲ tynkarzy ■  posadzkarzy A  parkieciarzy ■  spawa­
czy A  ślusarzy ■  kier. budowy z uprawnieniami A  inspekto­
rów nadzoru S8 kierowców autobusów miejskiej komunikacji 

z kat. prawa jazdy D-E
G w aran tu jem y 8-godzinny dzień pracy z wynagrodzeniem  ok.

250.000 zł.
K-9695

W YTNIJ! ZACHOWAJ! ZAPAMIĘTAJ!

m i S W E ’ ’ ,

......
fraków, Rynek Główny. 6/8 (oficyna) 

Z A PR A SZ A  
p r z e d s ię b io r s tw a  i  o s o b y  p r y w a tn e

do nowo otwartej
I  W Y P O Ż Y C Z A L N I  K A S E T  V ID E O

oferując
najnowsze hity renomowanych firm światowych! (na życzenie
—  kasety z wybranymi filmami dostarczamy do domu klienta)!

do
i K O M IS U  S P R Z Ę T U  E L E K T R O N IC Z N E G O

polecając:
—  komputery i sprząt komputerowy,
—  magnetowidy
—  urządzenia i podzespoły elektroniczne 
codziennie od U  do 18, telefon 21-15-63

a także do
^  K O R Z Y S T A N IA  Z  N A S Z Y C H  U SŁU G  W  Z A K R E S IE :

—  remontowo-budowlanym i transportowym,
—  pośrednictwa i kupnie-sprzedaży materiałów budowlanych,
—  elektrycznym i energetycznym,
—  cyklinowania podłóg

ponadto zapraszamy
D O  P U N K T U  K U P N A  I S P R Z E D A Z Y  W A L U T

UWAGA! Przyjmiemy osoby do prowadzenia działalności 
agencyjnej.
Bliższych informycji udzielamy codziennie, od 8 do 15 pod 
numerem <©>21-37-85, tlx 0322656
ZAPRASZAMY!!!

Życząc państwu i sobie owocnej współpracy

W YTNIJ! ZACHOWAJ! ZAPAMIĘTAJ!

PRZYCHODNIA LEKARSKA
r, ul MRDALIŃSKIEGO 10' 1-66-57

świadczy usiugi w  zakresie:

•  POŁOŻNICTWA
•  GINEKOLOGII
•  ONKOLOGII
•  BADAŃ CYTOLOGICZNYCH
•  BADAŃ CYTOHORMONALNYCH
•  BADAŃ BIOCENOZY POCHWY

D YR E K C JA  ZESPO ŁU  O P IE K I ZD RO W O TNEJ NR 2 
K R A K Ó W -N O W A  H U T A

zatrudni natychmiast
w  Oddziale Pom ocy Doraźnej

lekarzy
na etaty 1 dyżury ogólne i pediatryczne

Dobre warunki finansowe oraz możliwość specjalizacji w  do­
w olnej dziedzinie medycznej.

In form acji udziela Dział Służb Pracowniczych ZO Z N r 2, tel. 
44-01-44, wewn. 493, 528 lub 44-43-12 ewent. osobiście w budyn­
k u  Szpitala im. S. Żeromskiego, u l. Sieroszewskiego 66, pokój 
4, 5, 7.

K-10566

C E M EN T O W N IA
„ N O W A  H U T A "
z a t r u d n i  z a r a z

*

zastępcę kierownika magazynu 
kierownika działu BHP 
mistrzów na wydziały produkcyjne 
mistrza elektryka
inspektora nadzoru robót budowlano-mon­
tażowych z  uprawnieniami budowlanymi 
mechanicznymi 
specjalistów elektryków 
specjalistów mechaników 
specjalistę d/s zaopatrzenia branży hutniczej 
laboranta ochrony środowiska 
tokarzy 
ślusarzy 
elektryków
spawaczy elektr.-gazowych 
magazynowego 
elektryka samochodowego 
suwnicowych 
manewrowych
maszynistów lokomotyw spalinowych 
ustawiaczy 
murarzy 
wagowych
pracowników nie wykwalifikowanych, ko­
biety i mężczyzn

Dla zamiejscowych mężczyzn zakwaterowania w  hotelu robotni­
czym. Dowóz pracowników z rejonu Proszowic i Myślenic.

Informacji udziela j  zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr i Płac 44-84-44 wewn. 233, 236 lub 
44-68-32
Dojazd tramwajami linii: 14,15,20,26 do przystanku końcowego w  
Pleszowie.

K-10159

©

Najatrakcyjniejsze płace uzyskasz 
podejmując pracę

w KRAKOWSKIEJ FABRYCE KABLI 
I MASZYN KABLOWYCH  

w Krakowie, ul. Wielicka 114
na stanowiskach:

A  OPERATOROW MASZYN KABLOWYCH  
o r a z

A  tokarzy 
A frezerów 
A wytaczarzy 
A ślusarzy
A  formierzy odlewniczych 
A modelarzy odlewniczych 
A dyspozytorów kolejowych 
A elektryków t uprawnieniami SEP 
A szlifierzy narzędziowych
A pracowników fizycznych (do załadunku i rozładunku)
A  wartowników straży przemysłowej
A inżyniera elektroenergetyka z uprawnieniami budowlany­

mi
A inżyniera budownictwa z uprawnieniami budowlanymi 

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— deputat węglowy
— wysługę lat
— nagrody jubileuszowe
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym tub kwaterach 

prywatnych
— wczasy krajowe i zagraniczne dla pracowników i ich ro­

dzin za bardzo małą odpłatnością
— kolonie i zimowiska dla dzieci pracowników
— możliwość podnoszenia kwalifikacji na kursach wewnątrz­

zakładowych
Szeroko prowadzona działalność socjalno-mieszkanlowa stwa­

rza perspektywę posiadania mieszkania lub otrzymania działki 
budowlanej Dod budownictwo jednorodzinne.

Dokładne Informacje uzyskasz w Zespole Spraw Osobowych 
ul. Wielicka 114. pokój nr 2. tel 55-32-10 lub 55-31-00. wewn. 
10-63. K-8822

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH 
ZAKŁAD PROJEKTOWANIA I USŁUG INWESTYCYJNYCH

w Krakowie ul. świętokrzyska 12

ZATRUDNI PILNIE
na korzystnych warunkach: 

maszynistki 
introligatora 
starszych projektantów 
lub projektantów architektury 

starszych asystentów architektury 
v pomoc techniczną do zespołu konstrukcji
Warunki pracy i płacy do omówienia w  dziale służb pracow­
niczych, III piętro, pokój 311.

Spółka z udziałem zagranicznym

Z A T R U D N I
—  inform atyka (A M IG A  500 1 IB M )
— szyjące (szycie odzieży skórzanej)
— księgową
— kierowcę (1 kat.)
— pracowników do przyuczenia w  zawodzie

Kupimy przemysłowe maszyny do szycia odzieży rę żk ie j.

Zgłoszenia kierować: Kraków, ul. Zacisze 10/10, tel. 21-04-69.
K-10193

Biuro Projektów
Spółdzielczego Przedsiębiorstwa Projektowania 

i Realizacji Inwestycji 

„H O R TEX”
Kraków , ul. Grabowskiego 7

Z A T R U D N I  IN Ż Y N IE R Ó W
na stanowiskach starszych projektantów 

w  branży: O  architektonicznej 
41 konstrukcyjnej
•  instalacji sanitarnych, cieplnych 

Zgłoszenia: Kraków: ul. Grabowskiego 7

*22* 33-91-08 K-30017 j?

W Y T W Ó R N IA  GALANTERII METALOWEJ 
„METALOPLAST” 

p  Przedsiębiorstwo Państwowe w Krakowie, ul. Rydlówka 40 ^

I zatrudni pracowników
w zawodach:

♦  ślusarz
♦  spawacz
♦  hydraulik
♦  galwanizer

i
♦  robotników niewykwalifikowanych 

biety
mężczyzn i ko- 

In form acji udziela Dzlal Pracowniczy, tel. 66-72-10.
gj K-10617

ZAKŁAD BUDOWLANY

w  Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
1! •  kierownika Działu Realizacji Produkcji— wyma-

1 gane wyższe wykształcenie techniczne i uprawnienia 1 
budowlane

|®  kierownika budowy— z uprawnieniami budowlanym:
| •  specjalistę ds. normowania robót budowlanych f

•  specjalistę ds. rozliczeń środków transportowych |
•  murarzy-tynkarzy |
•  betoniarzy-zbrojarzy | 
 ̂•  robotników budowlanych

| ©  kierowców samochodowych z prawem jazdy kat. I  
| B, C, CE, T
| #  operatorów sprzętu budowlanego z uprawnienia 
| mi grupy III
| #  ładowaczy
| •  spawaczy elektryczno-gazowych 
| •  mechaników napraw samochodowych 
! •  elektryków z uprawnieniami SEP „E” do 15 KV

1
I

!

| Bardzo korzystne warunki wynagrodzenia—wg zakładowego sys-1 
| temu wynagrodzeń—do omówienia na miejscu. |

Informacje i zgłoszenia: |
| Dział Spraw Pracowniczych Zakładu Budowlanego, I  
I  Kraków-Nowa Huta, ul. Kantorowicka I

•  44-80-33, wewn. 53, w  godzinach 7— 14 I
i
| Dojazd na miejsce autobusami linii 122 z placu Zgody w Nowei Kucie do I  

końcowego przystanku, obok Cegielni w Zesławicach. I
I  Uwaga: Zakład dowozi pracowników z Krakowa własnym autobusem I
& rn c iT io n n m  s in  n ra m r  i •  sy

iI

I

codziennie do pracy i z pracy.
Pracownikom zamiejscowym zapewnia się miejsca w hotelu I  pracowniczym.
Pracownicy Zakładu mają możliwość szybszego otrzymania I  
mieszkania w Przyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej. %

£-10384 K
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SPÓ ŁK A  A D W O K A C K A
SPÓŁDZIELNIA D L  J. DĄBROWSKIEGO 

w Krakowie, ot Wadowicka 5,Przejazd luksusowym minibusem 

do
1) ABSO LW EN TK I izkól odzieżowych I po kursach czelad­

niczych ZDZ — możliwość zakwaterowania w  hotelu
2) krawców kon fekcji c iężk iej
3) M E C H A N IK Ó W  maszyn szwalnych

Informacji udziela Dział Służby Pracowniczej, Kraków, ul. 
Wadowicka 5. tel 66-29 18 1 66 35-22. K-833?O F E R U J E  Z A  Z Ł O T Ó W K I

A genc ja  P rom ocyjn a  „ In te rg lo b e  X X I" Sp. z o.o. (jgu ) K raków , 
ul. N arzym skiego 22a, te l. 12-29-33; t lx  0326404 g lo b e  pl p jYTOwgwiaiawiiwgBWiaaBgEiaBBBaBBBBBBBBBBSBBSSBBBSBgcgBBBBaBBgBBS"

S  PR ZE D SIĘ B IO R STW O  ^
y  PSG D U K C YJN O -C S ŁU G O W O -H A N D LO W E  k
|  „N A F T O B U D IN ”  g
y. Spółka z o.o. (j.g.u.) y

D YR E K C JA  ZESPOŁU O P IE K I ZDROW OTNEJ N R  2 
Kraków -N ow a Huta

zatrudni pilnie
w  Oddziale Zakaźnym Dorosłych

2 lekarzy
—  po I  stopniu specjalizacji w  chorobach wewnętrznych lub 

po stażu, pragnących specjalizować się w  chorobach za­
kaźnych.

Zapewniamy dobre warunki placowe.

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych ZO Z N r 2, teł. 
44-43-12 łub osobiście w budynku Szpitala im. St. Żeromskiego, 
ul. Sieroszewskiego 66, pokój nr 4 lub 7. K-10568

__ usługi budowlane dla przedsiębiorsUy i osób prywatnych #
^  —  usługi warsztatowe (produkcja metalowa, zbrojenie z za- A
ty angażowaniem  m ateriałów  własnych i inwestora) —  kró- JS
'A tkie term iny y.
A  —  usługi porządkowe (dozór mienia, sprzątanie pomieszczeń) w
tjf —  usługi projektowe, kosztorysowe jjp

%  Bliższe inform acje można uzyskać pod nr telefonu 47-04-65, A
%  w  godz. 8— 12 lub osobiście pod adresem Kraków , ul. Powstań- O
y  ców 66 (dojazd autobusem linii 250 z Dworca Wschodniego — 6

^  wysiąść przy Agrom ie). k -10576 ^

PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  H A N D LO W O -U S ŁU G O W E  
„J U B IL E R ”
Oddział K raków

zaprasza do swoich sklepów 
oferując arakcyjne ceny skupu złomu srebra

próba cena za 1 kg
1000 —  750.000 zł
900 —  675.000 zł
800 —  600.000 zł
750 —  562.500 zł
700 —  525.000 zł
600 —  450.000 zł
500 —  375.000 zł

Skup srebra prowadza od dnia 1.10.1989 r. sklepy: 
na teren ie K rakow a:
— Sklet> Nr 3001 — R ynek Gł. 39/40
— Sklep N r 3002 — ul. Floriańska 4
— Sklen N r 3003 — os. Urocze, bl. 1
— Sklep N r 3018 -  Rynek Gł. 12
— Skier) N r 3019 — ul. Szewska 12
— Sklep N r 3020 — ul, Zw ierzyn iecka 29
— SkleD N r 3021 —  ul. K rakow ska 19

w  K ielcach :
— Sklep N r 3005 —  ul. S ienkiew icza 9
— SkleD N r 3025 —  ul. P iekoszew ska 39

w  Zakopanem:
— Sklep N r 3006 —  ul. K ru pów k i 24 

w  Rzeszow ie
— Skleo N r  3007 —  ul. 3 M aja  3 

w  Częstochowie
— Skleo N r 3011 —  ul. N. M arii Panny 14 

w  N ow ym  Sączu
—  Sklep N r 3012 —  Rynek 25

S P E C J A L I S T Y C Z N Y  Z A K Ł A D  

H AN D LO W O  —  U SŁU G O W Y —  SERW ISO W Y
Przedsiębiorstwo W spólne „A T U T "

Spółka z o.o.-j.g.u.
84-300 Lębork, ul. Pionierów 11, 

teł. 62-30-11

w S tssM M ftn fiasfa  amś*\a

V I V O "  p o l e c a

TV VIDEO MADE IN JAPAN

kołki rozporowe z wkrętem , hakiam 
prostym, hakiem sufitowym  
kije do szczotek 
uchwyty do przew odów  elektrycz­
nych UP-22 z kołkiem łub bez kołka 
ciężarki tren ingowe (hantle) 
oryginalne funkcjonalne kominki 
dom ow e do indywidualnego mon­
tażu oraz trójniki, złączki, kolanka 
żeliwne 1/2 cala.

K-8929

T V  S O N Y  21 cali (Black Trin itron) 466 $ 
T V  SO N Y 14 cali (Black Trin itron) 283 $ 
T V — V!DEO A IW A  14 cali 494$ 
V!DEO ASWA 283 $
O dtwarzacz SUPER GENERAL 188$

U WAS NAJTANIEJ

Punkty informacyjne:
K raków , Stolarska 11, tel. 22-10-75 w  godz. 9-17 
T a rn ów  tel. 218-272 w  godz. 11 -1.9 
D ąbrow a Tarnow ska tel. 26-78 w  godz. 15-19 
N o w y  Targ tei. 504-13 w  godz. 16-19

Kursy przygotowawcze
do egzaminu uprawniającego wykonywanie zawodu ka­
sjera walutowego — szkolenie w zakresie 24 rodzajów w a­
lut i bonów towarowych Banku PK O  SA oraz w  zakresie 
prawa dewizowego

K -10683

OKRĘG O W E PRZE D SIĘ B IO R STW O  
SU RO W CÓ W  W TÓ R N YC H  „W T O R P O L ”  

w K rakow ie
a  o  

skupuje po atrakcyjnych (nowych) cenach
^  następujące surowce wtórne:
a  — makulatura (dla ludności wymiana na papier toa letow y) &
*A — zużytki włókiennicze W
J4 — tworzywa sztuczne i*
sf — stłuczka szklana (dla ludności wym iana na papier toale- K  
K  tow y)
$  — złom metali kolorowych i złom żelazny

— opony do bieżnikowania !
Jj — złom dętek 4

4  Zapraszamy do naszych oddziałów skupu i punktów ajencyj- K
|  nych oferując w zamian talony uprawniające do zakupu towa- g
x  rów oraz możliwość zakupu opon bieżnikowanych. j

5̂ Osoby chętne do podjęcia pracy w charakterze ajentów sku- A
$  pu surowców wtórnych — również dysponujące własnym sa- Ą
& mochodem dostawczym I lokalem -  prosimy o zgłaszanie się w o 
|  Dziale Obrotu Tow arow ego Kraków, ul. W esterplatte 12.

^  Szczegółowe inform acje telefoniczne: 22-46-69, 22-88-48, wewn. A
4 19- g!
| K-9703 jg

P R Z Y C H O D N IA  C H IR U R G I I  

P LA S TY C ZN E J

S ZUEiW  „E LC O M P”
Spółka z o.o. Kraków, ul. Grottgera 4 

tel. 33-88-34 oraz 33-64-08, w  godz. 8— 15
S z wyjątkiem  sobót i niedziel
m

"a tn tig iB iiiiiR S iim iiiit iiR m iscm m n  sm4Brs«meMaci0iiiitiistm

Kraków, ul. Mazowiecka 103, tel. 33-41-66 wykonuje zabiegi w  7gVr?si «  
chirurgii plastycznej:

OPERACJE ESTETYCZNE TWARZY (usuwanie
zmarszczek twarzy i szyi 
KOREKCJA NOSA
KOREKCJE BIUSTU I POW ŁOK JAMY 
BRZUSZNEJ 
KOREKCJE ODSTAJĄCYCH M AŁŻOW IN  
USZNYCH
KORYGOWANIE BLIZN
USUWANIE TATUAŻU
USUWANIE BRODAWEK I  ZNAM ION

S pó łdzie lcze  P rzed s ięb io rstw o  S e rw iso w o -R o zru ch o w e  
Urządzeń C iep lnych C ER PO M IA R

1 ZATRU D NI PILNIE

na atrakcyjnych warunkach placowych:
•  murarzy
•  m on terów
9  spaw aczy  (z uprawnieniami)
•  pom oc budow laną
•  izo lerów
•  e lek tryków  (z uprawnieniami do kV)
•  m istrzów  budow lanych
•  inżyn ierów  tech n ików  akp (z uprawnieniami do 1 kV)
6  inżyn ierów  ceram ików -m ech an ików  (z uprawnieniami 

energet.)
przedsiębiorstwo prowadzi działalność eksportową oraz własne budownictwo miesz­
kaniowe.
Zgłoszenia: Kraków, ul. Fredry 4, '@ ‘ 66 -06-56, 66 -89-27-,
Płaca i świadczenia zgodne z Zakładowym Regulaminem Wynagradzania. k-10210 S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „A L M A "  

zaprasza na zakupy do sklepu dewizowego
przy ul. Opolskiej 12

(w  budynkach Rolniczego Domu Tow arow ego ) 
Sklep czynny w  godz. od 8 do 15.

Tylko u nas:

o -  a z ""  ko,ekcja odzieiy firmy Neckermann
—  komputery
—  telefaksy
—  naczynia kuchenne
— piecyki do pizzy
—  urządzenia do druku v

N A G R O D A  I S T O P N I A  

PAŃSTWOWEJ AGENCJI ATOMISTYKI

N A G R O D A  I I  S T O P N I A

MINISTRA GOSPODARKI PRZESTRZENNEJ I KOMUNALNEJ 

Jedyne v> kraju przebadane rozwiązanie 

posiadające pozytywne opinie Politechniki Krakowskiej, 

Energopomiaru - Gliwice oraz atest Instytutu Fizyki Jądrowej 

w Krakowi*

ZA KŁA D Y  PRZEM YSŁU  
Tytoniowego w  Krakowie

zatrudnią
przeciwdziałają powstawaniu kamienia kotłowego w instalacjach cieplnych

na czas trwania kampanii 

wykupowo-termentacyjnej:
^  O  KO BIETY t M ĘŻCZYZN  do prac transportowych, maga- 
M zynowych I pomocniczych

^  O  POMOCNI KOW palaczy I P A L A C Z Y  kotłów parowych 

^  O  M ECH ANIKÓ W  maszyn I urządzeń

^  Zatrudnimy emerytów t rencistów 3 grupy inw alidzkiej

d  Zapewnia się korzystne warunki wynagrodzenia oraz m ożli­
wi wość zakwaterowania lub dowozu transportem samochodowym

»  Zgłoszenia Dział Spraw Osobowych, Kraków -Now a Huta 
w  aleja Planu 6-letniego 152, tel. 44-73-33, w ew n  218, 387 
Sg K-7651

dają wymierne oszczędności energetyczne i paliwowe 

hamują proces korozji 

tą produkowane w dziewięciu wielkoiciach 

(dla natę żenią przepływu od 1,0 do 1.100 m^/hj

DZIENNIK POLSKI — ------- ---------------------- - i ? !



DZIENNIK POLSKI

W  piętnastą rocznic* śmierci

Sp. STE FAN A  K AM IŃSKIEGO

- « »
8.30, w  Bazylie* M ariackiej' p™ d  » r liŜ 0pada 1989 r - °  Bodz.

•  czym życzliwych w  ° łta ẑem K r*y*a Wita Stwosza, 
zyczawych Jego pamięci zawiadamiają ,

ALE K SA N D R A  M IANO W SKA 
____________________  RODZINA i PRZYJACIELE

s r e s ?  s s e r  1 " j ® ™ *  <™ « .  » *

śp. S T A N IS Ł A W A  PORĘBSKIEGO
f t t .d .m ,  gorąca , , pod„ ękow, n li

____________________  • SYN i RODZINA

W piątek dn i, 3 listopada 1989 roku rano zmarł tragicznie

LESZEK  FILAR
ukochany Człowiek, niezastąpiony Przyjaciel wszystkich 

Niech Cię Bog prowadzi i  nasza miłość.
W  rozpaczy

ŻONA, CÓRKA, W NUCZKA, SIOSTRA * RODZINĄ

p l ,M ‘ 11 " !,<>p*d* "  " “ >*“ *  ••

Z fłęboteim żalem zawiadamiamy, że 3 listopada 1989 r. zmarł
tragicznie

mgr inż. arch. LESZEK FILAR
Generalny Projektant Kompleksu Obiektów Akademii Wychowania 

Fizycznego w Krakowie.
Za działalność dla dobra kultury fizycznej otrzymał m. in. I  na­

grodę Ministra Budownictwa oraz Złotą Odznakę Zasłużonego dla 
Kultury Fizycznej.

W Zmarłym utraciliśmy cenionego projektanta, oddanego Przy 
jaciela uczelni, prawego i życzliwego Człowieka.

Rod.zinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Rektor i Senat 
Akademii Wychowania Fizycznego 

Dyrektor Administracyjny, 
koledzy i współpracownicy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 3 listopada br. zmarła 
opatrzona świętymi sakramentami

*. t p .

ZEN O BIA  z B IECHOŃSKICH -LUBOW SKA
lekarz stomatolog ,

urodzona w 1908 roku w Dąbrowie Górniczej, długoletni pracownik 
przychodni Stomatologicznej Polskich Kolei Państwowych w  Kra*

kowie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w  uroczystościach pogrzebowych 

w  Proszowicach w dniu 6 'listopada lub myślą połączyli się w mo­
dlitwie, składamy tą drogą podziękowania. \ >

Pogrążeni w smutku
RODZINA i PRZYJACIELE

Wstrząśnięci dotkliwą stratą zawiadamiamy, że 6 listopada 1989 
zmarł znany fizyk jądrowy

Psof. dr hab. STA N ISŁA W  O G AZA
Przyjaciele i koledzy

* Instytutu Fizyk i Uniwersytetu Jagiellońskiego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 listopada 1989 r. zmarł

M AR IAN  SOŁTYS
były pracownik Elektrociepłowni Kraków.

W Zmarłym utraciliśmy prawego Człowieka i serdecznego Kolegę. 
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczerego współczucia.

Dyrekeja, organizacje społeczno-polityczne z EC Kraków 
oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim -żalem zawiadamiamy, że dnia. 8 listopada, 1989 r. po 
długiej i ciężkiej chorobig, opatrzony świętymi sakramentami 

zmarł w wieku 83 lat

, ś. t  p 

EM IL ŁAW R O W SK I
najukochańszy Ojciec, Dziadziuś i Pradziadek, dobry i szlachetny 
Człowiek, długoletni emerytowany pracownik krakowskich drukarń.

Msza św. i wyprowadzenie Zmarłego z kaplicy na cmentarzu 
w Borku Fałęckim do grobowca rodzinnego nastąpi w poniedziałek
13 listopada o godz, 14.

Pogrążeni w  bólu
CÓRKI, SYNOWIE, W NU KI i PR AW N U K I z RODZINAMI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 8 listopada 1989 roku zmarł 
w wieku 87 lat po długiej i ciężkiej chorobie opatrzony świętymi 

sakramentami

ś. f  P-

TADEUSZ K AŃSK I
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś Dziadziuś Pradzaadziuś i Szwagier. 
Były długoletni Kierownik Zakładu ZP.C . .Wawel”  działacz KS 
Cracovia i Związku Piłki Ręcznej. Odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim i Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi odzna­

czeniami państwowymi i sportowymi.
Msza święta żałobna odprawiona zostanie w Kościele Parafial­

nym św. Józefa w Podgórzu we wtorek 14 listopada o godz. 8.
Odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego na cmentarzu 

Podgórskim nastąpi w tym samym dniu o godz. 12.
Pogrążeni w smutku i żałobie

ZONA CÓRKA, SYN SYNOWA, ZIĘĆ W NUKI. 
PR AW N U K I, SZW AGIERKI 1 RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 listopada 1989 r.
zmarła

JAN IN A  FREY
emerytowany, długoletni 1 zasłużony pracownik byłego Przedsię­

biorstwa ZURT w Krakowie. *
Dyrekcja PHAW M  „DOM AR”  w  Krakowie 

koleżanki i koledzy

Z głębokim talent zawiadamiamy, ż « dnia 10 listopada 1989 i. 
umarła nasza najukochańsza Matka. Siostra 1 Babcia

t. t  p.

ŁUCJA LECHOWICZ
* domu NADACHOWSKA

_ Uroczystości pogrzebowe wraz * Mszą świętą odbędą się w  kap­
licy na cmentarzu Salwatorskim w Krakowie we wtorek 14 li­
stopada o godz. 14.

Pogrążeni w smutku
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC, SIOSTRA BRAT, 

W NU KI oraz RODZINA 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

PRACA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 listopada 1989 r. zmarł

TADEUSZ KAŃSKI
były długoletni pracownik Z.P.C. „W awel”  w Krakowie, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski' oraz 

wieloma innymi odznaczeniami.
W pamięci pozostania jako wzorowy pracownik i serdeczny Ko­

lega.
Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego żalu 

i współczucia
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 listopada o godz. 12 na cmen­

tarzu Podgórskim,

Dyrekcja, Rada Pracownicza, KZ PZPR, Zw. Zawodowe 
oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 listopada 1989 r.
zmarł

TADEUSZ K AŃSKI
działacz Klubu od roku 1937, wieloletni kierownik i wychowawca 
piłkarekr i pałkarzy ręcznych, koszykarzy. i koszykarek. Twórca 
potęgi kobiecej piłki ręcznej, w  tym .10 Mistrzostw Polski i 3 Pu­
charów Europy. Człowiek oddany „Cracovii”  bez reszty, wycho­
wawca kilku pokoleń zawodniczek i zawodników. Odznaczony 
Krzyżem Oficerskim i ' Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski- 
Złotą Odznaką Zasłużony Działacz Kultury Fizycznej, Złotą Od­
znaką za „‘Pracę Społeczną dla Miasta Krakowa” Diamentową 
Odznaką Związku Piłki Ręcznej w Polsce oraz szeregiem innych 

odznaczeń państwowych, społecznych i resortowych.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 listopada o godz. 12 na cmen­
tarzu Podgórskim.

Rodzinie Zmarłego składamy - wyrazy głębokiego współczucia.

Zarząd, Działacze, Kierownictwo i zawodniczki 
Sekcji Piłki Ręcznej Kobiet 

KS „Cracovia”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 listopada zmarła 
nagle przeżywszy 81 lat

ś. t  P.

mgr ZOFIA SKRZYPEK z BUJAŃSKICH
nasza najukochańsza Bunia.

Msza św. i wyprowadzenie Zmarłej z kaplicy na cmentarzu Ra­
kowickim odbędzie się w czwartek 18 listopada o godz. 12. 

Pogrążeni w smutku
CÓRKA W NUK s ZONĄ j RODZINA

WIELOBRANŻOWA S P Ó D Z E M  EKSPOKMÓW i IMPOMERÓW

A S P i lO
50-320 W ROCŁAW  • ui. Na Szańcach 12 

teł: 226-174, 223*311, fax 228-155, tlx 712301 aspro p!

*  OFERUJEMY PRZEMYSŁOWĄ MASZYN? ODZIEŻOWA ☆

ODPOWIEDNIK JUKI KLASA DDL-201s do ŚREDNICH i GRUBYCH TKANIN 
WYSOKOWYDAJNA, SZYBKOBIEŻNA MASZYNA 

SZYJĄ CA o ŚCIEGU DWUNITKOWYM STEBNOWYM, 
PRZESUWEM DOLNYM, WSTECZNYM BIEGIEM 
i PEŁNOAUTOMATYCZNYM SMAROWANIEM.

INFORMUJEMY 0  WARUNKACH SPRZEDAŻY:
☆  CENY *

Promocyjne, obowiązujące przy zakupie z naszego Składu Celnego 
we Wrocławiu. Istnieje możliwość zakupu poszczególnych elemen­
tów oferowanych przez nas kompletów. Przy dużych zamówieniach 
ceny oraz terminy dostaw mogą być ustalone indywidualnie.

*  UWAGA *
Już od 1.11. polecamy używane: DWUIGŁÓ WKI PŁASKIE, RYGLÓWKI, 
R AMIENIÓ WKI, STEBNÓWKI ŁAŃCUSZKOWE JEDNO i DWUIGŁO- 
WE, DZIURKARKI firm: JUKI, YAMATO, PFFAF, RIMOLDI, NECCI, 
MITSUBISHI. Wszystkie maszyny objęte są serwisem gwarancyjnym. 
Cotygodniowe dostawy od naszych agentów z całej Europy.

SUPERATRAKCYJNE CENY! 
DLA ZAKŁADÓW DZIEWIARSKICH -  INTERLOCKI! 

ZAPRASZAMY DO NAWIĄZANIA Z  NAMI KONTAKTU!

KRAWCOWĄ — przyjmę do sakładu 
na dobrych warunkach. Tel. 55-07-51, 
w  godz. 19—21.

BLACHARZA samochodowego — 
przyjmę. Os. Kozłówek. Dauna 110, 
tel. 55-46-12.

SPRZEDAŻ *

FUTRO z norek, tiul — sprzedam. — 
Tel. 6f-S9-Sl. S-84C54

<3RYS do lastrica poleca wytwórn'a 
Tadeusza Lesiaka. Zabierzów. Kole- 
lowa 48. g-84349

125P combi, składak. 1989 
dam. Tel. 37-20-33.

sprze-

SPRZEDAM Skodę S-100. rok 1972. 
stan dobry. Gdów 421 (obok mleczar­
ni). tel. 10.

KABINĘ Stara 200. po remoncie oraz 
silnik Leyland 400. betoniarkę 250 K 
do remontu — sprzedam. Wiadomość: 
Bogusław Oórszczak. Głogoczów 455. 
tel. 312-16 Myślenice.

LOKALE

» - POKOJOWI:! w  Sanoku, superkom- 
iortowe, blok, zamienią na Kraków. 
Może być do remontu. Tel. grzecz­
nościowy 21-64-70.

MIESZKANIE własnościowe, 52 ms — 
ul Pilotów — sprzedam. Tel. 11-33-47. 
P° 15___________________________ g-53048

MIESZKANIE (48 m2> Katowice, za­
mienię na podobne lub mnielsze w 
Krakowie — chętnie Nowa Huta. — 
Tel. 44-39-64. — Oferty 47633 ..Prasa" 
Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOM OŚCI

d o m y , mieszkania, parcele — po- 
‘ średnietwo — Mańkowski — Stra- 
dom 5. g-37172

W IL IE , parcele — pośrednictwo — 
mai Koszek, Dzierżyńskiego 8. po­
niedziałki. środy, 10—17.

M IESZKANIA, domy, parcele — kup­
no sprzedaż — wy najmowanie. — 
Stronczak, Al. Słowackiego 58 (po­
niedziałki czwartki).

W YDZIERŻAWIĘ lokal produkcyjny
o pow. 200 m! firmie polonijnej lub 
spółce, ewentualnie podejmę współ­
pracę, O ferty 50887 ..Prasa”  Kraków 
Wiślna 2.

ZAKOPANE. dom Jednorodzinny,
komfortowy, murowany, sprzedam. 
Oferty 27511 „Prasa" Kraków Wiśl­
na 1.

_______________ ZGUBY_______________

UNIEW AŻNIA si* skradzioną pie­
czątkę o treści: Zakład Ślusarski 
mgr. inż. Henryk Solarz. Bochnia, 
ul. Świerczewskiego 1#. g«493ll

USŁUGI

PROSZOWICE! działkę budowlana. 8 
arów, w pobliżu CPN — sprzedam. 
Oferty 50374 Prasa” Kraków Wi­
ślna 2.

KURNIK o pów. ponad 1000 mt wy­
dzierżawię. Władysław Knapik. Ko­
morniki 81 poczt. Raciechowice tel 
174. *-50373

DZIAŁKĘ pracowniczą, zagospoda­
rowaną. koło Krakowa -  odstąpię 
Tel 43-37-38, po 12 g-50126

PARCELĘ ogrodnicza okolica kopca 
Kościuszki -  kupię Oferty 50177 
„Prasa”  Kraków Wiślna 2.

DOM w Myślenicach sprzedam Tel 
227-47. W rozliczeniu mieszkanie w 
śródmieściu Krakowa g-50185

DZIAŁKĘ 0,3 ha dom drewntany +  
zabudowania gospodarcze. 60 km od 
Krakowa. tanio sprzedam Tel. 
(0-192) 324-04 g-27508

MALOWANIE, tapetowanie — Kajder,
tel. 33-54-S3. 33-90-96.__________________
PRZliCIW  W ŁAMANIOWE zabezpie­
czenie drzwi, tapicerkę. drzwi har­
monijkowe drewniane, okapy ku­
chenne poleca M ARKET — tel.
37-04-86.___________________________g-84217
ANTENY RTV — montaż, gwaran­
cja — wysoka jakość. Tel. 39-88-30,

.SOLIDNOŚĆ’’  — montują drugie 
drzwi (dodatkowe) 1 wymienia drzwi 
harmonijkowe, zamki, zabezpiecze­
nia antywłamaniowe. — Tel. 55-87-79,
9—15. ________________________ g-47299
FARK IETY : układanie, cyklinowa- 
n'e, lakierowanie, woskowanie. -
Pa^dżio — tel 55-21-40._______________
< YKLINO W ANIE  parkietów. Scieżlta
-  tel 21-21-31._______ __________■ g-50464
EKSPRESOWE zabezpieczanie drzwi 
przed włamaniem, z komfortowym 

Jtapicerowaniem montaż zamków — 
®poleca agent Spółdzielni „Renowa­
cja”  Iliński. Przyjmowanie zleceń ul. 
Warneńczyka 7, tel 66-62-58. (9—16).

UKŁADANIE, cyklinowanie. lakiero­
wanie. Górniak, tel. 47-37-15.

JJ M

| Termokryl
izoluje termifcznie budynki jjjj 
mieszkalne orai inwentarskie g

m
pianką krylaminową. 

Krzysztof Kański 
Kraków 

al. Dembowskiego 1A 
tel. 68-12-51

g-37676 S

im m u m itu u H im i iu i i in i i im iM i

RÓŻNE

MEBLE korzystnie sprzedasz — ku­
pisz w komisie PW SAM AL. Ml c nar 
(owice I. nr 159, tel. 34-07-94 iul> 
31-07-21. wewn 79.

KASY pancerne, sejfy, zamki spe­
cjalne do drzwi, wyrób — sprzedaż. 
Lipiarski Zabierzów Kraków — ul. 
Krakowska 149, tel. 11-43-55, wewn.
144._______________________________ g-45811
ZLECĘ wykonanie budowy pawilonu 
Łodziński. Kraków, Pstrowskiego 3«.

AM ERYKAŃSKA spółka Walter Corp 
prowadzi serwis sprzętu komputero­
wego klasy PC, w tym drukarek 
Star oraz Alps — Doświadczony ze­
spół elektroników — instalacja i ob­
sługa ponad 300 systemów kompute- 

. r-jwych na terenie całego kraju. — 
Kraków tel. 66-49-12. tlx 0326521.

WYGODNY, szybki, tani — przewóz 
osób' Kraków — Wiedeń. Tel. 66-64-4C. 
pon.-piątek, godz. 15—18.
DO W IEDNIA! Tylko z firmą — 
..DReAM" Kraków, tel. 44-30-36. 
WIEDEŃ. Berlin Zachodni -  najtań­
sze przejazdy. Kraków, tel. 55-56-71.

O BR O N Y PRAC DOKTORSKICH

Dnia 21 listopada 1989 r. o godz. 12 w  sali nr 123 Wydziału Techniki i Ener­
getyki Rolnictwa Akademii Rolniczej im Hugona Kołłątaja przy ul. Ba­
lickiej 104 w Krakowie, odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY DO­
KTORSKIEJ mgra inż. TADEUSZA PIECHA pt.: „W pływ  uszkodzeń me­
chanicznych bulw na straty przechowalnicze wybranych odmian ziemnia­
ka” (do wglądu w  Dziekanacie Wydziału Techniki i Energetyki Rolnictwa 
Akademii Rolniczej w Krakowie, ul. Balicka 104).

Promotor: doc. dr hab. NORBERT M ARKS — A R  w Krakowie.
K -10628

Dnia 21 listopada 1939 r. o godz. 11 na Wydziale Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w Collegium Novum, ui. Gołębia 24, sala 
nr 26, I p., odbędzie się PUBLICZNA OBRONA ROZPRAW Y DOKTOR­
SKIEJ mgra JERZEGO RACIBORSKIEGO, nt. „Umowa o podróż w prak­
tyce polskiej”  (do wglądu w Czytelni Biblioteki Jagiellońskiej, aj. Mickie­
wicza 22).

Promotor: doc. dr hab. IRENEUSZ WEISS — UJ. K-10708

W dniu 22 listopada 1989 r. o godz. 17 w  sali nr 2 Wydziału Architektury 
Politechniki Krakowskiej w  Krakowie, ul. Warszawska 24, odbędzie się 
PUBLICZNA DYSKUSJA NAD ROZPRAW Ą DOKTORSKĄ mgr inż. arch. 
M AŁGORZATY DROŻDŻ-SZCZYBURY pt.: „Budynki Inwentarskie dla 
bydła w  specjalistycznych gospodarstwach indywidualnych na terenie 
województwa krakowskiego”  (do wglądu w Bibliotece (Jłównej Politech­
niki Krakowskiej w  Krakowie; ul. Warszawska 24).

Promotor: prof. dr hab. inż. arch. M IECZYSŁAW CHOWANIEC.
K -10559

__________________________________ PRZETARGI

Spółdzielnia Inwalidów, Im. Komuny Paryskiej w Krakowie, ul. P ow ­
stańców Wielkopolskich 3, sprzeda W  DRODZE P R ZE TA R G U  N IE ­
OGRANICZONEGO:
—  samochód marki Tarpan 233, nr rej. KRN-906C, rok prod. 1983, nr 

silnika 356502, nr podwozia 41645, st. zużycia 75 proc., cena w y­
woławcza 4.000.000 zł 

Przetarg odbędzie się w  dniu 24.11. o godz. 10 przy ul. Wadowic­
k iej 48a.

W  przypadku nie dojścia do skutku I przetargu? tl przetarg odbę­
dzie się w  tym  samym dniu o godz. 11.

Samochód można oglądać w  dniach 22, 23 w godzinach 9—-15 przy 
ul. W adow ickiej 48a.

Wadium w  wysokości 10 proc, ceny w yw oław czej tiąleży wpłacić w 
kasie Spółdzielni przy ul. Powstańców Wlkp. 3.

Inform acji udziela Dział Transportu, tel. 66-75-12 '  '  ■
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­

nia przyczyny.

KOMUNIKATY

Unieważnia się skradzione pieczątki o treści:
1. Spółdzielnia Pracy „Chemoplastyka”  31-028 K raków  ul. św. K rzy ­

ża 7 tel. 22-68-84 .1.
1  Z-ca Prezesa Sp-ni ds. Technicznych Jerzy Kubica. K-10992

n7łF „ v IR  POLSKI- -  Wydawca- Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RŚW „Prasa-Książka-Ruch”  w Krakowi*, ul. Wiślna 2. ADRES REDAKCJI! 31-072 Kraków ul Wielopole 1. II p TELEFONY: centrala: 22-75-88 
T, n Wso>6u 22-63-04 Sekretariat Odpowiedzialny 22-28-98 (od godz. 17.00 U-16-77), Dział Miejski: 22-87-25; Dział Publicystów: 22-07-12; Dział Łączności z' Czytelnikami: 22-95-92; Dział Sportowy: 

21-4? 72 r(od eodz 18 00 U-91-11)- Redakcja Nocna: 11-15-22* ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul. Narutowicza 8, II p., tel. 204-49, 33-10# Tarnów, ul Krakowska 12, cel 21-35-20 Ogłoszenia przyjmuje Biuro 
Re. n  płoszeń ul Wiślna ’  31-007 Kraków tel 22-70-89 (za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada) oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Prenume
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K R O N I K f l iK R R K O W S K l
Czy Kombinat ograniczy produkcję stali? —  Zapowiedź odwołania

Dyrektor HiL jest oburzony decyzją w ładz
Niedawna decyzja Wydziału Ochrony Środowiska Urzędu Miasta 

dotycząca ograniczenia produkcji w Hucie im. Lenina do 3 min 
ton począwszy od stycznia 1990 roku wywołuje w dalszym ciągu 
■poro emocji. Prezydent miasta otrzymał w tych dniach m. in. 
pismo od dyrektora Kombinatu który oświadcza, iż. został tym 
zaskoczony, a decyzja spowoduje — jak pisze — problemy gos­
podarcze, gdyż mniej będzie lodówek, pralek, samochodów, itp.

Dyrektor HiL Bolesław Szkut­
nik twierdzi, iż została ona pod­
jęta bez rozmów j konsultacji i 
jest przykł lem „arogancji ze stro­
ny Urzędu Miasta” . Ponadto * „o- 
burzony działaniem władz miasta” 
X uwagi jakie skutki może. przy 
nieść te decyzja zapowiada iż bę­
dzie zdecydowanie starał się <j 
uchylenie tej decyzji.

Jerzy Wertz — dyrektor Wydzia- 
hi Ochrony Środowiska OM po­
wiedział m. in. w trakcie posiedze- 

. nia Komisji Ochrony Środowiska i

RAI UNO
SOBOTA

7.00 „My, kochający się”  — 
komedia, w roi. gł. A. Blyth.
8.30 Nicholas Nickleby -- teatr.
9.30 „Ostatnie 5 minut”  -  tele- 
film. 11.00 ,,Chateauvallon”  . — 
serial. 12.00 Wiadomości. 12.05 
„Ojcowie do wynajęcia” — serial.
12.30 Program medyczny. 13.30 
Dziennik. 14.25 Sport — mecz 
Włochy — Algieria. 16.16 Pro­
gram TV. 16.30 7 dni w parla­
mencie. 17.00 „Caro Zecchino” — 
progr. muz. 17.40 Słowo i życie 
— progr. relig. 17.55 Dziennik.
18.00 Koncert dedykowany Ja­
nowi Pawłowi U. 20.00 Dziennik
20.30 Fantasico — progr rozr 
x udziałem A. Oxa i M. Ranie- 
ri. 23.00 Dziennik 23J0 Specjal­
ne wydanie DTV. 0.20 „Dom 
długich cieni”  — film fab., w 
roL gł. Ch. Lee i P. Cushing.

NIEDZIELA
7.00 „Orszak ku sławie” — 

film fab., w roi, gł, C. Connors. 
8.45 „Pszczółka Maja” — serial,
9.15 „Świat Quark" — film dok.
10.00 Magazyn ekologiczny. 11.00 
Msza św. 11 55 Słowo i życie
12.15 Magazyn ekolog. 13 00 
Dziennik. 14.00 Sport, muzyka 
quizy. 18.15 90 minut — sport.
20.00 Dziennik 20.30 „Narzecze­
ni”  — film seryjny, w roi gł 
D Quinn, A. Sórdi, 2155 Sport
24.00 Dziennik. 0.10 .Jestem 
największy" -  film fab., w roi. 
gł. M. Ali i E. Borgnine,

Warto wiedzieć
A  W Śródmiejskim Ośrodku Kul­

tury, ul. Mikołajska 2, odbędzie się 
13 bm., o godz. 17, spotkanie i kon­
cert laureatów turniejów recyta­
torskich.

Gospodarki Komunalnej RN m. Kra­
kowa:

„Ja podpisałem, tę decyzją, ale 
wynika ona z uchwały RN z 1982 
roku, o czym. Huta wiedziała. Na 
początku br. Ministerstwo Prze­
mysłu opracowało program restruk­
turyzacji przemysłu i min. Wil­
czek przewidywał, i i  produkcja w 
HiL zostanie utrzymana (!), a 
zmniejszy ją Huta Katowice.. Na­
sze postanowienia przekreśliły te 
zamierzenia”.

RYSZARD SCI BOROWSKI -  
przewodniczący Komisji Ochrony 
Środowiska RN m. Krakowa do­
daje: „Nie chodzi nam przecież o 
te miliony ton stali tylko o zatru.

Dyrektor NCK 
przeprasza...

Nowohuckie Centrum Kultury w 
Krakowie Nowej Hucie serdecznie 
przeprasza mieszknńc.ów Nowej 
Huty, Panów Posłów Mieczysława 
Gila i Edwarda Nowaka, przedsta 
wicieli Krakowskiego Obywatelskie 
go Biura Poselskiego, że przekaza­
nie do prasy błędnej mform icji 
spowodowało zakłócenie charakteru 
spotkania z zespołem inicjatyw spo­
łecznych i porhory wzajemnej.

Dyrektor 
mgr FERDYNAND NAWRAT1L

cie środowiska. Huta. może pro­
dukować i 10 min. byle nie szko­
dziła” .

De 17 listopada Kombinat może 
się odwołać Ministerstwo Ochrony 
Środowiska mogłoby decyzję ucliy 
lić, ale przecież rząd prowadzi po­
litykę proekologiczną, a ponadto 
minister Bronisław Kamiński sam 
przyłożył rękę do przyjęcia uchwa­
ły w tej sprawie przez Rade Na­
rodową. Był bowiem wtedy dyrek­
torem Wydziału Ochrony Środowi­
ska właśnie w Krakowie. (jas)

Dziś czynne 
tylko dyżurne sklepy
W sobotę U  bm. przypada 

święto państwowe, w związku z 
tym handel pracować będzie jak 
w niedziele i święta.

Czynne będą następujące skle­
py żywnościowe: w śródmieściu 
przy ul. Karmelickiej 20 (w 
godz. 8-r l̂2) i ul. Grodzkiej 60 
(w godz. 9—14). W Krowodrzy 
przy ul. Warmińskiej 12 (w 
godz. 8—12) i ul. Sienkiewicza 2 
(w godz. 10—14). W dzielnicy 
Podgórze przy ul. Brodzińskie- 
ko 1 ‘(w godz. 8—12) i w Nowej 
Hucie na os. Słonecznym 14 (w 
godz. 8—12).

W  piekarniach twierdzą, 
że winni są kierownicy sklepów

Święto, bez cfalefoa?
Setki krakowian miotały się wczoraj od sklepu do sklepu w po­

szukiwaniu pieczywa. Nie pierwszy to wypadek, że przed dniem 
świątecznym zabrakło w naszym mieście cljleba. Z półek zniknę­
ły nawet podczerstwiale bochenki, piekarnie skierowały na rynek 
wszystkie swe rezerwy, a Mak wiele osób pozostało bez tego pod­
stawowego artykułu spożywczego. Czyja to wina?

Wszystko wskazuje na to, że tym 
razem „zawalili” kierownicy skle­
pów. składając zbyt skromne za­
mówienia. Być może jedni nie pa­
miętali, że dzień U listopada jest 
obecnie świętem inni zaś obawia­
li się, że jeśli zamówią 'zbyt wie­
le. to chleb im zostanie 1 poniosą 
spore straty (jako że cena jego nie 
należy dziś do niskich)

Rozmawialiśmy z kilkoma więk­
szymi piekarniami i okazało się, że

Sam był ciekaw kiedy „wpadnie”

m m i  lity w 45 minut pa wianiu
Bydgoszczanin Krzysztof K. lat 37, nigdzie nie pracujący, miał 

w Centralnym Rejestrze Skazanych bogato zapisaną kartę; dotąd 
odsiedział już wiele wyroków za włamania i kradzieże, a odbywa­
nie ostatniej kary zakończył ok. 1,5 roku temu. Ze złej drogi jed­
nak nie zszedł i kradł nadal m. in. w swym rodzinnym mieście 
i w Warszawie; był on poszukiwany przez władze śledcze.

Ostatnio Krzysztof K. przybył na 
tzw, gościnne występy do Krako­
wa. W piątek — 3 bm.. o godz. 17 
pod nieobecność gospodarza, zło­
żył niezapowiedzianą wizytę w 
mieszkaniu Adama Ch. przy ul 
Karmelickiej skąd zabrał sobie na 
pamiątkę dwa wyroby tej samej 
renomował. .3 japońskiej firmy 
JVC — niemal nowy telewizor ko­
lorowy i . radiomagnetofon. Ze zdo 
byczą udał się tam gdzie tego ro­
dzaju sprzęt można łatwo sprzedać 
Ponieważ było to miejsce aż n er'"*

publiczne i zażądał za owe .fanty’' 
za niskiej ceny — łącznie 1 min zł 
— wpadł w - ręce milicjantów z 
Kompanii Wywiadowczej krakow­
skiego WUSW.

Ciekawe: niemal spontanicznie 
przyznał się I do ostatniego „sko­
ku” popełnionego zaledwie przed 
45 minutami. 1 do wielu, wieln in­
nych. Mało: nieco zaskoczonym 
stróżom porządku wyznał, ie już 
sam byt ciekaw kiedy wreszcie zo­
stanie zatrzymany! (t)

wypiekły one na wczoraj dokłada­
nie tyle, ile zamówił handel, a na­
wet nieco więcej, czyli że po ich 
stronie wszystko jest w porząd­
ku Czyż można się jednak dziwić, 
że wystąpiły niedobory skoro przy* 
kładowo' w podgórskiej piekarni 
przy ul. Przemysłowej na zwykły 
piątek sklepy zamawiają 12.5—13.5 
tys bochenków, a na wczoraj nie­
znacznie tylko więcej bo 17.5 tys 
I choć piekarnia ta dostarczył? ję­
czę 2 tys. sztuk ponad te zamó­
wienia. Chleba w obsługiwanym 
przez nią rejonie zabrakło.

(wes)

Tramwajem tylko do 
Kopca Wandy—  zmiana 

trasy autobusu „133”
W związku z wymianą szyn w 

ul. Igołomskiej w  dniach 14 do 17 
bm, w godz. 8.30—12.30 zostanie wy­
łączona komunikacja tramwajowa 
na odcinku Kopiec Wandy — Ple* 
szów. W tym czasie linie tramwa­
jowe „14” , „15” . „20”  i „26”  będą 
kursowały do Kopca Wandy a na 
trasie Centrum Adm. H iL  — Ple- 
szów zostanie uruchomiona zastęp­
cza kortiunikacja autobusowa.

Od dziś ulega likwidacja linia 
„306” . W  związku z tym autobusy 
linii „133” kursować będą na tra­
sie Osiedle na Kozłówce — Wielic­
ka — Kosocicka — Cechowa — 
Łużycka — Witosa — Myślenicka
— Stojałowskiego (pętla linii „306” )
— Cechowa — Jugowicka — Za­
kopiańska — Borek Fałęoki.

C zego potrzeba naszemu miastu? Właś­
ciwej gospodarki, a ta przede wszyst­
kim ma polegać na zapełnianiu pie­

niążkami miejskiej kasy, Bez nich trudno 
poprawić pracą służb komunalnych, bu­
dować nowe osiedla, wreszcie nowe mosty 
i ulice. Dlatego od dłuższego czasu czeka­
łem czy w kwestii wykorzystania zrewalo­
ryzowanego budynku w Rynku Głównym 25 
będącego własnością państwową, odezwie się 
choć jeden głos rozsądku Teraz gdy już 
widać, ie wszystko zmierza do podjęcia fa­
talnych decyzji, nie mogę milczeć.

Przypomnijmy, że przed laty w czasach 
gdy nie śniło się nam jeszcze o reformach 
Balcerowicza, miejscy radni lekką ręką po­
stanowili przekazać tą idącą do remontu 
kamienicę w użytkowanie młodzieży, a kon­
kretnie ZSMP i ZHP 'Term, gdy remont do­
biega końca, zaprotestowali przeciwko tej 
dyspozycji młodzi spod sztandarów FMW.

Cd czasu do czasu

Fatalna decyzja
NZS, KPN  i WiP. Władze miejskie na to 
dictum od razu ustąpiły i przyrzekły bu­
dynek organizacjom do tej pory bezdom­
nym, co wygląda na pozór słusznie, gdyż 
ZSMP i ZHP posiadają w Krakowie niejedną 
siedzibę. Decyzja ta jednak, gdy zostanie 
wcielona w życie (a naciska na to Krako­
wski Komitet Obywatelski) będzie fatalna w 
skutkach. Oznacza ona marnotrawstwo wspa-  
nia'ej, wielofunkcyjnej kamienicy na sie­
dziby kierownictwa krakowskich mlodzie- 
iówek do których utrzymania (bo czynsze 
dla organizacji społecznych są groszowe), 
trzeba będzie jeszcze dopłacać.

Tymczasem kamienica ta przeznaczona na 
cele bardziej komercjalne (moęna by np .' 
zrobić dom aukcyjny z zapleczem, bądź luk­
susowy pensjonat nawet kosztem dodatko- 
wych adaptacji) dawałaby nie straty, a idą­
ce w setki milionów dochody miastu i dzier­
żawcy.

A co zrobić z młodymi gniewnymi? W 
zasobach ZSP wygospodarować siedziby dla 
NZS, ZSMP podzieli się (w książce telefo­
niczne) znalazłem pięć adresów) z FMW, 
KPN  i WiPem. Nie zaspokajajmy jednak 
tych słusznych apetytów kosztem zajęcia 
jednego s najbardziej reprezentacyjnych o- 
biektów w naszym mieście. Wzywam kra­
kowskich senatorów i posłów, krakowskich 
radnych, szanowną władzę { opozycję do 
zjednoczenia sił i zablokowania tej nieracjo­
nalnej decyzji,

. MACIEJ SABATOWICZ

1988
LISTOPAD

Soboto

11
Święto

Niepodległ.
jutro

Renaty

k ie r o w c y

UW AGA,
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Widzialność ra 
no ograniczona 
warunki drogowe 
dobre.

Sytuacja biome 
teorologiczna — 
korzystna.

Dyżury

A PTE K I: Rynek Główny 42 -  
tel. 22-23-71. Długa 83 -  tel 
33-42-90 Krakowska 1 — 
22-19-98, Kozłówka — tel 5a- 
-51-87 Centrum C bl. 6 — tel 
44-17-19, os. Kazim ierzow skie 106 — 
tel. 48-59-57, Skawina, Ogrody 
101, Myślenice Rynek 10, Sułko­
wice, Wieliczka. Krzeszowice, A l­
wernia Proszowice Dobczyce 
ridów N enołomice

POGOTOWIF. RATUNKOWE 
Łazarza 14: 999 wezwania do 

wypadków, zachorowania * prze w© 
iy : 22-29-99 centrala: 22-36-00 
Lotnisko Balii e: II 19 99 R>nek 
Podgórski. 66-09 99 Nowa Huta; 
44-49.99 Krowodr’4., Kazimierza 
Wielkiegi 117 33-39 99 Białoprąd 
nicka 8 34-39 99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim. Teligi 55-59-99 
Wieliczka 78-12 89 alarmowym 999 
Myślenice: 969 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Icrztnano- 
wice: 384 48 Niepołomice: 198
21-02-09 Iwanowice: 09 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
W IA : 22-05-11 -  czynna całą dobę

PRZYCHODNIE 
Dyżurne przychodnie I ośrodki 

zdrowia czynne 8—14 (zgłaszanie 
wizyt domowych 8- 12) 

ŚRÓDMIEŚCIE: al Pokoju 4 -  
tel 11-83-96 (8- 19) gabinet stoma­
tologiczny (8 14) Skawińska 8 - 
tel 66-34-52 Długa 38 -  tel
22-86-77 Radomska 36 -  tel 
11-26-44 Ułanów 29 a — tel 
11-53-33

NOWA HUTA: os Jagiellońskie 
1 -  tel 48-00-44 (8—19) gabinet 
stomatologiczny (8—14) o# Na 
Skarpie - tel 44-19-30 os Złoty 
Wiek tel 48-20-70 os Wzgórza 
Krzesławickie tel 44-57-77 

KROWODRZA: Wójtowska 3 -  
tel 33-21 97 (8—19) gabinet stoma­
tologiczny (8—14) Rusznikarska 17 
tel 34-01-27 os Widok -  tel 
37-07-40 al Krasińskiego 23 -  
tel 22-52-66

PODGÓRZE: Gen Kutrzeby — 
tel 66-55-11 (8—19) gabinet stoma­
tologiczny (8—14), Teligi 8, tel 
55-40-55 Szwedzka 27 — tel 
66-38-72 Niemcewicza 7 — tel 
66-87-00 Na Kozłówce -  tel 
55-16-11

NAGŁA POMOC. LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-80-00 — czyn 
ny w godz 9—21 30 

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 — 
czynny w godz. 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA ­
U FAN IA : 988 — czynny w godz 
14—19

ZIELONY TELEFON: 21-33-64 -  
czynny w godz 7—20.

NIEDZIELA 
PRZYCHODNIA przy ul. K. Galla

24 (Przychodni Rejonowa) w za­
kresie poradni ogólnej i dla dzieci 
oraz gabinetu zabiegowego, czynna 
w godz. 8—14; pozostałe przychód 
nie nieczynne.

POZOSTAŁE INFORMACJE bez 
mian.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
D A N IA : nieczynny.

ZIELONY TELEFON; czynny w 
godz. 8— 15.

SZPITALE 
SOBOTA 

CHIRURGH URAZOWEJ, CHI- 
RURGn OGÓLNEJ — Kopernika

Z kroniki wypadków
Na ul. Opolskiej samochód „star” 

potrącił Stanisława K., I. 67. zam. 
os. Stalowe 5, który nagle wbiegł 
na jezdnię. Z ogólnymi obrażenia 
mi ciała przewieziono go do szpi­
tala im. Żeromskiego. ^  Na pętli 
tramwajowej w Ra ko wicach * 
tramwaju linii „12” wypadł Mie­
czysław P., 1. 12, zam. ul. Kona 44. 
Odniósł en ogólne obrażenia ciała.

0  PROGRAM TV 0 ' PROGRAM TV Bl PROGRAM TV ♦  PROGRAM TV H  PROGRAM TV B  PROGRAM TV »  PROGRAM TV □

SOPOTA 

PROGRAM I

t.00 TTR -  Matematyka, sem. III. 
T.30 TTR -  Historia, sem III — 
Wiek ideologii 8.00 Tydzień na 
działce 8.20 Program rekreacyjny 
#.55 Program dnia 9 00 ,Drops" -  
magazyn dla dzieci i młodzieży oraz 
kino .Dropsa": .Jelonek (1) 10.30 
DT -  wiadomość) 10 40 Z Polski 
rodem -  magazyn polonijny II 10 
„Złoto" — Śladami Jarka Londo­
na” — ter dok 11.50 Uroczysta 
zmiana posterunku honorowego 
przed Grobem Nieznanego Żołnie­
rza w Warszawie 12 20 .1 wzięcia! 
Orzeł Biały” - wojskowy program 
dok 13 00 Do trzech razy sztuka - 
udział biorą- Agnieszka Osiecka 
Magda Umer, Jerzy Satanowski 
Przemysław Gintrowski 13 25 Li- 
*ty polskie"’ Marty Ptaszyńskie) 
— oratorium na rocznicę odzyska­
nia niepodległości 1405 Teati pro- 
*y: Maria Dąbrowska dzienniki 
1914- 1925 (wyk 7,ofin Kucówna) 
15 00 Szkoła misti vów 15.20 .Józef 
Piłsudski”  — film dok. Witolda Za

drowsklego. 16 25 Ta eo nie ».glnęła
solidarni w rocznicę niepodleg 

łości 17.'15 Teleexpress 17.30 .Pio­
senka ci nie da zapomnieć” -  film 
o kompozytorze Henryku Warsie 
18 35 Butik t9 00 Dobranoc 1910 Z 
kamerą wśród zwierząt 19.30 Dzien­
nik telewizyjny 20.05 Premiery sta­
rego kina: „Młody las” -  film ar­
chiwalny prod polskiej t 1935 r„ 
(reż. Józef Lejtes: wyk.: Marla Bo­
gda, Adam Brodzisz, Tekla Trapszo, 
Michał Znicz. Kazimierz Junosza 
Stempowski, Władysław Walter i 
inni) 21 25 Sport 21 45 Tydzień w 
polityce 21 55 Jeszcze Polska ńie 
zginęła” - XXV  Festiwal Piosenki
-  Opole 88 22 45 Telegazeta 22.50 
Kino nocne: „Zabójstwo prokurato­
ra” — film włoski.

PROGRAM n
14.00 5-10-15 program dla dzie­

ci i młodzieży 15.25 Program dla 
niesłyszącycb t5.5Q Małe kino: ,Naj- 

i trudniejsza ściana" film dok 
16 25 Koncert życzeń 16 55 Pro­
gram dnia ’ 7 00 Ostatni legioniści”
-  film dok 17 45 Powrót Ziuka tlą

Bielany. 18 00 Kronika. 18 30 ..Brat
Albert" -  widowisko dokumental­
ne o Adamie Chmielowskim 19.30 
Alfa i omega. 20.00 Pieśni patrioty­
czne U 20 30 ,Jó;ef Czapski - świa 
dek historii” — film dok 21.05 
„Muzyka i polityka" (5). 21.30 Pa­
norama dnia. 21-45 „Bogate biedac­
two, czyli historia życia Barbary 
Hutton” <1) — serial prod. angiel­
skiej. 22.35 Jacek Stwora — „Co 
jest za tym murem?” (3) — „Czło- 
wiek-sygnet”. 22.55 Komentarz dnia. 
23.00 „Poza czernią i bielą”  — film 
dok.

NIEDZIELA
PROGRAM I

7.00 Witamy o siódmej. 7.20 Noto­
wania. 7.45 Po gospodarsku. 8.15 Ty­
dzień. 8.50 Program dnia. 8.55 
Kino teleranka: ;.Janka”  (8). 9.2„ 
Uroczystości kanonizacyjne błogo 
sławionego brata Alberta Chmie­
lowskiego — transmisja z Ba­
zyliki św, Piotra w Rzymie 12.10 
Koncert życzeń 12.55 Teatr dla 
dzieci: Elżbieta Zaleska -  „Palcem 
po mapie ’ (reż. Barbara Borys Da

mięcka). 13.40 Sportowa niedziela 
14.30 „Ballada o Kobylinie" — wi­
dowisko publicystyczne. 15.10 Ante­
na. 15.45 Transmisja mszy świętej 
z Krzyżowej z udziałem kanclerza 
RFN Helmuta Kohla i premiera 
Tadeusza Mazowieckiego. 17.15 Te- 
leexpress 17.30 Teątr Rozmaitości: 
Raymond Chandler — „Zegnaj la­
leczko” (3 — ost.) (rei. Laco Ada­
mik; wyk.: Piotr Fronczewski, Gra­
żyna Szapołowska, Adrianna Bied­
rzyńska, Krystyna Tkacz, Bogusław 
Linda, Zdzisław Wardejn i inni). 
19.00 Wieczorynka: „Siostrzeńcy 
kaczora Donalda” . 19.30 Dziennik 
telewizyjny. 20.05 „Tanamera” (4) — 
serial prod. angielskiej. 21.00 Rela­
cja z wizyty kanclerza RFN Hel­
muta Kohla w obozie w Oświęci­
miu. 21.40 7 dni — świat. 22.10 
Sport. 22.50 Telegazeta.

PROGRAM U
9.25 Przegląd tygodnia (dla nie- 

słyszących). 10.00 Film dla niesły- 
szących: „Tanamera”  (4). 10.50 „Pe­
ryskop” — program wojskowy. 
11.20 Koncert życzeń. 11.45 Jutro po­

niedziałek. 12.15 Program dnia. 
12.20 Polska Kronika Filmowa. 12,30 
100 pytań do... prof. Jaffreya Sa­
chsa. 13.10 „Wędrówki ludów nad 
Pacyfikiem” (2) -  serial dok prod 
australijskiej. 14.05 „Niebezpieczna 
zatoka” — serial prod. kanadyj­
skiej. 15.05 ■ „K ilka epizodów z ży­
cia aktora — Andrzej Łapicki”  — 
film dok. Anny Wójcik. 15.55 Ga­
węda prof. Wiktora Zina. 16.10 
Zbliżenia, czyli to -i owo o film ie 
17.00 Studio sport _  liga małego 
fiata 17.30 „B liżej świata”  _ prze­
gląd telewizji satelitarnych, 19.00 
Wywiady Ireny Dziedzic. 19.30 
..Hans Peter Reuter -  przestrzeń 
— światło — struktura" _  fum 
dok. Franciszka Kuduka 20.00 Stu­
dio sport — Piłka w grze. 21.00 
Pensjonat „Tadeusz”  -  film  dok 
21.30 Panorama dnia 21.45 „Wojna 
i pamięć”  (U ) _  serłal prod USA 

22.35 Akademia wiersza. 22.45 Ko­
mentarz dnia.

21. CHIRURGU DZIECI, LARYN­
GOLOGICZNY. UROLOGICZNY .1
Prądnicka 35. OKULISTYCZNY ^  
Witkowice. MYŚLENICE, Szpital 
2. PROSZOWICE. Kopern ika*7na 
ne oddziały szpittli wg. rejonizacji" 

NIEDZIELA 
CH IRURG II OGÓLNEJ, CHIRUR 

G il  URAZOWEJ — Wrocławska i* 
CH IRURGII DZIECI _  Prokoc-m 
LARYNG O LO G ICZNY -  Prądnicka 
35. O KU LISTYC ZNY _  Witko*!™ 
UROLOGICZNY — Grzegórzecka
18 My ś l e n ic e  i Proszowic®
— jak w sobotę.

T eatry
SOBOTA 

IM. SŁOW ACKIEGO -  19: Bal
manekinów”  (abonamenty nieważ. 
ne). STAR Y  — 21.30: „Tęsknota za 
Frisco” (program kabaretowy) 
SCENA PRZY UL. SŁAWKÓW’! 
SKIEJ — 15: „Scenariusz dla nie. 
istniejącego, lecz możliwego aktora 
instrumentalnego” . KAMERALNY
— 19 15: .Bądźmy poważni na se­
rio” . B AG ATE LA  — 18; „Uczeń 
diabła” . LUDOW Y — 18: „Morał- 
ność na ni Dulskie.i”  SCENA OPE- 
RETKOW A -  19 15: „Pani Preze- 
sowa” . GROTESKA — 11: „Hej na 
smoka”  M ASZKARON (Scena W:«. 
ka Ratuszowa) — 19: .^Wykopaliska 
archeologiczne we wsi Dilj” STU
— 18 i 21: „Gwiazdy na porannym 
niebie”  KTO  Studio (Klub „Pod 
Jaszczurami”  (Rynek Gł. 7) — 17 j 
19: ..Łysa śpiewaczka” .

N IEDZIELA 
IM. SŁOW ACKIEGO — 19: „Bal 

manekinów” M IN IATU RA — 19; 
„Pocałunek kobiety-pająka” . SCE. 
NA PRZY UL SŁAWKOWSKIEJ
— 19.30; .Pamiętnik wariata” 
GROTESKA — 17: „Hej na smo­
ka” SCEP-A OPERETKOWA I STTTt 
nieczynne. KOLEJARZA — (św. 
Filipa 6) — 17: „Celestyna” . M.\. 
SZKARON (Scena Wieża Ratuszo­
wa. Rynek Gł 1) — 19: „Wykopa-

v!liska archeologiczne we wsi Dilj”; 
pozostałe teatry — jak w sobotę.

Kina

Redakcja nlr odpowiada za umiany 
wprowadzona w ostatniej chwili.

SOBOTA
APO LLO ; ,',300 mil do nieba” 

(poi 15 1.) — 10. 16. „Osaczona” 
CUSA 15 1.) -  12 15 „Opowieść o 
(Dziadach” A. Mickiewicza „Lawa" 
(poi. 15 1.) — 18 ,.Te’ epasja” (USA 
15 l.) -  20.15, KIJÓW ; „Krokodyl 
Dundee”  (austr 12 1. cz. II.) — ni
— przedpr., „Czarownice z Ea- 
stw kk” (USA 18 1) — 18 „Sex‘,e- 
lefon”  (USA 18 1.) — 20.15 -  
przedp, K U L T U R A ;' „Indiana Jo. 
nes” (USA 15 1.) -  13 30. 15.45, Ę 
„Uciekający pociąg” (USA 15 l.| — 
18. M IKRO: ..Rybka zwana Wći\- 
dą" (USA 15 1.) -  16 18. 20. „Bój 
się trochę” — nocny. maraton fil­
mowy — 23.00. PASAŻ: bajki -  
10 30, „Pluton” (USA 18 1.) -  830, 
13 30, 17.15, 19.30 „Harry i Hender­
sonowie”  (USA b.o.) — 11.30, 15 30, 
PODW AW ELSKIE; „Nowy York, 
czwarta rano” (poi 15 1.) — 15. 
SFINKS: „Śmiercionośna śliczno­
tka” (USA 18 l.) -  16 18. 20. 
ŚW IATOW ID ; „Książę w Nowym 
Jorku” (USA 15’ 1.) — 16, Chora 1 
miłości”  (fr. 15 1.) — 18, .Niety­
kalni”  (USA 18 1.) — 20.15. SWIT: 
.Nieoczekiwana zmiana miejsc” 
(USA 15 1.) -  15.45, .Sztuka kocha­
nia” , (poi. 15 1.) -  18, F/X” (USA 
18. 1.) — 20 TĘCZA; .Szczawa 
trzynastka” (chiń. 12 1) -  16. „Flu- 
ton”  (USA 18 1.) -  17.45 UCIECHA: 
.Rambo I”  (USA 15 1.) — 10.30, 
..James Bond — ży j i pozwól um­
rzeć”  (USA 15 1.) — 12.30, „Wirują­
cy seks”  (USA 15 1.) -  15.45, „Ni* 
ko”  (USA 15 1.) -  17 45. „Ludzie 
koty”  (USA 18 1.) _  20 WAŃ1M: 
„Krótk ie spięcie’’ (USA 12 L cz. I)
— 10. Krótkie spięcie”  (cz. II.) — 
12, 16. „W all Street" (USA 15 U
— 18 20.15. W A R S 7-W A : ,Conv 
mando”  (USA 15 1.) -  16 „Czerwo­
na gorączka”  (USA 15 I ) -  18, 
„A lchem ik”  (poi 18 1.) — 20 WOL­
NOŚĆ; .Krokodyl Dundee” (austr, 
12 1. cz. I )  -  10. „Żelazną ręką” 
(Pol. 18 1.) -  12.15 „Niedźwiadek” 
(fr. 12 1.) — 1615. , .Stan posiadania’’ 
(poi. 15 1.) — 18 , Wpływ księżyca’’ 
(USA 15 1.) _  20. WRZOS: „Ko­
smiczne ja ja”  (USA 12 1.) -  15.45. 
„Szklana pułapka”  (USA 18 1.) -  
17 30. 19.45 W SPÓLNOTA: bajki -  
12. „Kosmiczne jaja” (USA 12 U
— 16 ZW IĄZKOW IEC: P-r=?l'd * 
D. Sutherlandem Wiek X X ” (wl­
eź. II) _  16, 18 45.

NIEDZIELA 
PASAŻ* bajki — 11. 12. .Pluton 

(USA 18 1.) — 9, 17. 19.15, „Harry 
i Hendersonowie” (USA b.o.) —
15. PODW AW ELSKIE: bajki -  
12. „Wielka p rzygna  psa Benj.ego  ̂
(USA b.o.) -  13, „Krótkie spi?c‘cf, 
(USA 12 1.) _  15, „Superglina 
(USA 18 l.j _  17. SFINKS: bajta
— 11, 12, „śmiercionośna ślicznotka
(USA 18 1.) _  16. 18 20 ŚWIAT0' 
WIO: „L iliow a kula" (radz )^ "  
13.45. .Książę w Nowym Jorku’ —
16. „Chora z miłości”  — 18- •’ 
tykalni”  -  20.15, SWIT: bajki -
Nieoczekiwana zmiana m:ejsc "T 

'5.45. „Sztuka kochania” —_ ; 
..F/X”  (USA 18 I.) -  20. TĘCZA, 
bajki -  15 „Szczęśliwa trzynastka
' 6. „Pluton” (USA 18 1.) -  V' ,' 
WRZOS: bajki -  12 Kopalnie kr0' 
la Salomona” (USA) -  13- "K , 
smiczne jaia”  -  15 45. .Szklana ou 
łapka”  _  17.30. 19.45 ZWIAZ® 
WIEC; Parszvwa dwunas 
(USA) -  16. 18.45 MIKRO; 
ka zw^na W?n-ia” — 16 ,8- 
zostałe kina jak w sobotę.




